
Dywinf z białostockiej

Teren Fabryki Wyrobów Runowych ,Agn®lla" w Białymstoku sta­
nowi ogromny plac budowy. Obiekt ma być gotowy w całości ta 
2 lata, a istniejące już wydziały dostarczą w tym roku 320 000 me­
trów kwadratowych dywanów. Na zdjęciu: na stanowisku brakorek.

CAF — fot. R. StańkoPrasa wielu krajów komentuje
przebieg sesji Sejmu PRL

SrodSci, masowego przeka<zu 
wieki krajów nadal interesują 
się przebiegiem sesji Sejmu 
PRL oraz expose premiera 
Edwarda Babntcha. W donie­
sieniach zwraca się uwagę na 
realistyczny charakter pro- 
gramm rajdowego, przedstawio 
nego podczas obrad Sejmu 
przez prezesa Rady Ministrów 
PRL oraz na dążenie rządu do 
zapewnienia równowagi w roz 
woju poszczególnych dziedzin 
życia kraju.

Główne dzienniki radzieckie 
— ..Prawda" i „Izwiestia” — 
zwróciły uwagę na fragmenty 
wystąpienia E. Gierka w pier­
wszym dniu obrad Sejmu, do 
tyczące znaczenia realizacji 
programu, nakreślonego przez 
VIII Zjazd PZPR oraz zadań 
w dziedzinie zwiększenia efek 
ty wn ości gospodarowania i pod 

CO O TYM SĄDZICIE

Zaradni czy ruchliwi?
Niemot każdy dyrektor, jeśli go spytać o to, jakie zjawisko 

w swoim zakładzie uważa za negatywne, wymienia nc 
jednym z pierwszych miejsc płynność kadr — czyli od- 

chodzeme jednych pracowników, zatrudnianie nowych. Ten sam 
jednak dyrektor, przy innej okazji powie o pracowniku: „O, to 
dobry fachowiec, pracował już w kNkw zakładach, ma duże do­
świadczenie, świetnie zna swoje? branżę".

Płynność kadr, ałbo jeszcze inaczej — ruchliwość zawodo­
wa, sioła się w ostatnim czasie zjawiskiem dość rozpowszech­
nionym. I jest nieunikniona w sytuacji pogłębiającego się bra­
ku rąk do pracy. W zawodach, w których jest mniej fachow­
ców łub chętnych do wykonywania danej roboty — ludzie mo­
gę wybierać nie tylko zarobki, ale i zakłod. Korzystają z tego w 
sposób nie zawsze uczciwy, omijając przepisy (w czym dopo­
magają im cierpiący na brak ludzi pracodawcy), a często po 
prostu — porzucając pracę. Najczęściej — wykorzystując sy­
tuację na rynku procy — zmieniają oni fabryki w ceto ©sięga­
nia wyższych zarobków, zamiast dojść do tego samego, zwięk­
szając swoją wydajność w jednym zakładzie.

Postawa tych „oblatywaczy przedsiębiorstw" decyduje o tym, 
że złożone bardzo zjawisko ruchliwości zawodowej traktowa­
ne jest przez wielu jako w całości negatywne. Zakłod inwestu­
je w każdego zatrudnionego, zanim stanie się on w pełni wy­
dajnym pracownikiem: im bardziej nowoczesny park maszyno­
wy, tym dłuższego wymaga szkolenia obsługujących; w ceto 
jak najlepszej adaptacji obniża się nowym pracownikom normy 
itp. To wszystko powinno później procentować. Tylko, że „póź­
niej" pracownik odchodzi, żeby w innym zakładzie znowu przy­
uczać się do obsługiwania nieco innej maszyny. Bywa, że od­
chodzi po ukończeniu wieczorowych studiów, po otrzymaniu z 
zakładu mieszkania. Czy jest to lojalne?

Przecież zakład pracy — argumentują przeciwnicy fluktuacji 
— powinniśmy traktować jak drugi dom; z domu się nie odcho­
dzi. Człowiek będzie wtedy dobrym pracownikiem, jeśli utożsa­
mia się z zakładem, jeśli — przywiązany do niego — będzie czuł 
się dumny z jego tradycji i stanie się odpowiedzialny za dzia- 
tałność teraźniejszą. Przez wiele lał procy w jednym zakładzie, 
nabywa się doświadczenia, robota na tym samym stanowisku 
nie ma żadnych tajemnic. Ta ustabilizowana, nieraz pokolenia­
mi związana z zakładem część załogi — stanowi w wielu fa­
brykach jej trzon. To sę ci, na których można zowsze liczyć. 
I tych się przy różnych okazjach odznacza: za dziesięć, dwa­
dzieścia, czy trzydzieści lał pracy w jednym zakładzie. Słusznie 
zresztą, bo w olbrzymiej większości są to rzeczywiście dobrzy 
pracownicy.

A jednak — czy człowiek, dla którego pierwsze miejsce pra­
cy jest również ostatnim — wykorzystuje wszystkie swoje moż­
liwości? Pytarwe takie zadają zwolennicy ruchliwości zawodo­
wej. Uważają oni, że dla zawodowego rozwoju zmkma miejsca 
pracy jest pożądana. Na tych samych stanowiskach w różnych 
zakładach, nawet tej samej branży, robota się różni. Czy można 
potępiać żądzę wrażeń zawodowych, ciekawość nowej techni­
ki, zmiany otoczenia? Czyż nie nuży dojście do rutyny.? Włośnie 
dążność do zmian bywa twórczym motywem procy wielu ładzi. 
Bywa bodźcem do inicjatyw; praca w różnych zakładach i róż­
nych warunkach — to nie tytko nabywanie nowych doświad­
czeń, ale również ich przenoszenie. Więc nawet jeśli jeden za­
kłod straci na tym, że odejdzie dobry fachowiec, inny — może 
zyskać podwójnie. ।

&BA2YNA SZU LAK

CO O TYM SĄDZICIE? Czekasny na Wasze hety do 
najbliższego poniedziałku wiącznae. Nasz adres: A „Głos 
Wtełkepolskr” A skrytka pweztnwia W74 A Pomań

niesienia poziomu jakości pra 
cy. .Prawda” i „Izwestia”, a 
także inne centralne dzienniki 
radzieckie ze szczególną uwagą 
odnotowały te fragmenty expo 
se premiera E. Babitocha, w 
których mówił on o zadaniach 
rządu w sprawie zapewnienia 
harmonijnego rozwoju gospo­
darki, racjonalnego wykorzy­
stania środków inwestycyj­
nych, zapewnienia oszczędnoś­
ci w zużyciu energii, surow­
ców i materiałów.

Jugosłowiańskie dzienniki — 
„Borba” i „Yeczemje Novo- 
sti” — zauważają, że Edward 
Babittch położył nacisk na dwie 
sprawy: rzetelną pracę i o- 
szczędność, zapowiadając jed­
nocześnie podjęcie. przez rząd 
wysiłków w eehi usunięcia 
wszelkich przeszkód, jakie w 
przeszłości pojawiły sśę pod- 

cząs realizacji tych zadań. 
Równocześnie — zauważają 
dzienniki belgradzkie — pre­
mier PRL zapowiedział, że pań 
stwo nadal będzie dłbać o sto­
pę życiową obywateli, a słu­
żyć będą temu zmiany, któ­
rych celem będzie umieszcze­
nie na czołowych miejscach w 
programie działania takich dzfe 
ctein, jak budownictwo miesz­
kaniowe, przemysł spożywczy, 
energetyka oraz eksport i im 
port.

Paryski dzJennik jLe Mon­
de” zauważa, że w swym ex- 
pose E. Babiuch nie ukrywał 
trudności stojących przed kra 
jem i zapowiedział, iż rząd nie 
będzie składał żądnych n-ieroz 
ważnych obietnic. Dziennik 
zwraca uwagę na zamierzenia 
rządu w kwestiach jąowpodar-
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Forom Aktywa HSPS 
rozpoczyna obrady

W dniach 9 i Ifl kwietnia br. 
obradować będzie w Warsza­
wie IV Forum Aktywu Har­
cerskiej Służ-by Polsce Socjah 
stycznej. Pod hasłem „My me 
chcemy żyć na spocwij” — re 
prezentanci ponad 300 (XMt me 
szy instruktorów i harcerzy 
ze szkół oonadpodstawowych 
dyskutować będą m. in. o tym 
w jaki sposób kształtować ak 
trwne postawy młodzieży wo 
be? problemów kraju i świa­
ta, wobec najbliższego środo­
wiska i własnej rodziny.

PAP

Oddziały prawicy libańskiej
uprowadziły żołnierzy wojsk ONZ
W poniedziałek oddziały pra 

wicy libańskiej dowodzone 
przez Saada Haddada, dopuś­
ciły się nowej prowokacji wo­
bec sił pokojowych ONZ w Li 
banie południowym (UNIFIL). 
Dokonały one ataku zbrojne­
go rea miejscowość Tireh, w 
której stacjonują żołnierze jr- 
landżcy wchodzący w skład 
UNTFIL. Doszło do wymiany 
ognia, w wyniku której jeden 
z żołnierzy wojsk ONZ został 
ranny. Tego samego dnia pra­
wicowe bojówki dokonały za­
sadzki na konwój wojskowy

Rawy rząd bDwii
Jak do?x>szą z La Pa^ pre­

zydent Botowi: pam Lidia 
Gueiłer powołała w pooiedzia 
lek nowy rząd. W jego skład 
weszło 13 osób, w tym 3, któ­
re nie były członkami poprzed 
niego gabinetu. Nowym mini­
strem spraw zagranicznych 
jest Gaston Araoz, a mini­
strem obrony — kortoradmirai 
Walter Nunez.

Do kolejnego trzeciego rzą­
du pand Gueiier nie weszli 
przedstawiciele partii chrzęści 
jańsko-demokrat.yeznej. Ich 
miejsca zajęli politycy nieza­
leżni.

Lidia Gueiier, która objęła 
władzę w listopadzie 1979 ro­
ku raz jeszcze oświadczyła, że 
wybory powiszecłme w Rob- 
wńi powśnsiy sto odbyć zgnd- 
Bte z płanem* głssU 29 eeeapw- 
«A

List H. Japońskiego 
do leszczyńskich

rolników i sołtysów
Sołtysa województwa lesz­

czyńskiego przekazali na cele
odnowy Krakowa miOion zło­
tych zebranych wśród nocni­
ków wo jewodztwa.

Z tej okazji przewodniczący 
Rady Państwa, przewodniczą­
cy Społecznego Komitetu Od­
nowy Zabytków Krakowa Hen 
ryk Jabłoński wystosował do 
rolnilków i sołtysów leszczyń­
skich fet z serdecznym podzię 
kowaniem. W liście tym prze­
wodniczący Rady Państwa pod 
kreślą znaczenie jakie dla kul­
tury narodowej i światowej ma 
przywrócenie świetności stare­
mu Krakowowi. (PAP) /

Debata w sprawie 
palestyńskiej

We wtorek wznowiła nbra - 
dy Rada Bezpieczeństwa ONZ 
nad kwestia palestyńską, zwła 
szcza prawem naroda pałestyń 
skiego do utworzenia własne­
go. suwerennego państwa.

Debata n®d tą kwestią roz­
poczęła się 31 ubiegłego mie­
siąca na żądanie komitet u 
ONZ do spraw realizacji praw 
narodu palestyńskiego.

Obserwatorzy' polityczni 
zwracają uwagę, że wznowie­
nie debatr zbiegło s-ię z rozpo 
częciem w Waszyngtonie ioz- 
mów międzv prezydentami: 
Stanów Zjednoczonych J. Car 
terem i Egiptu — A. Sada-' 
tem w sprawie autonomii dia 
Palestyńczyków. mieszkają­
cych na okupowanych przez 
.z?ąeł ziemiach arabskich

Radzie Bezpieczeństwa prze 
wodniczy przedstawiciel Mek­
syku PorPro Mimoz Ledo.

PAP

ONZ. uprowadzając kO żołnie­
rzy irlandzkich.

Sekretarz generalny ONZ 
wyasaaił w związku z tym in­
cydentem poważne zaniepoko­
jenie i ostro potępił niczym 
nie nspraw'tedliwioną akcję 
prawicy libańskiej.

We wtorek o świcie — jak 
piszą agencje prasowe z Bej­
rutu — oddziały prawicy M- 
bańskieś, operujące na połud- 
ńin krąru, wwolnfły czterech 
spośród dziesięciu żołnierzy.

PAP.

krótko * krótko + krótko + krótko + krótko I
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Sesja knnntahi ON7,
W nowojo»sfciej siecteibie OtNZ 

rozpoczęła wę koleba sesja spe- 
cj-ainego komitetu da spraw ziwięk 
szenia sfcwt.eczności zasady niesto- 
sowama siły w stos\mJ<aełi mię- 
dzynarodowyeh. Jafc wiadomo, x 
unie jat ywą xawarcia powszeebne- 
ge układu w tej sprawze wystąpił 
L Breżniew. Idea ta spotkała 
z szerokim poparciem społeoz- 
ności światowej oraz większości 
państw exło»ikowskieh OWZ,

Spotkanie chdeimfkaauy
W stolicy Ukrainy — Kijowie — 

zakończyło się międzynarodowe 
spotkanie dziennikarzy na temat 
„35-łecie wielkiego zwyci^twa”. 
Brali w nim udsńał przedstawicie­
le Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, 
Mongoł;, NRD, PołHkń, Rwrmmii, 
Werter, WieCnacrwa i Z55RR, ko- 
responóeoci organów prasowych 
pas'*® iwirwunasusoznyciii i anbot-

J. Carter ogłosił program sankcji

Stany Zjednoczone zrywają 
stosunki dyplomatyczne z Iranem
W poniedziałek po południu 

prezydent J. Carter w toku 
kilkunastominutowego spotka­
nia z dziennikarzami akredy­
towanymi przy Białym Domu 
ogłosił oczekiwaną od kilku 
dni decyzję w sprawie sankcji 
wobec Iranu.

W związku z całkowitym 
impasem rokowań w sprawie 
uwolnienia amerykańskich za- 
kłądników trzymanych na te­
renie Ambasady USA w Te­

Od 28 do 30 kwietnia — II Zjazd ZSMP

Aktywng udział młodzieży 
w pomnażaniu dorobku Polski
W liczącym blisko 3 mm 

członków Związku Socjalistycz 
nej Młodszaeży Polskiej trwają 
przygotowania de II Zjazdu, 
który odbędzie się w dniach 
28—30 kwietnia br. w Warsza­
wie.

Przygotowania do Zjaadu, 
który oceni dorobek i określi 
dalsze zadania organizacji, 
zwłaszczą wynikające z uchwał 
VIII Zjazdu PZPR, maja, rze­
czowy i konkretny charakter. 
Wiążą się one ze stopniową rea 
lizacją wniosków i postulatów 
zgromadzonych w toku przed- 
zjazdowej dyskusji.

W tych dniach odbywają się 
— w zakładach pracy i gmi­
nach, w jednostkach wojsko­
wych i szkołach — spotkania 
delegatów na II Zjazd ZSMP s 
młodzieżą, poświęcone wymia­
nie opinii i poglądów na tenwU 
materiałów wjazdowych — pro 
jektów sprawozdania i progra­
mu pracy ZSMP na następną 
kadencję.

Spotkania te poprzedzone zo 
stały regionalnymi naradami 
aktywu ZSMP, które odbyły się 
w 10 miejscowościach. Była to 
okazja do roboczej, mającej 
powszechny zasięg, rozmowy o 
najważniejszych sprawach nur 
tujących młodzież pracującą 
miast i wsi.

W centrum uwagi — jak wy 
nika z relacji korespondentów 
PAP — znajdują się konkretne 
zadania wynikające d*la młode 
go pokolenia z uchwał VIII 
Zjazdu PZPR. Młodzież podej­
muje węzłowe sprawy poruszę 
ne przez premiera Edwarda Ba

nwswefa weregu krajów zachod- 
niełi oraz delegacja Międzynarodo­
wej Organizacji Dziennikarzy.

Wywiad A- Ounhała
W wywiadzie wkóełonym mh- 

głońni radiowej w Lizbonie, se­
kretara generalny Portugalskiej 
Partii Koenunóstyczsnej A. Cunbal 
ostro skrytykował potetykę rzą­
du. Powiedział m. in. że rząd porf­
ir . zakrojoną na szeroką skalę 
ofensywę na zdobycze rewolucyj­
ne narodu portugalskiego, brutal­
nie gwałcąc przy tym praworząd­
ność i konstytucję.

Impas polityczny w Turcji
W poniedziałek przewodniczący 

Senatu I. S. Caglayangll przejął 
obowiązki tymczasowego szefa 
państwa w związku z upływem 
7-letniej kadencji dotychczasowe­
go prezydenta Tpreji F. Korutusr- 
*• l .■MmgętiBgAjftg^na arąpasera 

heranie i brakiem perspeKtyw 
na jakikolwiek postęp w tej 
sprawie J. Carter ogłosił na­
stępujący program postępowa­
nia administracji:0 Stany Zjednoczone zry- 
w ają stosunki dyplomatyczne 
z Iranem. W związku z tym ^a- 
rządza się zamknięcie amba­
sady irańskiej w Waszyngto­
nie i urzędów konsularnych 
Iranu w innych miastach USA.

Dokończenie na str 2 

biucha w jego oświadczeniu aa 
posiedzeniu Sejmu, przedsta­
wiającym program prac rządu 
na najbliższy okres. Młoddeż 
pracująca stanowi dziś niemal 
połowę ogółu zatrudnionych w 
naszej gospodarce nspołeeznio- 
nej. Od niej zależy więc w nie 
małym stopnia sprawne i efek 
tywne wykonywanie tegorocz­
nych zadań.

Jednym z istotnych wątków 
przygotowań do II Zjaadti 
ZSMP jest konkretyzowanie 
zadań związanych z umacnia­
niem troski i rozwijaniem przez 
organizację młodzieżową róż­
nych form pomocy dla mło­
dych rodzin. Na uwagę zasługu 
ją propozycje wzbogacające 
program młodzieżowego patro­
natu nad budownictwem miesz 
kantowym oraz służące lepsze­
mu wykorzystaniu Funduszu 
Akcji Soęjamej Młodzieży, gro 
mad zon ego w wielu środowi­
skach poprzez udział w dodat­
kowych czynach produkcyj­
nych i społecznych.

W związku z przygotowania­
mi do II Zjazdu ZSMP szcze­
gólny charakter ma tradycyj­
na o tej porze roku ogólnokra­
jowa kampanią czynów spo­
łecznych pod nazwą Młodzieżo 
wa Wiosna Czynów. Obok ta­
kich przedsięwzięć jak porząd 
kowanie i upiększanie miast, 
wsi i osiedli, pomoc rolnictwu 
i remonty dróg, na uwagę za­
sługują inicjatywy ukierunko­
wane na zbiórkę materiałów i 
surowców wtórnych, efektyw­
ne i oszczędne wykorzystywa­
nie środków produkcyjnych.

w wyborach jego nestępey. We 
wtorek Koruturk zostanie zaprzy­
siężony jako dożywotni senator.

Rosną ceny w Jwrosławn
Jak podał Główny Urząd Staty­

styczny Jogowławii, w ei^n pierw 
szych trzech miesięcy tego roku 
koszty nirzyroama w tym krrajn 
wzrosły e S.4 procenta. Watysty- 
ki podają, że w ciągu reku ce­
ny w Jugosławii wzrosły • 35,3 
procenta.

Zm&rł T. Ptaszycki
W Krakowie, w wieku 72 lat, 

zmarł wybitny architekt — Ta­
deusz Ptaszycki. Był on na. in. 
naczelnym inżynierem odbudowy 
Wrocławia, projektantem Wysta­
wy Ziem Odzyskanych, general­
nym projektantem Nowej Huty. 
Za swe zasługi T. Ptaszycki od­
znaczony był Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy i mnyspa cdana 
eBemaim.
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y imnowojenna polity- 
" ka sił imperialistycz­

nych znacznie komplikuje 
sytuację międzynarodową. 
Wbrew dążeniom narodów 
do wychowania społeczeń­
stw w duchu pokoju i przy 
szłości bez groźby wojen, 
kraje zachodnie systema­
tycznie zwiększają wydat­
ki na zbrojenia tłumacząc 
to rzekomym zagrożeniem 
ze Wschodu.

Ow wydumany przez tam 
tejszą propagandę argu­
ment pozostaje w jaskra­
wej sprzeczności z zaangażo 
waniem państw wspólnoty 
socjalistycznej w walce o u- 
mocnienie bezpieczeństwa i
sprawiedliwe 
w szec hstronnej

warunki 
współpra-

cy międzynarodowej. Podej 
mowane przez nie w tej dzie 
dżinie starania zyskały u- 
znanie milionów zwolenni­
ków pokoju na Zachodzie, 
organizujących ostatnio licz 
ne demonstracje przeciwko 
nowej fali wyścigu zbrojeń. 
Podczas tegorocznych świąt 
wielkanocnych ponownie 
rozległy się głosy protestu 
w Republice Federalnej Nie 
mieć, tym razem w Dort­
mundzie, Frankfurcie nad 
Menem oraz w Dachau.

Z trybuny VIII Zjazdu 
PZPR, I sekretarz KC — 
Edward Gierek zgłosił goto­
wość Polski do zorganizowa 
nia w Warszawie konferen­
cji w sprawie odprężenia mi 
litarnego i rozbrojenia w 
Europie. Propozycja ta zys 
kala aprobatę sił postępo­
wych. Z uznaniem powita 
ły one także inicjatywę 
FPK i PZPR, dotyczącą 
spotkania na rzecz pokoju i 
rozbrojenia, na które zapro 
szono do Paryża europejs­
kie partie komunistyczne i 
robotnicze.

Są to konkretne przykła­
dy starań krajów socjali­
stycznych o odprężenie mię 
dzynarodowe. Mimo skom­
plikowanej sytuacji na świe 
cie, konkretyzoioana jest 
także zapowiedź Leonida 
Breżniewa z października u 
biegłego roku, bo właśnie 
przedwczoraj kolejna gru­
pa. żołnierzy radzieckich o- 
puściła NRD.

Tak w praktyce państwa 
socjalistyczne dokumentu-
ją szczerość swoich 
jowych. intencji. W 
sie całego świata.

poko- 
intere-

PIK

Powstanie Naczelny Sąd Administracyjny

Urząd musi służyć obywatelowi
i cenie jego czas

Trwają crganizacyjne przy­
gotowania do utworzenia no­
wego rodzaju sadownictwa’ 
Naczelnego Sądu Administra- 
cyjnęgo wraz z iego ośrodka­
mi zamiejscowymi. Przypom- 
-nijmy. że stworzenie możliwo 
ści zaskarżania decyzji admi- 
nistracyjnych do sądu z nowo 
du ich niezgodności z prawem 
jest iednym z węzłowych pun 
któw dokonanei niedawno — 
z poselskiej inicjatywy — no­
welizacji Kodeksu Postępowa 
nia Administracyjnego Jei 
realizacja — a nowelizacja ta 
wchodzą w życie 1 września 
br. — oznaczać będzie umoc­
nienie praworządności w sto­
sunkach między administracją 
a obywatelem.

Mg to, zwłaszcza dziś, wiel­
kie znaczenie społeczne, bez do 
średnio wiąże się z zagadnie­
niem prawidłowego funkcjono 
wania urzędów państwowych.

zwłaszcza w zakresie obsługi 
obywatela, do czego rząd przy 
kładą wielka wagę. Realizacja 
całości znowelizowanego KPA 
sorzyjać będzie realizacji nrzv 
oomnianych przez oremiera w 
expo.se seimowym zasad, iż 
urząd musi służyć obywatelo­
wi. cenić jego czas, uważnie 
wysłuchiwać ludzi, przestrze­
gać prawa i pilnować,, abv by­
ło ono stosowane jednakowo 
wobec wszystkich.

Rada Państwa nowołać ma 
n^ezesa. iego zastępców i sę­
dziów Naczelnego Sadu Admi 
nistracvjnego. Organizacja o- 
środków zamieisccwych NSA 
nalcżv do ministra sprawiedli 
wości. Liczba tvch przyszłych 
ośrodków bedzie wypadkową 
■zarówno konkretnych potrzeb 
w tej dziedzinie, jak i możli­
wości zapewnienia wykwaliTi 
kowanej kadrv sędziowskiej.

Wysunięta została koncep-

c.ia tworzenia ośrodków za­
miejscowych NSA przede wszy 
stkim w miastach posiadają­
cych zaplecze uniwersyteckie 
w postaci wydziału prawa i 
administracji. Prawo admini­
stracyjne iest bowiem bardzo 
złożone i ma szeroki zakres, 
a niezbędne iest zapewnienie 
od początku właściwego oozio 
mu orzecznictwa NSA.

Sprawy związane z organi­
zacja ośrodków zamiejsco­
wych NSA znajda się w roz­
porządzeniu. którego oroieKt 
onracowuje się w Minister­
stwie Sprawiedliwości. Ponad­
to wydane musi być rozoorza- 
dizenie, dotyczące opł^t zwiaza
n vch ze złożeniem

NSA — podobnie 
stkie sadv w Polsce

skarbi do

jak wszy- 
— podle-

gań będzie nadzorowi judvka- 
cyjnemu Sądu Najwyższego.

PAP

Pożar w amachu
poznańskiej 

Akademii Ekonomicznej
Wczoraj w południe w gma­

chu Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu wybuchł pożar. Do 
akcji skierowano 16 jednostek 
straży pożarnej. Początkowo 
pożar nie wydawał się groźny, 
palił się strop poddasza. Jed­
nak na skutek zawirowań po­
wietrza w niskich pomieszcze­
niach strychowych ogień roz­
przestrzenił się. zajęło sie tak­
że poszycie dachu. Dzięki 
sprawnej akcji udało się pożar 
szybko zlokalizować’, po trzech 
godzinach dogaszano ostatnie 
źródła ognia.

Przyczyną powstanie pożaru 
była iskra z aparatu spawal­
niczego od której zajęło się 
wyposażenie jednego ze stry­
chowych pomieszczeń. Dokład 
ne straty nie sa jeszcze zna­
ne. Wypaleniu uległo jednak 
poddasze, zalane zostały pra­
cownie dydaktyczne. Dzięki 
pomocy pracowników i studen 
tów Akademii udało się ura­
tować wiele cennego sprzętu i 
książek, (jog)

Gratulacje dla najwyższych
władz państwowych PRL

Nadchodzą z zagranicy dal­
sze depesze gratulacyjne w 
związku z powołaniem przez 
Sejm najwyższych wTładz pań 
stwowych PRL.

W depeszach skierowanych 
do Henryka Jabłońskiego z oka 
zji ponownego wyboru na sta­
nowisko przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL zawarte są ży
czenia sukcesów w pracy 
dobra kraju.

Sekretarz generalny
KPCz, prezydent CSRS

dla

KC 
Gu-

stav Husak wyraża w depeszy 
przekonanie, że tradycyjne sto­
sunki przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy między obu na- 
szymi krajami będą, padał się 
zacieśniać i rozwijać.

Sekretarz generalny KC
NSPJ, przewodniczący Rady 
Państwa NRD Erich Honecker

składa najlepsze życzenia dal­
szych sukcesów dla dobra na­
rodu polskiego oraz stałego po 
głębiania braterskiej przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
między naszymi krajami.

Życzenia wielu osiągnięć w 
odpowiedzialnej pracy wyraża 
ne są, wraz z gratulacjami, w 
depeszach kierowanych do pre 
zesa Rady Ministrów Edwar­
da Babiucha.

Przewodniczący Rady Mini­
strów NRD Willi Stoph składa 
życzenia sukcesów w dziele rea 
lizacji uchwał VIII Zjazdu 
PZPR.

Premier rządu RRS Ilie Ver- 
det wyraża przekonanie, że sto 
sunki między naszymi krajami 
i narodami będą się nadal roz­
wijać dla wzajemnego dobra.

PAP

Nadrabicmie opóźnień na polach

Rozpoczyna się siew buraków
W większości rejonów kra­

ju wiosenne prace polo we. są 
już zaawansowane. Wprawdzie 
ubiegłotygodmiowe warunki at­
mosferyczne niezbyt im sprzy­
jały, niemniej tempo prac jest 
duże. Ocenia się, iż dwutygo­
dniowe opóźnienie w wejściu 
na pola zostało w znacznej 
mierze nadrobione. Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw PGR w 
Poznaniu, działające na tere­
nie województw poznańskiego, 
leszczyńskiego i konińskiego, 
przewiduje, że do końca bie­
żącego tygodnia siewy w pań­
stwowych gospodarstwach, po­
winny być zakończone. Do 
świąt obsiano w tych woje­
wództwach 26 procent areału, 
przeznaczonego pod zboża oraz 
35 procent grochu.

Trochę niepokoju budzą uprą 
wy rzepaku. W Wielkopolsce 
są wprawdzie pola bardzo do­
bre, ale są także i rejony 
gdzie plantacje bardzo ucier­
piały wskutek mroźnej i bez-

śnieżnej zimy. Około 15 pro-
cent tych upraw trzeba będzie 
orzeorać. W państwowych go­
spodarstwach rolnych w rejo­
nie Obornik. Gniezna i Środy 
straty w rzepakowych upra­
wach wynoszą nawet do 30 
procent, w to miejsce posiany 
będzie jęczmień Była to już 
druga z kolei, niekorzystna dla 
wegetacji rzepaku, zima.

W tym tygodniu PGR-y 
rozpoczynają siew buraków 
cukrowych oraz sadzenie ziem
niaków. Czempiń.
Pudliszki. Góra, to

Manieczki,

gospodarstwa, które 
piły do tych prac.

Przybierają na sile

pierwsze 
przystą-

prace w
spółdzielniach produkcyjnych. 
W Konińskiem najbardziej za­
awansowane są one w RSP 
Wrąbczynek. Ggółem ocenia 
się, że siewy w tym woje­
wództwie wykonano do minio 
nej niedzieli w 10 procentach, 

(zd)

Prasa wielu krajów
Dokończenle ze str 1 

czych oraz na zapowiedź roz­
szerzenia kompetencji poszczę 
gólnych ogniw władzy państwo 
wej.

Prasa brytyjska eksponuje 
zamierzenia programowe w 
dziedzinie handlu zagraniczne

go; dziennik „The Times* 
stwierdził, że jednym z najważ 
niejszych postulatów polityki 
gospodarczej rządu PRL jest 
dążenie do ograniczenia im­
portu oraz jak największego 
rozszerzenia eksportu.

PAP

Kolejna grupa żołnierzy radzieckich
opuściła NRD

7 bm. w miejscowości Os- 
chatz w okręgu lipskim odbyła 
się uroczystość pożegnania ko­
lejnej grupy żołnierzy radziec 
kich, którzy zgodnie z zapo­
wiedzią L. Breżniewa z paź­
dziernika ubiegłego roku opu­
szczają NRD. udając się w dro 
gę powrotną do ZSRR. Odjeż­
dżających żołnierzy żegnali 
przedstawiciele miejscowych 
władz partyjnych i administra 
cyjnych oraz delegacje zakła­
dów pracy, organizacji młodzie 
żowych i Narodowej Armii Lu 
do wej NRD

Poprzedniego dnia odbyło się

w Oschatz przyjacielskie spot 
kanie opuszczających NRD żoł 
nierzy radzieckich z przedsta­
wicielami miejscowych władz 
i delegacją NAL. Pierwszy za 
stępca dowódcy grupy wojsk 
radzieckich, gen. por. W. Gordi 
jenko. oświadczył, że pomimo 
skomplikowanej sytuacji mię­
dzynarodowej rząd ZSRR, wy 
cofując kolejny kontyngent 
wojsk radzieckich • z NRD do 
kraju, konsekwentnie realizu­
je postanowienie w sprawie 
jednostronnej redukcji sil zbrój 
nych w Europie środkowej.

PAP

Stany Zjednoczone zrywają
stosunki dyplomatyczne z Iranem

Dokończenie ze str. 1

Personel dyplomatyczny liczą­
cy łącznie 35 osób oraz. 209 
oficerów irańskich odbywają­
cych staże w Stanach Zjedno­
czonych mają opuścić USA w 
cią^u najbliższych 48 godzin.

Ogłasza się pełne embar­
ga na handel i wszelką współ­
pracę gospodarczą Stanów 
Zjednoczonych z Iranem. Prze­
prowadzona zostanie inwenta­
ryzacja majątku irańskiego w 
USA, w tym kont irańskich w 
amerykańskich bankach. Ma­
jątek ten zostanie zabezpieczo­
ny i posłuży jako źródło wy­
płaty odszkodowań amerykań­
skim przedsiębiorstwom i oby­
watelom roszczącym preten­
sje materialne do Iranu.

9 Wstrzymane zostanie wy­
dawanie wiz wjazdowych oby­
watelom irańskim, . pragnącym 
przybyć do Stanów Zjednoczo­
nych.

Administracja rozpatrzy dal 
sze kroki, jakie mogą zostać 
w przyszłości podjęte przez 
USA wobec Iranu w wypadku 
przeciągania się kryzysu w 
sprawie zakładników. Wyjaś­
niając m°tywy postępowania J. 
Carter stwierdził, że rząd ame 
rykański uważa, iż władze pań 
stwowe Iranu ponoszą pełną

odpowiedzialność za zakładni­
ków amerykańskich.

Wewany do Departamentu 
Stanu charge d’affaires Iranu 
w Waszyngtonie Ali Agyah nie 
przyjął noty z wymiermonymi 
powyżej posunięciami admini­
stracji i nota ta została prze­
kazana do ambasady irańskiej. 
Ambasadę otoczyła policja. 
Ograniczono swobodę porusza­
nia się irańskich dyplomatów

Z pierwszych reakcji i ko­
mentarzy w Waszyngtonie wy­
raźnie wyn»ika, że w stolicy 
USA panują nastroje wyraź­
nie pesymistyczne. Nie przy­
puszcza się, żeby posunięcia 
prezydenta mogły się przyczy­
nić do rozwiązania kryzysu i 
by pomogły w uwolnieniu za­
kładników.

Jak informuje agencja 
PAFS. przywódca rewolucji i- 
slamskiej w Iranie, ajatollah 
Chomeini, wystosował we wto­
rek orędzie do narodu irańskie 
go, w którym oświadczył, że zer 
wanie przez USA stosunków dy 
plomatycanych * Iranem jest 
dobrym znakiem i dowodem 
rozczarowania rządu amerykan 
skiego z postępowania Iranu.

PAP
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• Tragiczny wypadek zanoto­
wano we wtorek rano na dworcu
kolejowym Koninie. Zginęła
tam pod kołami pociągu kobieta.

• Jazda nietrzeźwego kierowcy 
doprowadziła w poniedziałek do 
wypadku w pobliżu Pleszewa Na­
jechał on „Trabantem” na zapar­
kowany na poboczu samochód oso­
bowy, na skutek czego odniósł 
obrażenia jadący z nim pasażer. 
Przewieziono go de szpitala.

• W Szklarce Przygodzflciej w 
województwie kaliskim przewró­
cił się na jezdnię nietrzeźwy mo-
torowerzysta. Finał 
i pobyt 'w szpitalu.
• Straż Pożarna 

wzywana była w

obrażeń5*

w Poznaniu 
poniedziałek

kiłkakrotnie do gaszenia palących 
się traw. Pożary te zanotowano
na dworcach 
znań-Wschód 
rowach przy
K osza 1 i ńsk iej.

we Fr ano wie, Po- 
oraz na skarpach i 
ud. Gnieźnieńskiej i

(b>

Sprostowanie
We wczorajszej informacji pt. 

„Sy*tenx*tyc®ny rozwój gospodar­
czy krajów wspólnoty socjali­
stycznej” powstał z winy korekty 
błąd, który anieks-rtałcił sens jed­
nego fragmentu. Poprawnie odpo. 
Wiednie zdanie powinno brwnieć: 
„Rozmiary produkcji pmeenysło- 
wej krajów RWPG w 1979 roku, 
w porównaniu z rokiem poprzed­
nim, zwiększyły się o 3.7 procen-

źącej 5-lMki — o 23 procent W
Bułgarii 
1976—1979
CSRS —
Mongolii

przyrost ten w latach 
wynosił 29 proeent, w
21, na Kubie 

— 35, w NRD
IZ.

Polsce — 25, w Rumunii — 43, na 
Węgrzech 30, w Wietnamie — 51.

Za błąd prr.e«prosramy.

Bezprawne wykluczenie Afganistanu
z Organizacji Państw Muzułmańskich
Agencja „Bachtar” rozpowszech 

niła oświadczenie rządu afgańskie 
go, dotyczące nadzwyczajnej se­
sji Organizacji Państw Muzułman 
skich, która na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych ma się zebrać 
w stolicy Pakistanu, Islamabadzie, 
w dniu 16 bm. Oświadczenie pod-
kreślą, że rząd afgański 
wykluczenie Afganistanu z 
gaotzacji za bezprawne, * 
wianie tzw. „zagadnienia

uważa

oma- 
afgań-

skiego” ta mieszanie się w spra-

wy wewnętrzne narodu afgańskie 
go.

Niezależnie od braku zaprosze­
nia, Afganistan wyśle do Islamaba 
du delegację z ministrem spraw za 
granicznych, Mohammadem Dc 
stem na ezele. Delegacja będzie 
gotowa przedstawić stanowiskr 
rządu i narodu na temat rzeczywi- 
»tej sytuacji w kraju, zdemasko 
wać wywrotową działalność sił im­
perialistycznych — stwierdza o- 
świadezenle. (PAP),

Zmarł prof. dr J. Janicki
W wieku 76 lat, 4 bm. zmarł 

prof. dr Józef Janicki, wybit­
ny nczony i organizator życia 
naukowego w Poznaniu. Był 
czołowym polskim biochemi­
kiem. Jego prace x zakresu 
biochemii żywności, biosynte­
zy, technologii przemysłu spo­
żywczego i garbarstwa eyto-

Tymczasowy, Józef Janicki był 
w nich organizatorem i dyrek­
torem Departamentu Przemy­
słu Spożywczego. Później zor- 
ganizował i kierował Instytu­
tem Przemysłu Skórzanego. 
Pracę naukową rozpoczął w 
1927 roku jako asystent w Ka-

„—------ _ _ tedrze Technologii Rolniczej
wane są w podręcznikach i Uniwersytetu Poznańskiego. W
encyklopediach na eałym
świecie. Józef Janicki był
inicjatorem szeregu
kierunków badań

nowych 
w Polsce.

Zespół pod Jego kierunkiem 
pierwszy w krojach RWPG 
otrzymał witaminę BI2. Był 
nie tytko wybitnym ncoonym 
— członkiem rzeczywistym 
PAN — lecz również człowie­
kiem bardzo związanym z 
praktyką. Kładł podwaliny dzi 
siejszego przemysłu spożyw­
czego w Polsce. Gdy w 1944 
roku rozpoczynał w Lublinie 
działalność Polski Komitet Wy 
zwolenia Narodowego i Rząd

późniejszym okresie był w 
Poznania jednym z współor­
ganizatorów j prorektorem 
Wyższej Szkoły Rolniczej —
dzisiejszej Akademii
organizatorem

oraz
wieloletnim

dziekanem Wydziału Techno­
logii żywności na tej uczelni.

Odszedł wybitny uczony. 
Nanka polska poniosła dużą 
stratę. Prof. Józef Janicki wy 
chował wielu utalentowanych 
uczonych. Jest wśród Jego 
uczniów dwóch członków 
PAN, 20 profesorów, ponad 20 
docentów i kilkudziesięciu <]ok-
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Po raz piąty

Zawieszenie 
broni w Czadzie 
W podpisanym w poniedziałek 

porozumieniu przywódcy walczą­
cych ze sobą o przejęcie władz?7 w 
Czadzie ugrupowań, zobowiązali 
się zaprzestać działań bojowych 
we wtorek w południe. Jednakże 
mi sami sceptycznie wyrażają się 

■ trwałości nowego rozejmu.
Prezydent Czadu Goukuni Ou- 

ddei i jego przeciwnik, minister 
obrony Hissen Habre obarczają 
się wzajemnie odpowiedzialność ą 
a powodzenie nowej inicjatywy 

ookojowej podjętej przez media­
tora z ramienia Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej (vJA), prezy­
denta Togo Gnassingbe Eydariię.

Nowy roze.jm jest już piątym H 
to rodzaju porozumieniem od cza 
su wybuchu walk. Wszystkie r°- 
nrzednie nie przetrwały Jednego 
dnia. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Sn-

sty tulu Meteorologii G<łRpO-
darki Wodnej przewiduje na dzi­
siaj w Wielkopolsce: zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnie­
niami, okresami opady deszczu 
lub deszczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna od # de 
plus 1 stopnia, maksymalna od 
plu« 6 do ołus 9 stopni Wiadry 
umiarkowane i dość silne.

Wczoraj n godzinie T9 zanoto­
wano następujące temperatury* 
w Poznaniu plus 8 stopni, w Ka­
liszu plus 5 stopni, w Koninie 
plus 5 stopni, w Lesznie plus M 
stopni, w pnP plus 9 stopni; ciś­
nienie 996 hPa. czyli 747 mm.

Dzlsle-jszy serwis 'nformacyjny 
corocował Andrzej Piechocki.

POZNAN. UL. GRUNWALDZKA 19
^Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

Ofa:! urz^dv Pocztowe I dorę- czycete do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
rwa) poprzedzającego okres prenumeraty; no miesiąc 

C26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zr)
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Nad mapą 
inwestycji

Można powiedzieć, że inwe 
stycie to polska specjal­
ność lat siedemdziesią­

tych. Żaden, chyba kraj w Eu­
ropie w tej dekadzie nie in­
westował tak; wiele . jak my. 
Taka strategia i taki podział 
d oc hod u n a rod ow ego. z akł a - 
dającv przeznaczenie sporej 
lego części na budowę no­
wych obiektów był koniecz­
ny. Bez nowych inwestycji nie 
można byłoby zapewnić za­
trudnienia dla 2 milionów lu­
dzi pojawia i acyęh sie w tym 
okresie na rynku pracy Tak 
więc motorem napędowym in­
westycyjnego ożywienia była 
zarówno potrzeba tworzenia 
nowych stanowisk pracv iak i 
konieczność rozwijania no­
wych dziedzin produkcji oraz 
modernizacja innych.

Ten proces drugiej industria 
lizacji Polski spowodował, iz 
w dekadzie lat siedemdziesią­
tych wartość majątku trwałe­
go wzrosła o trzv czwarte, po­
wstało 450 nowvch zakładów 
przemysłu kluczowego, wiele 
innych zmodernizowano. U- 
kończono budowę szeregu no­
wych obiektów które dzisiaj 
znane sa każdemu Polakowi: 
Huta „Katowice” Port Północ 
ny, Fabryka Samochodów Ma­
łolitrażowych. Zakłady Nawo­
zów Sztucznych w Policach 
czv też Kombinat Paliwowo- 
Energetyczny w Bełchatowie. 
Budowano również sporo w 
Wielkopolsce. Nie sposób tych 
Wszystkich obiektów wymie­
nić, ale na przykład gdyby 
.wybrać chociażby te, które słu 
ją produkcji żywności, to w 
każdym województwie wielko­
polskim znalazłoby sie no kil­
ka. Na przykład browar, slo­
downia, piekarnia w Poznaniu. 
„Hortex” w Środzie, konden- 
sownia mleka w Gostyniu (le­
szczyńskie). zakłady mięsne w 
Kole (konińskie), czy też Kali-, 
skie Zakłady ' Mleczarskie. fa- 
bryka suszarni ziarna w Ro­
goźnie (pilskie).

Dalsze utrzymywanie wyso­
kich nakładów na inwestycje 
nie jest ani możliwe, ani też 
niezbędne. Obecnie trzeba sta­
rać się jak -najlepiej wykorzy 
stywać nowo powstałe obiek­
ty. Uzyskać ich pełną moc 
produkcyjną. Nie wszęd.zie ,to 
się udaje. Na przykład jak 
wynika z oceny Komitetu W o 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu, wśród 14 inwestycji prze­
kazanych do eksploatacji w 
województwie w ostatnich la­
tach, w 10 mimo upływu prze 
widzianego terminu nie uzy­

skano projektowanej mocy pro 
dukcyjnej. Nie najlepiej wyko 
rzystywane są też liczne ma­
szyny. zakupione często z tru 
dem za dewizy. Na przykład 
ponad 300 000 nowoczesnych 
obrabiarek stoi w krajowych 
fabrykach niewykorzystanych 
orzez półtorej zmiany: tylko 
górnictwo, hutnictwo żelaza i 
przemysł włókienniczy oracu- 

, ia na trzy pełne zmiany. Na­
suwa' się wniosek oczywisty, 
żę zanim podejmie sie decy­
zje o budowie nowego obiek­
tu trzeba bardzo dokładnie 
sprawdzić, czy należycie wy­
korzystywane są nodobne, już 
istniejące.

Decyzji o budowie nowych 
inwestycji wydawać się będzie 
obecnie i w niedalekiej przy­
szłości znacznie mniej. W u- 
chwale VIII Zjazdu PZPR za­
pisano. iż udział inwestycji w 
podziale dochodu narodowego 
będzie sie kształtować w la­
tach 1981 — 85 poniżej 20 pro 
cent (w 1975 — 27 procent), 
zaś- pierwszeństwo będą mia­
ły przedsięwzięcia służące po­
prawie efektywności gospoda­
rowania oraz lepszemu harmo 
nizowaniu procesów produk­
cyjnych. Pierwszy krok do 
zmniejszania rozmiarów inwe­
stycji uczyniona zostanie już 
w tym roku. Przeznaczy się na 
nie 17 — 18 procent dochodu 
narodowego Po to między in- 
nvmi. abv zwiększyć nakłady 
na rozwój budownictwa mie­
szkaniowego. szpitalnego, na 
.kompleks żywnościowy”, ener 
getykę i transport. Ale tego­
roczne 17 procent to nadal 
kwota ogromna (600 mld zł). 
A więc mimo pozornego regre 
su, jest to tyle samo, ile brze­
żna czailiśmy na te cele w po­
łowie. ob.dchej dekady/'■ czbli 
w okresie największego inwe- 
stvcyjnego przyspieszenia.

Wprowadzane już w tym ro 
ku obniżenie nakładów inwe­
stycyjnych pozwala zmniej­
szyć produkcję przeznaczoną 
na potrzeby tych inwestycji. 
Będzie więc możliwe zaoszczę 
dzenie surowców materiałów 
’ energii oraz skierowanie ich 
na zaopatrzenie przemysłów, 
mających obecnie zasadnicze 
znaczenie dla przywrócenia 
równowagi, a więc produkują 
czch na rynek i eksport.

Ź tematem inwestycji zaw- 
■ze łączy się problem moder­
nizacji. Jest te jedna z naipro 
Uszych. najszybszych oraz ta­
nich form wzrostu możliwości 
produkcyjnych gospodarki. 
"Tymczasem w przemyśle a- 

dział inwestycji moderniza­
cyjnych w ogólnych nakładach 
nie przekracza 30 procent. W 
perspektywie inwestycje mo­
dernizacyjne powinny osiąg­
nąć połowę ogólnych nakła- 
iów przeznaczonych na roz­
wój przemysłu Będzie to na­
dal poziom minimalny. gdvż 
w krajach wysoko rozwinię­
tych wydatki na moderniza- 
rę stanowią 80 procent wszv 
'tkich nakładów inwestycyj­
nych Po prostu nie inwestu­
je sie w murv lecz w maszy­
ny technologie i oosten orga- 
•ńzacvinv

U nas zabiegi modernizacyj­
ne ciągle nie są należycie do­
ceniane Mimo tego, że w krót 
kim czasie, przy niewielkich 
'msto nakładach pozwalają 
ra znaczne zwiększenie możli­
wości orodukcyinvch. Rachu­
nek iest prosty W zakładzie 
budowanym od podstaw na u- 
'eskanie orzyrosttu produkcji 
wartości jednej złotówki. trze 
ba wydatkować 2 — 3 złote, w 
nrzvoadkp modernizacji ten 
-ąm wynik można " uzyskać 
orzy pomocy nakłróów poni- 
żei 1 zł

Administracje fabryczne wo­
lą zresztą „normalne” inwesty­
cje. Modernizacja często jest 
przecież kłopotliwa. Odbywa 
sie w czasie ' pracy fabryki. 
Wcmaga większej operatyw­
ność’ ze strony kadry tech­
nicznej. Dla zakładów moder­
nizowanych trudniej uzyskać 
wodę na import nowoczesnych 
maszyn i urządzeń. Ostatnio 
nodjęto decyzje przyspieszają­
ce produkcje niektórych ma- 
ravn i ■ urządzeń najczęściej 
stosowanych dla modernizacji 
nakładów przemysłowych. Cho 
dz1 o elementy hydrauliki, 
pneumatyki i urządzenia elek 
Ironiczne.

do Zakładu Sprzętu Motoryzacyjnego w Brodnicy (Toruń­
skie), krajowego potentata w produkcji tłumików. Fabry­
ką ta, zatrudniająca bez mała dziewięćset osób, wytwarza 
rocznie niemal 1,2 miliona tłumików wydechu do najroz­
maitszych samochodów osobowych (poza F—126), a także 
dp różnych ciężarówek. To samo przedsiębiorstwo dostar­
cza również rocznie około 430 tysięcy filtrów powietrza 
(jednakże nie produkuje się tu wkładów do nich), także z 
myślą o wozach przeróżnego rodzaju.

Teoretycznie zdolności wytwórcze brodnickiego zakładu, 
podlegającego obecnie Fabryce Samochodów Osobowych 
w Warszawie, powinny wystarczyć na zaspokojenie po­
trzeb FSO, pozostałych fabryk produkujących samochody 
dostawcze i ciężarowe, jak również zaipewnić możliwość 
dokonywania okresowej wymiany zarówno tłumików/jak 
też filtrów powietrza. Lecz pomimo realizowania w pełni 
planów (I kwartał brodnicka załoga zamknęła nawet pew­
ną nadwyżką), potrzeby przewyższają obecnie możliwości 
wytwórcze. Dopiero przewidywana dalsza rozbudowa ZSM 
w Brodnicy pozwoli radykalnie zwiększyć comiesięczne do­
stawy. ■

Stwarzając warunki sprzyja 
iace inwestycjom modemdza- 
?vjnym trzeba równocześnie 
zmieniać dotychczasowe meto 
dv działania i sposób myśle­
nia Modernizacje^ to przecier 
obecnie jedno z podstawko­
wych źródeł poprawy efektyw 
ności gospodarowania. Inwe- 
ri' cie zaś sa ta sferą działa­
nia gospodarczego, której wy­
niki mają niezaprzeczalny 
wpływ na warunki życia każ- 
dei niemal polskiej rodziny.

MAREK PRZYBYLSKI

Sanki i łyżwy powędrowały do 
piwnic, skąd wyciągnięto rowery 

. i wrotki...

CAF — fot. Broniarelt

HU dzi&fejszych czasach, gdy 
w na święcie przybywa co
" sekundę 8 000 osób 

do wyżywienia, gdy kurczy się 
powierzchnia użytków rolnych 
w krajach rozwiniętych, a jest 
jeszcze niedostatecznie wyko­
rzystywana w krajach zacofa­
nych gospodarczo-ogromnego. 
znaczenia nabiera dobra upra- 
wa ziemi, ochrona roślin i sta­
ranny ich zbiór oręż przecho­
wywanie i przetwórstwo. Cho­
dzi bowiem o to. aby wydobyć 
z ziemi jak najwięcej płodów 
rolnych, ale i zarazem o to, 
aby zrobić to iak najtaniej.

W tym dążeniu Polska nie 
może być wyjątkiem. Wpraw­
dzie nie mamy jeszcze wystar­
czającego wyposażenia w me­
chaniczne środki do produkcji 
rolnej, bo przypada u nas za­
ledwie jeden koń mechaniczny 
na hektar użytków rolnych, to 
znaczy trzykrotnie mniej niż 
potrzeba, ale musimy ten dys­
tans w najbliższym dziesięeio- 
eciu odrobić. Ponadto kurczy 

sie u nas oowierzchnia użyt­
ków rolnych Jeszcze mamy 
wprawdzie 0.47 ha na każde­
go obywatela PRL. gdy śred­
nia światowa wynosi 0,40 ha 
na jednego mieszkańca, ale te 
niecałe pół hektara musimy 
tak starannie uprawić i wy­
korzystać, aby dał jak naj­
wyższy plon. W tym celu po­
trzebne są dokładne, wvdąjne 
i ekonomicznie pracujące ma­
szyny.

Tym zagadnieniem zajmuje 
się,-istniejący już 35 lat. Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rol­
niczych w Poznaniu, który jest 
jedyną taką placówką w kra­
ju. koordynującą i odpowie­
dzialną za rozwój konstrukcji 
wszystkich maszyn rolniczych 
w Polsce. Instytut ma ponadto 
cwój udział w specjalizacji w 
ramach RWPG (prace nad ma 
szynami do ziemniaków dla su 
szarnictwa i ogrodnictwa) W 
tvch wszystkich pracach zwra­
ca się szczególna uwagę za.rów 
no na materiałochłonność jak 
i energochłonność maszyn rol­
niczych.

— Prostzę sobie wyobrazić, 
że dla wyprodukowania ma­
szyn rolniczych w Polsce po­
trzeba rocznie 360 000 ton sta­
li walcowanej. 20 000 kilome- 
trów łańcuchów', nie mówiąc 
już o innych materiałach. Moż

.Myśl przemieniona
w maszyny

na z łatwością wyliczyć, jaka 
to byłaby korzyść, gdyby uda­
ło się zaoszczędzić choć ieden 
orocent z tych materiałów — 
mówi dyrektor poznańskiego 
PIMR, prof. dr bab. inż. Kazi­
mierz Mielec. — Ten sam pro­
blem iest z energia potrzebna 
do wyprodukowania maszyn 
rolniczych. W USA na przy­
kład zużywa się 17 kilowato- 
godzindla wytworzenia jedne­
go kilograma maszyny rolni­
czej. W Polsce do tej pory nikt 
dokładnie tego nie obliczył. 
Musimy się zabrać do tego za­
gadnienia. Interesuje nas rów­
nież eksploatacja. Jaka powin­
na być moc ciągników, maszyn 
samobieżnych, można sie prze­
konać dopiero w praktyce. Ma 
szyny musza bvć . sprawdzone, 
w różnych warunkach glebo­
wych i pogodowych. Dlatego 
tak wielka wagę przekładamy 
do finansowania i wytwarza­
nia we własnym zakresie apa­
ratury pomiarowej, na którą 
przeznaczamy jedna czwartą 
środków w budżecie rocznym 
naszego instytutu.

Prace badawcze i konstruk­
cyjne PIMR koncentrują się 
obecnie na wypełnianiu luk w 
ciągach technologicznych.. nod.- 
stawowych .. nrac.. rolniczych. 
Ną przykład w związku z ten­
dencja do użytkowania w pol­
skim rolnictwie ciągników 
większej mocy potrzebne sa 
wydajniejsze pługi. Skonstruo 
wano więc rodzinę 5 takich płu 
gów typu Atlas o szerokościach 
roboczych do 200 c-m. Sa one 
przystosowane do orki szyb­
kiej. Obecnie we współpracy z 
innymi instytutami specjalis­
tycznymi prowadzi się prace 
badawczo-rozwojowe nad no­
wymi typami narzędzi do głę­
bokiego spulchniania gleby. 
Potrzeba wieloskibowych płu­
gów ciągnikowych, kultywato- 
rów o większych szerokoś­
ciach, glebogryzarek, bron ta­
lerzowych i specjalnych, zesta­
wów uprawowych pod buraki, 
agregatów do łączenia narzę­
dzi z ciągnikami. Są to zada-

Rowery i wrotki 
zamiast sanek

nia dla pracowników instytutu 
na obecna pięciolatkę.

Rozwiązań konstrukcyjnych 
wymaga technika nawożenia 
mineralnego i organicznego. 
Chodzi zwłaszcza o siewniki 
nawozowe o dużej skrzyni ła­
dunkowej. Potrzebne są ma­
szyny rozdrabniania zbrylo­
nych nawozów sztucznych, 
urządzenia do mieszania tych 
nawozów, adaptery do roztrzą­
sania obornika, przystosowane 
do przyczep samowyładow­
czych. Na konto instytutu trze 
ba zapisać ostatnio ładowarkę 
czołową, która może załado­
wać 50 ton obornika na godzi­
nę. Jest to maszyna uniwersal­
na. nadająca sie również do yn 
ładunku materiałów sypkich, 
okopowych, śłomiastych. (

W latach 1981—1985 wpro­
wadzi się maszyny kombino­
wane do jednoczesnego siewu 
z zaprawianiem nasion. Poja­
wia się maszyny w postaci 
siewników pneumatycznych do 
punktowego wysiewu nasion 
y/arżyw, buraków i. kukurydzy. 
W ochronie roślin przewiduje 
się opryskiwacze o zwiększo­
nej wydajności, uzupełni braki 
w maszynach specjalistycz­
nych. •

--W przyszłości pojawią się 
nowe generacje maszyn i skorn 
pletowane linie i zestawy do 
zbioru roślin paszowych, jak 
np. samojezdne kombajny pa­
szowe, wydajniejsze sieczkar­
nie połowę, aktywne maszyny 
do przetrząsania i zgrabiania, 
prasy, rozdrąbniacze.

Kilkadziesiąt nowych typów 
maszyn rolniczych, które wej­
dą do produkcji- i na rynek kra 
iowy w tej pięciolatce, dzięki 
instytutowi otrzymało opinię 
i zostało wypróbowanych 
przez 160 pracowników inży­
nier y jno-1 echn i czn y ch, prz y 
udziale podobnej liczby facho­
wych robotników-specjalistów 
Taka jest powszechna wymo­
wa hasła: nauka — praktyce 
rolniczej.

MARIA POŁCYNOWA

i

Dawno temu, nie tyle za górami i lasami, lecz między 
Odrą i Bugiem, nazywano tę część auta po prostu: ru­
rą wydechową. Obecnie takiego określenia może użyć 

jedynie samochodowy laik. Znawcy przedmiotu bezzwłocz­
nie go sprostują, używając terminu: tłumik. I, na dodatek 
w przypadku samochodów z silnikiem umieszczonym 
w przodzie, dzielić go będą na przedni oraz tylny, jako też 
część środkową (czyli ową nieszczęsną rurę).

Ale, w końcu — jak się zwał tak się zwał... Byłe można ' 
było w każdym sklepie „Polmozbytu” nabyć, gdy komu po­
trzebna, każdy -z kawałków owej „rury wydechowej”, na 
którą składają się trzy elementy. Codzienność natomiast 
poucza, że dokonanie wspomnianego zakupu jest dla po­
siadaczy. „Fiatów” oraz „Syren” nie takie łatwe.

Dlaczego? Szukając odpowiedzi na to pytanie, trafiłem

A w ogóle ciekawa to fabryka. Powstała ze skromnego 
warsztatu kowalskiego, założonego, we wsi Michałowo (dzi­
siaj przedmieście dwudziestotysięcznej Brodnicy) przez ro­
dzinę Głogowskich niemal półtora wieku temu. Kuźnię 
z biegiem czasu przekształcono w niewielką wytwórnię na­
rzędzi rolniczych, które przejęła w latach międzywojen­
nych grudziądzka Spółka Akcyjna „Unia”, wytwarzająca 
również maszyny dla .potrzeb wsi. Lata powojenne związa- .

LIST Z POLSKI

Ciszej na drogach? 
ły początkowo zakład z przemysłem okrętowym (dosta-wa 
urządzeń wentylacyjnych dla statków); dopiero w roku • 
1959 brodnicka fabryka włączona została w orbitę produk­
cyjną przemysłu motoryzacyjnego — Zjednoczenia POL- 
MO.

Od tej pory datuje się zasadniczy postęp w rozwoju i uno­
wocześnianiu ZSM. Można mówić o zdecydowanym kroku 
naprzód na polu postępu technicznego. Bowiem tłumiki 
mogą być mniej lub bardziej trwałe, co wiąże się z techno­
logią ich wykonywania metodą zgrzewania albo zawałco- 
wywania. Ta druga metoda pozwala uniknąć niszczenia 
powierzchni ochronnej blachy, z której wyrabia się tłumi­
ki i tym samym przyczynia się do wydłużenia okresu ich 
użytkowania. Stopniowo w brodnickiej fabryce coraz wię­
cej wyrobów fabrykować się będzie więc właśnie poprzez 
zawalcowywanie.

Lecz sedno sprawy to wnętrze tłumików. Chodzi o to, by

w Trzemesznie niedaleko Gniezna, pracujący na licencji) 
albo w inny sposób — wyciszyć odgłosy samochodowego 
pilnika. I w tym zakresie kierownictwo brodnickiego ZSM 
notuje wyraźny postęp. Najpierw powiodło się zredukowa­
nie tak zwanej zewnętrznej głośności pracy silnika fiatow- 
fkiego („dużego”) z 84 do 82 decybeli, a obecnie pracuje się 
nad tym, by w roku przyszłym obniżyć te odgłosy do pozio­
mu 80 decybeli. Wymaga to przekonstruowania tłumików 

. i zastąpienia wełny mineralnej — węzłem rezonatorowym.
W zakładzie trwają także prace mające na celu ujedno­

licenie tłumików do „Fiata 125” j poloneza”, a także zuni­
fikowanie przedniego tłumika do „Nysy”, „Tarpana” i „Żu­
ka”. Siedem wyrobów ZSM uzyskało znak jakości „1”, 
a swego rodzaju ich nobilitacją jest współpraca wytwórni 
ze szwedzką firmą „Volvo”, będącą odbiorcą tłumików do 
samochodów osobowych. Jeżeli zaś chodzi o filtry powie­
trza — mają je z Brodnicy każda „Syrena”, każdy „duży” 
„Fiat”, liczne ciągniki, auta ciężarowe, a nawet kombajny 
zbożowe „Bizon”. Trwa ponadto i rozwija się współpra­
ca brodnickiej załogi z czechosłowackim przemysłem mo­
toryzacyjnym oraz z „Crveną Zastavą” w Jugosławii. Ale 
przede wszystkim fabryka .pracuje na potrzeby żerańskiej 
FSO.

Tu, gdzie obecnie pracuje brodnicki Zakład Sprzętu Mo­
toryzacyjnego, ongiś widniał warowny gród. Liczne za­
bytki ze średniowiecza przypominają niemal siedemsetlet- 
nie dzieje grodu nad Drwęcą. Dzisiejsza Brodnica to jed­
nak przede wszystkim ruchliwy ośrodek różnorodnego 
przemysłu, a poza tym żywo uczęszczana miejscowość tu­
rystyczna na szłaku Toruń — Olsztyn. Wokoło miasta istnie- 

z je kilka rezerwatów przyrody. Kojarzą się One z potrzebą 
ciszy. Nad tym, by pomniejszać rozmiary jej zakłócania 
pracuje załoga ZSM. Mały tłumik, a problem spory.

I

WIESŁAW PORZYCKI



Sir. 4 MOS WMOtOŁM &cda, 9 nr OS)

|FM| "SPR^^YnietvlkoMtODYCH^
Dyskusja to zaczyn działania

Pod prąd pó prąd
Radzą, radzą, ,a co z tego wyniknie?'” 

— spytał minie po I Krajowej Nara-
*" dzie Młodych Energetyków w Koni­

nie jeden z jej obserwatorów, rozdrażniony 
niektórymi działaniami związków młodzieży. 
Rzeczywiście — nie wyniknie z tej naradv nic, 
co można zważyć, zmierzyć, podnieść.'Ale...

*

Nie sprawił tego przypadek, że właśnie w 
Konińskiem przedstawiciele trzymilionowego 
Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, 
przygotowując i s±ę do II Zjazdu swej orga­
nizacji, postanowili spędzić trzy marcowe dni 
Mieli zastanowić się nad swoim i rówieśni­
ków udziałem w dalszym rozwoju podstawo­
wej gałęzi gospodarki — wytwórczości ener­
gii. Wszak tutaj właśnie istnieje największy 
w kraju zespół elektrowni — Pątnów — Ada­
mów — Konin’ to w stronę Lubstowa zwra­
cają się oczy energetyków, którzy twierdzą, 
że wydobycie węgla z tej szybko budowanej 
kopalni węgla brunatnego stać się może „ję­
zyczkiem u wagi’ energetycznych problemów 
nie tylko Konińskiego; to w tutejszych ko­
palniach, elektrowniach i zakładach wywa­
rzających dla potrzeb krajowej energetyki, 
pracuje bardzo wielu młodych fachowców.

Dla przykładu w Fabryce Urządzeń /Górni­
ctwa Odkrywkowego młodzież to 80 procent 
zatrudnionych- to ona w dużej mierze bar­
dzo szybko opanowała nowoczesne technologie 
produkcji przenośników taśmowych, których 
niedobór paraliżuje pracę na niektórych od­
krywkach. umniejszając górniczy wysiłek. W 
tej właśnić fabryce młodzież organizując taK 
zwaną „niedzielę dyrektorska” wyprodukowa 
ła w ubiegłym roku za prawie półtora mi­
liona złotych przenośników dla Bełchatowa, 
Turowa i Turoszowa.

Przez trzy marcowe dni 250 przedstawicie- 
li młodych pracowników energetyki, górni­
ctwa węgla kamiennego i brunatnego, biur 
projektowych, przedsiębiorstw budowlanych 
i remontowych, a także korzystających z 
energii pióbowało w zbiorowej refleksji prze 
analizować sposoby oszczędnego, efektywne­
go i gospodarnego produkowania. oraz ko­
rzystania z energii. Odwiedzili także kilka za 

; kładów 'pracv Konińskiego: tych, które ener­
gię produkują i tych, które bez niej nie mo- 
glvby pracować.

Ramy tej dyskusji — różnorodnej i tyczą­
cej problemów nie tylko branżowych, były 
■wszakże dość konkretne; określały je uchwa­
ły VIII Zjazdu PZPR, który sprawom przy­
szłości energetyki poświęcał wiele uwagi Od 
ludzi wszakże, co podkreślano niemal w każ­
dej wypowiedzi, zależy, by ustalenia te wy­
pełniane bvły nic tylko praca, lecz również 
sposobem myślenia o problemach energętycz 
nych kraju.

T est rzeczą oczywistą, co podkreślano na 
° naradzie 'jednoznacznie, że planowane 

na najbliższe pięć lat zwiększenie produkcji 
energii elektrycznej o 28 procent nie w pełni 
zaspokoi wszystkie potrzeby. Aby jednak 
skutki tego niedoboru uczynić najbardziej 
znośnymi, trzeba wykształcić — na przykła­
dzie dysponentów mocy — bardziej ogól­
ne i racjonalne spojrzenie. Podawano 
bardzo przekonywujące przykłady, iż nie zaw 
sze tak się dzieje.

Załóżmy, iż niekoniecznie w momencie 
szczytu brakuje 200 megawatów energii. Trze

ba dokonać wyboru, kogo (na bardzo nieraz 
krotki czas), pozbawić jej w ogóle. Zdarza się 
więc, że niekiedy rano w momencie udoju w 
wieiu gospodarstwach brakuje prądu; albo 
też pozbawione są go fermy drobiu, wylęgar­
nie piskląt. Albo, co zdarzało się nieraz wz 
Hucie Aluminium Konin, przez kilkadziesiąt 
minut brakuje go na wydziale elektrolizy,, 
gdzie roztopiony metal natychmiast zastyga, 
powodując me tylko straty przy wytwarza­
niu aluminium, ale dewastując urządzenia.

Rącj osiowanie energii przy coraz powszech­
niejszej mechanizacji prac w gospodar­
stwach rolnych, przy wprowadzaniu coraz 
czulej reagujących urządzeń w przemyśle 
wymagać będzie mądrzejszego przewidywa­
nia skutków. Uczynić to najlepiej mogą fa­
chowcy. nic więc dziwnego, że eliminacji 
przypadkowości w dobieraniu pracowników i 
nieustannemu podnoszeniu przez nich zawo- 
dcwych kwalifikacji poświęcono wiele uwa­
gi. Te same problemy nurtują pracowników 
wykonawstwa inwestycyjnego, remontowców. 
młodych pracowników biur projektowych, 
którym niek<iedv zleca się opracowania, co 
do których panuje zgodność, że za kilka lat 
będą musiały być modyfikowane, a nawet 
zmieniane.

*
W Koninie mówiono także o tych poczyna- I 
’ ’ niach, które nie wymagaja dodatkowych 

nakładów, ponad zaplanowane, a które do­
pomóc mogą w korzystniejszym zbilansowa­
niu energetyki. Są to sprawdzone już wielo­
krotnie działania młodych w turniejach mi­
strzów techniki, gospodarności, organizacji, 
w młodzieżowych patronatach tam wszędzie, 
gdzie istnieje ich potrzeba.

Niekiedy są to działania podejmowane na 
wyrost, ze spektakularną motywacją. Niepo­
wodzeniem na przykład zakończył się mło­
dzieżowy patronat w Bełchatowie. Nie do 
końca należycie przemyślany, podjęty być 
może zbyt spontanicznie, choć przecież nie 
chodzi o tc. by pozbawiać młodzieży tej jak­
że w wielu przypadkach korzystnej cechy. 
Podkreślano tylko, iż rzeczą szczególnie istot­
ną jest przełamanie bariery psychologicznej, 
nakazującej stronić od przedsięwzięć pozor­
nie nieefektownych. bo przecież ich suma 
może przynieść oczekiwany rezultat. Są tego 
liczne przekłady chociażby w Kopalni Węgla 
Brunatnego w Koninie, gdzie koła ZSMP za­
jęły się patronatem nad jednym przenośni­
kiem taśmowym, produkcją jednego czy kil­
ku detali do urządzeń — co w rezultacie skła 
da s;ę na lepszą pracę całej odkrywki.

Uczestnicy konińskiej narady rozjechali 
się do domów Następny raz spotkają się w 
Bełchatowie, w chwili wydobycia tam pierw­
szego węgla. Czas ten wypełnią wraz z re­
prezentowanymi przez siebie rówieśnikami 
lepszą pracą. Ważne jest jednak i to, na 
ile uda im się zmienić sposób patrzenia na 
problemy energetyczne kraju — bez kata­
strofizmu i obaw, ale odpowiedzialnie i z my­
ślą o odleglejszej perspektywie niż dzień ju­
trzejszy z ciemnym ekranem telewizora, czy 
na moment unieruchomiona pralką Chodzi 
o to, by hasło konińskiego spotkania „Oszczęd 
nie. gospodarnie efektywnie” nie było jedy­
nie słusznym co prawda — ale tylko fraze­
sem.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Za niecałe dwa lata nowa, 
powstała z funduszy i 
pracy młodzieży fregata 

zastąpi „Dar Pomorza”, pływa 
ją ca szkołę oficerów mary­
narki handlowej We wszyst­
kich zakątkach kraju groma­
dzone sa pieniądze, materiały 
i dokumentacje,' bowiem każ­
dy region chciałby, aby na 
„Darze Młodzieży” popłynęła 
jakaś jego cząstka. Podobnie 
jest w „Cegielskim”, który 
zgłosił ofertę wykonania napę 
du głównego i agregatu prą­
dotwórczego dla powstającego 
żaglowca.

Dla laika wydawać się mo­
że tó dość dziwne: silnik dla 
żaglowca? Ale jest tak rzeczy­
wiście. Silnik przyda się nie 
iylko w momentach bez wietrz 
nej pogody czy przy wykony­
waniu skomplikowanych ma- 

। newrów, szczególnie w por­
tach. Maszynownia jest na 
żaglow7cu szkolnym niezbęd­
na. by przyszli oficerowie-me- 
chanicy mieli gdzie praktycz­
nie się kształcić.

Zarząd Zakładowy ZSMP w 
Zakładach Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski” w Pozna 
mu — jak informuje jego wi­
ceprzewodnicząca Elżbieta Ko 
waiska — zawarł już kilka u- 
rnów wewnątrzzakładowych, 
w których 'młodzież poszcze­
gólnych fabryk „Cegielskie­
go” zobowiązuje się do patro­
natu nad budową 3 silników o 
mocy 750 KM. Będą to urzą­
dzenia małe (w porównaniu z 
kolosami produkowanymi 
przez poznańskiego potentata) 
i nietypowe. 2 z nich stanowić 
będą napęd główny żaglowca, 
a jeden napęd agregatu prądo­
twórczego.

W Ośrodku Badawczo-Roz­
wojowym Zakładów powstała 
dokumentacja techniczna sil­
ników napędu głównego; zwy 
kle potrzeba na to 900 godzin, 
ale gdy chodzi o „Dar Mło­
dzieży”, projektanci „spięli” 
się i przegotowali niezbędną 
dokumentację w ciągu 400 go 
dżin. Urządzenie do napędu 
głównego powstawać będzie w 
Fabryce Silników Trakcyj­
nych; inny uczestnik patrona 
tu młodzieży — Odlewnia Że 
liwa HCP w Śremie już wyko 
nuje odlewy do korpusu sil­
ników, a młodzi z Fabryki

Harcerze
— krótkofalowcy

Wojciech Rutkiewicz — starszy 
asystent w Instytucie Tełekomuni 
kdeji w Warszawie, poza pracą za 
wodową swój czas poświęca mło 
dzieży z mokotowskiego Hufca 
ZHP, w którym społecznie pełni 
funkcję kierownika Wydziału 
Techniki i Specjalności. Dzięki je 
go zaangażowaniu doskonale pra 
cuje osiem specjalistycznych sek­

cji na Mokotowie.
Na zdjęciu: W. Rutkiewicz (w 
środku) z członkami sekcji krótko 

falarskiej.
CAF — fot. Walczak

W HCP

Powstaje cząstka
nowej

Wyrobów Precyzyjnych obej­
mą patronatem powstawanie 
aparatury wtryskowej.

Wysoka wartość wykonywa 
■> nego tutaj zespołu napędu 

głównego nowej fregaty, zo­
bowiązująca młodzież do 
szczególnie wysokiej jakości 
pracy — to nie jedyne świad 
czenia HCP. W poszczególnych 
fabrykach rozpoczęto zbiórkę 
funduszy. Marek Sołtysiak — 
przewodniczący Zarządu Fa­

brycznego ZSMP Fabryki Lo­
komotyw i Wagonów wspomi­
na: „Zarząd Wojewódzki
ZSMP wydrukował coś na 
kształt dypiomn-pamiątku 
Jest na nim wizerunek przy­
szłego żaglowca oraz nominał 
na wartość tego druku — 50, 
100, 250 i 500 złotych. Nazwa 
liśmy ten druk „cegiełką*. 
Gdy owe „cegiełki” trafiły do 
zakładp, poszedłem do kole­
gów, by wyjaśnić im, na jaki 
cel zbieramy pieniądze, jakie 
jest symboliczne znaczenie te­
go. ze budowy następcy legen 
darnego „Daru Pomorza” pod­
jęła się właśnie młodzież. Wie 
lu z moich rozmówców stwier 
dziło wtedy: „Może my, a 
może nasze dzieci popłyną kie 
dyś na „Darze Młodzieży”? 
Nikt nie chciał „cegiełek” po 
50 złotych, tylko zaraz po stó­
wie, albo po więcej”.

W niedługim czasie zebrano 
w ten sposób ponad 11 000 zło 
tych; teraz często któryś ze 
starszych „cegielsczaków” 
przychodzi i pyta dlaczego 
surzedażą „cegiełek” nie zain-

legendy 
teresowali innych? Wytworzy 
ło się coś na kształt rywaliza 
cji między wydziałami, maj- 
sterniami, brygadami. Wiszą 
owe „cegiełki” wszędzie — 
przy maszynach, w biurach, 
halach.

Ponadto w Fabryce Lołcomo 
tyw i Wagonów każdy z człon 
ków 13 kół ZSMP zobowiązał 
się przepracować dodatkowo 
4 godziny, a wynagrodzenie za 
tę pracę przekazać na „Dar 
Młodzieży”; jest to sprawdzo­
na już tutaj metoda zbierania 
funduszy — ostatnio w ten 
sposób finansowano potrzeby 
ośrodka rehabilitacyjnego dla 
dzieci kalekich w Kiekrzu. Z 
takiego sposobu zbierania fun 
duszy korzyści są zwielokrot­
nione — powstają dodatkowe 
wyroby i jest skąd wziąć pie­
niądze. Marek Sołtysiak obli­
cza. że ze sprzedaży cegiełek 
i z wynagrodzeń za ponadpla­
nową prace uzbierają na jego 
fabryce 15 000 złotych. A jest 
to jedna z dwunastu fabryk 
HCP. W sumie jest tutaj 79 
kół ZSMP, a już teraz wiado­
mo. że nie pozostaną bezczyn 
nie młodzi, którzy nie nałeża 
do organizacji, a także starsi 
koledzy.

Rektor Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni, prof. dr Daniel 
Duda napisał do dyrekcji 
HCP; „Chlubny to fakt, że 
idea budowy ze środków spo­
łecznych nowej fregaty szkol­
nej zaangażowała umysły i 
serca załogi waszego zakładu. 
Dzięki takim postawom spo­
łecznym urzeczywistni się idea 
budowy' jakże potrzebnego dla 
szkolnictwa morskiego żaglow 
ca. który przejmie wspaniałe 
tradycje swego poprzednika i 
sławić będzie imię naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny na mo­
rzach i oceanach świata”.

W „Cegielskim” już powsta­
łe cząstka nowej legendy.

(ask)

Szkoły wojskowe 
zapraszają

Trwa rekrutacja kandydatów do wojskowych szkół zawodowych. 
Przed młodymi mężczyznami stoi możliwość zdobycia zawodu 
wojskowego w 3 akademiach wojskowych, 11 wyższych szkołach 

oficerskich i 1S szkołach chorążych.

Trzy uczelnie: Wojskowa Akademia Techniczna, Wojskowa Akade­
mia Medyczna oraz Wyższa Szkoła Marynarki Wojennej są uczelniami 
wyższymi typu akademickiego i szkolą kadry wysoko kwalifikowa­
nych dowódców, specjalistów technicznych i lekarzy. Kadry oficer­
skie dla wszystkich rodzajów wojsk kształcą natomiast wyższe szkoły 
oficerskie będące uczelniami typu wyższych szkół zawodowych. Pro­
gram nauczania w tych szkołach obejmuje przedmioty ogólnowojsko- 
we, społeczno-polityc-zne, techniczne i specjalistyczne.

Młodzież z wykształceniem średnim, niepełnym średnim bądź zawo­
dowym może ubiegać się o przyjęcie do szkół chorążych, które zapew­
niają zdobycie kwalifikacji technicznych w zakresie szkoły śreriniej w 
różnych specjalnościach wojskowych.

Kandydatów, wśród młodzieży, która nie ukończyła M lat. do służ­
by w lotnictwie wojskowym kształcą natomiast licea lotnicze w Dę­
blinie i Zielonej Górze.

Wszystkie szkoły wojskowe zapewniają swym słuchaczom pełne za­
bezpieczenie warunków materialnych oraz bezpłatne wyposażenie w 
pomoce naukowe. <

Bliższych informacji o warunkach przyjęcia do poszczególnych szkól 
udzielają nauczyciele przysposobienia obronnego oraz wojskowe ko­
mendy uzupełnień, w których załatwić można również wszełlsie for­
malności związane z przyjęciem do szkoły wojskowej, fo-joe)

|lf grudniu ubiegłego roku 
W Krzysztof Krawczyk 
s 5 otrzymał pierwszy — wy 
produkowany przez ^JLAW- 
Toupress” złoty singiel. Nie 
byłoby to może godne specjal­
nego podkreślenia, gdyby nie 
fakt, że jest to w historii pol­
skiej fonografii w ogóle pierw 
szy „złoty singiel” zdobyty 
przez jakiegokolwiek polskiego 
piosenkarza.

Przymiotnik „złota” ozna­
cza, iż płyta została sprzeda­
na w liczbie ponad 100 000 eg­
zemplarzy. Ale przecież nie jest 
to jedyny sukces artystyA Od 
27 do 31 marca dwa razy dzień 
nie wypełniała się ogromna 
Sala Kongresowa na koncer­
tach, które odbywały się z 
okazji wręczenia Krawczyko­
wi... piątej już złotej płyty 
długogrającej. Innymi słowy 
od 1974 roku, kiedy to na ryn­
ku ukazała się pierwsza jego 
płyta pt. „Byłaś mi nadzieją”, 
sprzedano ich w kraju ponad 
600 000 egzemplarzy.

A dodać do tego trzeba 6 
płyt długogrających nagra­
nych z „Trubadurami”, 9 sin­
gli, kasety magnetofonowe i 
nagrania za granicą. Takiego 
sukcesu nie odniósł dotychczas 
żaden polski piosenkarz...

Krzysztof Krawczyk jest nie 
kwestionowaną gwiazdą pol­
skiej estrady. Lubiany i popu-

Krzysztof Krawczyk płytowym rekordzistą

Najważniejsza — publiczność
łarny jest jednocześnie zwalczą 
ny i ośmieszany. Może właśnie’ 
dlatego artysta bez przerwy 
broni się przed zdecydowanym 
określeniem własnego stylu. Al 
bo inaczej — może dlatego sta­
le eksperymentuje i poszuku­
je. Śpiewał wszak ballady i 
tzw. twardy rock, piosenki sen 
tymentaine i dyskotekowe, 
pieśni wywodzące się z mu­
zyki klasycznej i z teatru: wy 
stępował nawet w poznańskim 
Teatrze Polskim w spektaklu 
„Staroświeckiej komedii” A. 
Arbuzowa. Wszystkimi tymi 
działaniami Krawczyk zdołał 
się uchronić przed „zaszuflad­
kowaniem” do jakiegoś gatun­
ku; stał się programowo... 
piosenkarzem wszechstronnym. 
Czy słusznie?

Stwierdzić wypadnie, że ta­
ka koncepcja życia estrado­
wego jest ryzykowna. Zresztą 
artysta sam przyznaje,’ że nie 
udało mu się uniknąć ekspe­
rymentów nieudanych, albo nie 
zaakceptowanych przez pu­
bliczność lub krytykę. Ale prze

bież rozmaite próby i poszuki­
wania przyniosły mu sukce­
sy. Najbardziej spektakularne 
wśród nich dokumentowane 
były kolejnymi „złotymi pły­
tami”.

Za najważniejszy sukces 
Krawczyk uważa: tytuł „Indy­
widualność Estradowa Mię­
dzynarodowej Wiosny Estrado­
wej w Poznaniu”, powodzenie
podczas już dziesięciokrotnych 
występów w ZSRR, powtórne 
— wyjazd w końcu kwietnia 
— zaproszenie na występy do 
klubów Nowego Jorku i... opi­
nię Boba Kingstona, który w 
wywiadzie dla „Panoramy” po 
wiedział, „że ze wszystkich 
polskich piosenkarzy Krzysztof 
Krawczyk ma największe szan­
se zrobienia międzynarodowej 
kariery”.

„Mister Voice”, co nie jest kom 
plementem małym. Ale nie 
tylko głos jest ważny. Źródeł 
powodzenia Kra wczyka trzeba 
szukać także w sposobie jego 
widzenia roli piosenkarza. 
Krawczyk opowiadając o pla­
nach nagrania kolejnej płyty 
w Stanach powiedział: „co do 
mnie to oczywiście będę mu- 
siał dostosować się do reper­
tuaru jaki producenci mi wy- 
biorą...”

Angielski spec od show-bus- 
sinesu miął rację. Warto’ za­
stanowić się dlaczego. Otóż 
Krzysztof Krawczyk ma głos. 
W Ameryce recenzując wystę­
py Krawczyka i Zytkowiak, 
któryś z krytyków zawołał:

Otóż to, Krawczyk jest arty­
stą, który śpiewa — żeby 
uprościć — nie to co sam lu­
bi, ale to co lubi publiczność. 
Właśnie za to, za tzw. schle­
bianie gustom publiczności, 
często jes-t Ibrytykowany. Ale 
czy jest to powód do zarzu­
tów? Jako odpowiedź warto 
przytoczyć wypowiedź sprzed 
kilfku dni Joę Dassina, którego
wszyscy w Polsce uważają — 
zresztą słusznie — za wielkie­
go piosenkarza. Powiedział on 
mianowicie, że przyjechał na 
nagrania w polskiej telewizji

fH



Mr. 5Środo,

[pełnym em! • SPRA WY nie tylko MŁODYCH
Szkolnictwo zowodows

Kim
e

roka prawie 60 pro­
cent, ogółu absolwentów 
szkół podstawowych de­
cyduje się na szkołę zawodo­

wą. Szkoła zawodowa przej­
muje więc kształcenie i wy­
chowanie młodzieży w wieku 
15 1S lat. Od niej zalety 
tern jakich gospodarka bedzie 
miała fachowców: takich, któ- 
'Y™ Wystarcza minim-um nie­
zbędnych do wykonywania za­
wodu kwalifikacji. czy takich, 
którzy mają również aspiracje 
zawodowe, potrzeby kultural­
ne i społeczna wrażliwość, 
szkoły zawodowe skupiają po 
nad 1,5 min młodych. Kim be 
d®. i jacy będą”. Te pytania nie 
mogą być obojętne.

Prof. B. Suchodolski zwraca 
uwagę, że „Tradycyjne rozróż 
nieme strefy przygotowania 
zawodowego i strefy tzw. kul 
tury ogólnej czy wykształce­
nia ogólnego, nie jest już dziś 
trafne, ponieważ w wielu, za­
wodach zaczynają się liczyć 
nie tylko wąsko rozumiane 
kwalifikacje sprawnościowe, 
lecz także i „ludzkie”, i to za 
róumo intelektualne jak i mo 
ralne”. (Wydawnictwo „Pol­
ska 2000”). Inny znawca przed 
miotu, prof. M Godlewski kła 
dzie nacisk na morale przy­
szłego absolwenta, na wycho­
wanie go w atmosferze gospo­
darności, oszczędności, wpo­
jenie zasad dyscypliny i na­
wyków samooceny własnej 
pracy, które to przymioty 
traktuje jako pochodne ogól­
nego poziomu kulturalnego.

Te problemy, łączące się z 
wszechstronnym przygotowa­
niem do zawodu, rozwiązać 
ma reforma zakładająca two­
rzenie specjalizacji zawodowej 
na szerokiej podbudowie wy­
kształcenia ogólnego wprowa­
dzającego młodzież zarówno 
w kulturę ogólną, jak i 
woczesną technikę. Ale do za 
kończenia reformy pozostało 
kilka łat i przez ten czas funk 
cjonować będzie szkolnictwo 
zawodowe. Warto się mu więc 
bacznie przyjrzeć. Czy desko-

Gdy wiosną ubiegłego roku 
powstawał w gminie 
Opalenica Klub Młodych 

Specjalistów, pod patronatem 
tamtejszej organi®»cji ZSMP 
nie wszyscy wierzyli w możli­
wość upowszechnienia tej ini­
cjatywy w województwie po­
znańskim. Jednakże nie minął 
rok. a powołano Wojewódzki 
Klub Młodych Specjalistów 
Na pierwsze spotkanie klubo­
we zjechali do Poznania przo­
dujący młodzi rolnicy, głów­
nie specjaliści.

Jako członkowie tego klubu 
otrzymali karty upoważniają­
ce m. m. do udziału w szko­

K. Krawczyk ze „Złotą płytę" Tonpressu.
Fot. — CAF

i że oczywiście będzie ińusiał 
dostosować się do żąuań (choć 
sam ułożyłby program wystę­
pu zupełnie inaczej) polskich 
twórców programu, bo oni zna 
ją lepiej potrzeby i gusty pol­
skiej publiczności. Krawczyk 
więc śpiewa to co lubi pu­
bliczność. T może ma rację, 
może publiczność wie lepiej co 
jest dobre i ciekawe niż kilku 
„przemądrzałych znawców”?

Krzysztof Krawczyk wzbu­

będą, 
nalenie nauki zawodu łączy 
się rzeczywiście z podnosze­
niem poziomu wykształcenia 
ogólnego i kulturalnego ucz­
nia? Tylko przecież w ten spo 
sób można przygotować mło­
dzież do wysokich wymagań 
współczesnej pracy zawodo­
wej i aktywności społecznej.

Uczniowie szkół zawodo­
wych pochodzą często z ro­
dzin mających trudniejsze wa 
runki materialne, z regionów 
słabiej uprzemysłowionych 
oddalonych od centrów kultu 
ry. Kończyli nieraz szkoły pod 
stawowe o poziomie odbiegają 
cym od standardu „średniej 
krajowej” Ci młodzi chłopcy 
i dziewczęta najczęściej więc 
nie z własnei winy tnają 
mniejsze potrzeby kulturalne, 
trudniejszy kontakt z prasą, 
radiem, i telewizją, książką. 
Jak wykazały badania, na któ 
te powoływał sic jeden z naj 
większych autorytetów w dzie 
dżinie oświaty, prof. J. Szcze­
pański. 30 procent obywateli 
w wieku produkcyjnym, mają 
ey wykształcenie podstawo­
we, nie rozumie języka prasy, 
radia i telewizji a zaledwie co 
piaty telewidz wie. o co cho­
dzi w widowiskach teatral­
nych. A wiec od szkoły.zawo­
dowej zależy w ogromnej mie 
rze czv braki te zosłana nad­
robione. To ona właśnie po­
winna przejąć obowiązek wy­
równywania wychow7awrczych 
i kulturalnych obciążeń środo 
wiskowyph. z jakimi przycho­
dzi do niej młodzież wiejska 
i robotnicza. To ona powinna 
wykształcić nawyki, które poz 
wola na trwały kontakt z war 
teściami kultury wykracraia- 
wmi noża oroś ta rozrywkę 
czv bierny odbiór.

W wielu szkołach zawodo­
wych zespół r>edagogów ma 

w no świadomość wagi sprawy, 
związku jakości pracy przy-
szłego absolwenta z jego kul­
turą ogólna. Oczywiście roz­
budzenie potrzeb kulturalnych 
u tych, którzy przyszli, by moż 
liwie najszybciej nauczyć się 

leniu na takie tematy jak za­
sady uproszczonego rachunku 
ekonomicznego w gospodars­
twach czy obsługa zmechani­
zowanego sprzętu rolniczego.

Klub rolników specjalistów
Dzięki seminarium wyjazdo-
wym do przodujących gospo­
darstw i Wojewódzkiego Oś­
rodka Postępu Rolniczego w 
Siedlinku, będą mogli posze­
rzyć poglądowo wiedzę teore­
tyczną.

Działalność Klubu Młodych 
Specjalistów nie ogranicza się 
tylko do spraw fachowych, ale

।mini ■ijiiiimwibsmmiikwmkmmmmm

dza sprzeczne uczucia i opinie. 
Niektórzy uważają go za wy­
bitnego' artystę, inni go nie ce­
nią, jeszcze inni są zdania, że 
kiedyś w ..Trubadurach” był 
doskonały, a diziś jest nie do 
przyjęcia. Ale wszyscy (choć­
by po cichu) słuchają jego pio­
senek.

BOGDAN M. JANKOWSKI
^Trybuna Lądu”)

jacy będą?
zawodu, lub dlatego, że nae 
mieli innych możliwości z u- 
wagi na słabe oceny na świa­
dectwie ukończenia szkoły pod 
stawowej, nie jest sprawa łat 
wą. Ale w ostatecznym rezul 
tacie od kadry nauczającej za 
leży atmosfera szkoły, możli­
wości w miarę wszechstronne­
go kształtowania osobowości 
wychowanków.

W wielu szkołach zawodo­
wych dba się o estetykę wnę­
trza. o wyposażenie biblioteki 
czy sprzęt do zajęć pozalekcyj 
nych służących rozwijaniu róż 
norodnych zainteresowań i 
zdolności. Tam. gdzie istnieją 
zespoły taneczne, muzyczne, 
recytatorskie, tam jest lepszy 
klimat dla kultury, łatwiej zor 
ganizować spotkanie z cieka­
wymi ludźmi teatru czy filmu, 
gdyż wiadomo, że słuchacze 
dopiszą. Np. w warszawskiej 
szkole budowlanej im. S. Bry 
łv dużym powodzeniem cieszą 
się spotkania z rzeźbiarzami 
czy architektami Jakże takie 
spotkanie z architektem posze 
rza „zawodowe widzenie” przy 
szłego robotnika budowlanego 
i jakże mylą się ci, którzy u- 
waźają, że temu robotnikowi 
nie jest potrzebna wiedza o 
sztuce. Oczywiście nie musi to 
być od razu wykład, na po­
czątek może być pogadanka o 
tym. jak urządzić mieszkanie 
czy jak się zachować przy sto 
le, jako, że uczestniczenie w 
kulturze ma formułę dość po- 
jemną. Ważne jest, żeby zmie 
nić sposób myślenia o kształ­
ceniu w szkołach zawodowych. 
Często właśnie od klimatu za­
interesowania dla spraw kul­
tury i wiedzy ogólnej zaczyna 
się rozbudzanie potrzeb bar­
dziej wszechstronnego kształ­
towania osobowości, widzenie 
sensu życia nie tylko w zara­
bianiu pieniędzy.

Nasze szkolnictwo zawodo­
we ma ogromne zasługi w 
przygotowaniu kadry o wyso­
kich kwalifikacjach. „Tym, 
co jednak w szkolnictwie za­
wodowym niepokoi, to wyraź 
ne zachwianie proporcji mię­

również ma kształtować posta­
wy pożądane społecznie.

Członkowie Klubu Młodych 
Specjalistów mają prawo ko­
rzystać z fachowego doradz­

twa, usług produkcyjnych, w 
tym również kompleksowych 
(na zasadzie pierwszeństwa), 
'usług transportowych z bez­
pośrednią dostawą środków 
produkcji do gospodarstwa i 
odbiorem produktów oraz pło­
dów rolnych, usług napraw­
czych, przy konserwacji pasz 
itp.

Na pytanie, jaka jest dzi­
siejsza młodzież, odpo­
wie każdy. Ale co odpo­

wie, to już sprawa wysoce 
dyskusyjna. Młodzież wszakże 
to połowa Polaków — jest 
przedmiotem specjalistycznych 
dociekań wielu placówek; tak 
wielu, iż niektórzy twierdzą, 
że „gdzie kucharek sześć...”. 
Prace te koordynuje Instytut 
Badania nad Młodzieżą w 
Warszawie, którego jedyny od 
dział istnieje w Poznaniu. A 
właściwie — usiłuje koordy­
nować, ponieważ nie czyni te­
go w pełni z uwagi na rozpro­
szenie placówek i badaczy.

Poznański oddział Instytutu 
Badań nad Młodzieżą — jak 
nas informuje starszy asystent 
Zbigniew Sargialis — powstał 
siedem lat temu. Rzecz zasta­
nawiająca: wynikami prac na­
ukowo-badawczych podejmo­
wanych tutaj interesuje się 
niewielu; nawet związki mło­
dzieży. dla których zgroma­
dzone w instytucie materiały 
stanowić mogą skarbnicę wie­
dzy o rówieśnikach — jak do­
tychczas omijają intetytut. Naj­
częściej korzystają ze zgroma­
dzonych tutaj materiałów stu­
denci pedagogiki i nauczycie­
le (jest to bowiem instytut re­
sortowy Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania). Poza nim dla 
potrzeb resortu oświaty pra- 

dzy edukacją techmczno-za- 
wodową uczniów a edukacją 
humanistyczną, ściślej, przy go 
lowaniem do uczestnictwa w 
t-ulturze”, stwierdza w arty­
kule zamieszczonym w „Try­
bunie Ludu” Henryk Lasków 
ski, zastępca kierownika Wy­
działu Kultury ZG ZSMP.

Programy szkół zawodo­
wych są bardzo napięte i ja­
kiekolwiek zmiany na korzyść 
przedmiotów humanistycznych 
z uszczerbkiem dla zawodo­
wych są niemożliwe. Ale pod 
niesienie poziomu nauczania w 
zakresie przedmiotów ogólno­
kształcących. zwiększenie wy­
magań nauczycieli tych przed­
miotów wobec uczniów jest 
realne i stworzyłoby szansę 
polepszenia istniejącej sytua­
cji.

Wobec napiętego proerramu 
zajęć lekcyjnych w szkołach 
zawodowych należałoby także 
rozważyć możliwość rozbudo­
wy i sensownego ukierunkowa 
nia zajęć pozalekcyjnych, sze­
rzej rozwinąć ruch amatorski. 
Jest to zresztą sprawa nie tyl 
ko szkół. Także i zakładów 
pracv dysponujących przecież 
potężną bazą w postaci około 
600 zakładowych i międzyza­
kładowych domów kultury 
bh'sko 7 000 klubów i. świetlic 
około 4500 bibbotek, siecią 300 
kin. Ten potencjał powinien 
być szerzej udostępniony szko 
łom.

U człowieka mającego po­
trzebę przeczytania dobrej 
'książki czy obejrzenia warto­
ściowej sztuki łatwiej o wyro­
bienie nawyków dobrej robo­
ty. kultury pracy i godności 
zawodowej. Nie można więc 
nauki zawodu, spraw pracy i 
produkcji traktować rozdziel­
nie z kulturą. Szkoła i zakład 
pracy, główni partnerzy w 
kształceniu i wychowaniu mło 
dzieży powinni jednakowo tro 
szczyć się o to, aby przyszły 
absolwent był i dobrym fa- 
chowcem, i aktywnym odfoior 
ca dóbr kulturalnych.

HALINA SZYPULSKA

Wzajemna współpraca, wy­
miana doświadczeń podczas 
wspólnych spotkań semina­
ryjnych i zebrań klubowych 
przyniesie członkom znaczne 
korzyści. W sposób zorganizo­
wany mogą podjąć skuteczne 
działania dla unowocześnienia 
gospodarki rolnej. Jedno z 
pierwszych spotkań wypełniły 
interesujące wszystkich spra­
wy związane z budownictwem 
na wsi, zwłaszcza inwentar­
skim.

Inicjatywa , Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMP*w Poznaniu 
— tworzenie klubów młodych 
specjalistów godna jest naśla­
downictwa. (emp) 

Po co odkrywać Amerykę po raz wtóry

Ta dzisiejsza młodzież
oują jeszcze takie instytuty 
jak: Badań Pedagogicznych, 
Programów Szkolnych, Kształ­
cenia Nauczycieli i Kształ­
cenia Zawodowego.

Poznańska placówka, której 
pracami kieruje prof. dr hab. 
Heliodor Muszyński, zajmuje 
się przede wszystkim młodzie­
żą w wieku szkolnym.

Prace naukowo - badawcze 
prowadzone są w dwóch za­
kładach: Teorii i Metodyki 
Wychowania Harcerskiego oraz 
Gromadzenia i Weryfikacji 
Doświadczeń , Wychowawczych 
Szkół. Wydzielona pracownia 
tego zakładu — Metodyki Wy­
chowania gromadzi na. in. naj­
cenniejsze materiały — doku­
menty, fotografie, filmy, na­
grania, ilustrujące pedago­
giczne doświadczenia nauczy­
cieli.

Z ciekawszych — ukończo­
nych już badań powstały nau­
kowe raporty dotyczące m. in. 
kształtowania się stosunków 
między nauczycielami i ucznia 
mi szkół średnich, przepływa 
informacji w szkole podstawo­
wej, wdrażania systemu wy­

r
amta historia wraca jak bumerang. Wystarczy, że ktoś 
powie: — Pozdrawia cię A. — lub gdy z A. mijamy się 
na dworcu w centrum miasta, do którego, na szczęś­

cie dla mnie, przyjeżdża rzadko. I chociaż od naszych stu­
denckich lat upłynęło sporo czasu, pamiętam szczegóły 
tamtego wydarzenia.

A. była koleżeńska, lubiła pracę społeczną. Każdemu 
życzliwa. Na którymś roku naszych studiów komisja nie 
przyznała stypendium dziewczynie, egzystującej fylko dzię­
ki tym złotówkom. Nieszczęśliwa, załamana, zapłakana, 
przyszła na wykład. Oczywiście posypały się pytania, po­
tem zwymyślano nieludzką komisję. Ktoś dodał, że innej 
koleżance znajdującej się w równie krytycznej sytuacji, 
przyznano tylko miejsce w akademiku. Wtedy „zadziała­
ła” A. Poszła do rektora, do rady uczelnianej, do ZSP. Pro­
siła o pomoc dla pokrzywdzonych. Nasza grupa była dla 
A. pełna podziwu.

— Jaka ona dobra, szlachetna — rozpływały się dziew­
czyny w pochwałach. Kiedy w przerwie między wykłada­
mi relacjonowała swoją misję, nie można jej było odmówić 
przedsiębiorczości i koleżeńskości. Jedna tylko D. burknę­
ła: — Taka dobra, a sama bierze stypendium.

Z A. prawie się zaprzyjaźniłam. Wiedziałam, że ma za- j 
sobnych rodziców, sporo pieniędzy. Rozpoczął się już wy­
kład, gdy ją spytałam:

BARBARA GRZEGORZEWSKA

SYTUACJE
l

P owracająca
sprawa

— Tobie nie odebrali stypendium?
— Nle — odpowiedziała — bo moim starym udało się za­

niżyć wysokość dochodów.
Powiedziała to tak naturalnie, jakby nie było w tym ni­

czego niestosownego. Zaniemówiłam. Chciałam A. powie­
dzieć, że to nieuczciwe, podwójnie nieuczciwe, wobec tam­
tych dziewczyn i nas wszystkich. Nie powiedziałam.. Za­
brakło mi odwagi. Nie brałam stypendium. A więc byłam 
na uboczu tych spraw i czułam się poniekąd zwolniona od 
ingerencji w problemy, które przecież, jak próbowałam nie­
bie przekonać, mnie nie dotyczyły.

Tamtym dziewczynom, które zabiegały o stypendium, nie 
przelewało się. Jedna z nich miała matkę rencistkę, druga 
liczne rodzeństwo, któremu, gdy jeszcze otrzymywała stu­
denckie pieniądze, wysyłała co miesiąc paczkę, a to ze rto- 
dyczami, z szalikami, skarpetkami — stosownie do pory 
roku. Statystycznie, obydwie jednak były lepiej sytuowa­
ne niż A. Zresztą nie ona jedna w ten sposób zdobywała pie­
niądze.

Od nowego semestru przywrócono stypendia B. i R. Spra­
wa ucichła.

O nieuczciwym rozdziale miejsc w akademikach, obia­
dów, pieniędzy, wiedzieli wszyscy. Dlaczego nikt nic reago­
wał, nie próbował zmienić tej sytuacji? Może z obawy 
przed otrzymaniem etykietki donosiciela, rozrabiacza? Ci 
nasi koledzy i koleżanki nie byli przecież złodziejami. Nie 
od nas wyłudzali pieniądze.

Wątpię, aby A. kiedykolwiek miała wyrzuty sumienia, 
choć przez moment czuła się podle, bo zabierała pieniądze 
należne innym. Nie wiem co porabia. Jednego jestem jed­
nak pewna: nadal stwarza pozory życzliwości i zapewne 
udziela się społecznie.

Niedawno do redakcji przyszedł list: „na naszym roku 
niektóre dziewczęta mają sfałszowane zaświadczenia o za­
robkach rodziców. Jeżeli nie złapię korepetycji, będę mu- 
siała przerwać studia”. A więc znów w tamtej grupie nikt 
nie występuje przeciwko croaniakom. Nie wygarnie im nie­
uczciwości. Dlaczego? Bo może narazić się kolegom? Zys­
kać -"o chlebną opinię? Z asekurdnetwa?

chowawczego w szkołach miej­
skich, funkcjonowania prawo­
dawstwa wewnątrzszkolnego 
(„Kodeks Ucznia” — w prak- 
tyce”), organizacji pracy kół 
zainteresowań i ich wpływu 
na aktywność uczniów. Wiele 
z podjętych tutaj problemów 
dotyczy funkcjonowania har­
cerstwa. m- in- motywacji zrze 
szania się młodzieży szkolnej. 
Obecnie przedmiotem badaw­
czych dociekań są m. in. takie 
problemy, jak rola i działal­
ność ZHP w szkole socjali­
stycznej, wychowawcze funk­
cjonowanie drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej, 
system wartości j koncepcja 
życia młodzieży uczącej się i 
pracującej. Wyniki tych ostat­
nich badań dostarczyć mogą 
sporo naukowego materiału, 
dotyczącego postaw młodzieży.

Prace podejmowane w po­
znańskim Instytucie Badań 
nad Młodzieżą mają ten do­
datkowy walor, żę podstawę 
badawczą stanowi młodzież 
mieszkająca w Wielkopolsce. 
O tym, jaka jest ta dzisiejsza 
młodzież, można sporo się tu 
dowiedzieć. tosk)

i

$— Chętnie dokonam bohater- $ 
^skich czynów, ale najpierw po A 
i stawcie mi pomnft!

Recytatorzy w mundurach
Dowództwo Śląskiego Okręgu 

Wojskowego zoi ganizowało dorc- 
czny konkurs recytatorski dla żoł 
nierzy i pracowników cywilnych. 
Uczestniczyło 48 osób.

W gronie laureatów znaleźli się 
rn. in.: sierżant podchorąży Miro­
sław Praszkowski z Wyższej Szko 
ły Oficerskiej Wojsk Pancernych 
w Poznaniu oraz starszy kapral 
podchorąży Wojciech Frankiewicz 
z Wyższej' Szkoły Oficerskiej 
Służb Kw-atermrstrzowski-ch w Pr 
znaniu. (W)

(
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Pamięć o miejscach walki 
i męczeństwa narodu polskiego

Wypowiedź ministra Janusza Wieczorka
W związku z trwającym 

▼ Miesiącem Pamięci Naro- 
♦ dowej, który jest też w 
0 naszym kraju, podobnie 
▲ jak w całej Europie, mae- 
♦’ siącem międzynarodowej 

solidarności kombatantów, 
♦ byłych żołnierzy, bojowni- 
$ ków ruchu opctu i więż- 
▲ niów niemieckich obozów 
a koncentracyjnych i maso- 
' wej zagłady, przewodniczą- 

▼ cy Rady Ochrony Pomre- 
4 ków Wałki i Męczeństwa, 

minister Janusz Wieczorek 
a udzielił następującej wypo 
[ wiedzi dziennikarzowi 

* PAP:

Już wkrótce, w maju br., mi 
nie 35 lat od chwili, gdy za­
kończyła się II wojna świato 
wa. Trwała ona przeszło 5 lat 
i była najbardziej krwawą i 
okrutna ze wszystkich, jakie 
zna ludzkość w ciągu swych 
dziejów. Pochłonęła dziesiątki 
milionów istnień ludzkich, 
przyniosła ogromne straty we 
wszystkich dziedzinach życia 
narodom europejskim i poza­
europejskim. ł

Szczególnie dotkliwe straty 
W wyniku tej wojny poniosła 
Polska: zginęło ponad 6 mi­
lionów obywateli naszego kra 
ju, w tym aż 2 miliorty 200 ty 
sięcv stanowiły dzieci i mło­
dzież.

Gdy więc mówimy o tam­
tych wydarzeniach z przeszło 
ści, m usi my pamiętać, że cią­
ży na nas nie tylko obowiązek 
pamięci, rozumianej jako pa­
mięć jednostki i całego naro­
du, ale również obowiązek u- 
trwalania w świadomości na­
stępnych pokoleń, historii na­
rodu w latach 1939 — 1945.

Istnieje w raszym kraju 
Oświęcim, istnieje łącznie p-> 
nad 25 tysięcy innych miejsc, 
w których walczyli i ginęli Po 
lacy. W owych latach straszli­
wego kataklizmu, spowodowa­
nego ' przez ludobójczy fa­
szyzm, my — Polacy przeciw­
stawiliśmy najeźdźcy jed­
ność działania w obronie nar o 
dowego istnienia.

Całr naród zjednoczył się 
wokół tego nadrzędnego celu. 
Była nim bezkompromisowa, 
nieugięta walka z wrogiem, 
walka o godność narodową. 
Główna rolę w tym powszech 
nvm zespoleniu, w zjednocze­
niu narodu odegrała polska le 
wica, którą rzuciła hasło ogól­
nonarodowe! wałki z niemiec­
kim okupantem. W podbitym 
kraiu istniała i toczyła każde­
go dnia walkę ponad oółmilio 
nowa armia podziemna.

Tocząc bói o raszą wolność, 
każdego dnia tej wojny kon­

sekwentnie wnosiliśmy liczący 
się wkład w działania wojen­
ne koalicji antyhitlerowskiej, 
któroj decydującą siłą bvł 
Związek Radziecki. Walczyliś­
my na ^wszystkich frontach II 
wojny światowej. 1700 miejsc 
pamięci i grobów polskich bo 
jowników walczących z hitle­
ryzmem spotkać można w 19 
krajach Europy i poza nią, 
wszędzie tam, gdzie choć z 
dala od kraju walczył i 
ginął nasz żołnierz z imie­
niem Polski w sercu. Dzię­
ki dalekowzrocznej polity­
ce partii nie zabrakło nas na 
głównym i decydującym fron­
cie. Wraz z żołnierzami Armii 
Radzieckiej żołnierz ludowego 
Wojska .Polskiego szedł do oj­
czyzny drogą najkrótszą, on 
też przypieczętował najwięk­
sze zwycięstwo w dziejach na 
szego narodu, którego symbo­
lem stały się biało-czerwone 
sztandary na gruzach stolicy 
III Rzeszy.

Gdy zakończyła się wojna, 
podjęliśmy trud odbudowy 
barbarzyńsko zniszczonego kra 
ju. Już wówczas, w społecznej 
świadomości, zrodziła się po­
trzeba troskliwego upamiętnię 
nia wszystkich miejsc walki 
i męczeństwa narodu. Spełnia 
jąc tę wolę Sejm PRL powo­
łał w 1947 roku Radę Ochro­
ny Pomników Wałki i Męczeń 
stwa. W ciągu minionych lat, 
przy powszechnym społecz­
nym poparciu otoczyliśmy o- 
pieką wszystkie miejsca walki 
i martyrologii. Zachowaliśmy 
ku wiecznej przestrodze ocala 
łe realia hitlerowskich obo­
zów śmierci i zagłady, w miej 
scach. stanowiących symbole 
naszej wyzwoleńczej walki 
wznieśliśmy pomniki i obeli­
ski. Z cała serdecznością upa­
miętniliśmy’' mogiły i cmenta­
rze żołnierzy wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej, których 
690 000 poległo na naszej zie­
mi.

Upamiętniliśmy te wszystkie 
drenie nam miejsca nie tylko 
dlatego, aby oddać hołd pole­
głym. Czyniliśmy i czynimy 
to nadal również dlatego, aby 
wypełnić pozostawiony przez 
nich testament wyrażający się 
słowami: „Nigdy więcej woj- 
ny, nigdy więcei faszyzmu*’.

Szczególny wpływ na dzia­
łalność Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa mi a 
łv liczne żadania obvwateli 
naszego kraju, aby 'w sposób 
odrębny uczcić tragedię, jaka 

latach wojny stała się u- 
działem dzieci i młodzieży. Hi 
storia naszej cywilizacji nie 
zanotowała. ąbv w jakiejkol­
wiek wojnie na obszarze jed­
nego kontynentu zginęło 13 mi 

lionów dzieci. A tyle właśnie 
ofiar w Europie wśród dzieci i 
młodzieży spowodowała II woj 
na światowa i realizacja hitle 
rowskiego planu ludobój­
stwa.

Rada, świadoma tych histo­
rycznych faktów, niezwykle 
starannie rozważała sposób i 
formę upamiętnienia walki i 
martyrologii dzieci i młodzieży 
lat okupacji. Wychodząc z za 
łożenia, że wybudowany powi 
nien zostać pomnik wyjątko­
wy, bliski nie tylko tym, któ­
rzy przeżyli grozę wojny, ale 
także tym, którzy urodzeni już 
w czasach pokoju wojnę zna­
ją tylko z historii, Rada zapro 
ponowała opinii publicznej 
Polski i świata budowę najno 
wocześniejszego szpitala-klini- 
ki pediatrycznej — jako pom 
nika poświęconego pamięci 
dzieci i młodzieży — ofiar woj 
ny. Dziś ta piękna i szlachet­
na idea, która wzbudziła po­
dziw i uznanie całego świata, 
stała się faktem.

W Międzylesiu powstał wy­
siłkiem całego narodu, przy 
wydatnej pomocy zagranicy, 
wspaniały szpital, prawdziwa 
placówka lecznicza XXI -wie­
ku Oddanie do użytku Szpi- 
tala-Pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka w ubiegłym ro­
ku stanowiło istotny . wkład 
Polski w trwające wówczas 
na świecie obchody Międzyna 
rodowego Roku Dziecka; kon­
tynuacją dok on ań . i zamie­
rzeń Międzynarodowego .Roku 
Dziecka w Polsce jest pod­
jęta ostabrao decyzja dotyczą­
ca budowy filii Pomnika-Szpi 
talą CZD w Zamościu.

Od wielu łat czynimy w Pol 
sce wszystko, aby ochrona 
miejsc pamięci narodowej sta 
ła się społecznym obywatel­
skim obowiązkiem, aby była 
sprawą publiczna, sprawą ca 
lego narodu, stanowiącą o 
jego wartościach moralnych, 
mówiącą o szacunku dla prze­
szłości. Jest jeszcze jeden as­
pekt tej sprawy mianowicie 
wiązanie przeszłości z teraź­
niejszością i przyszłością. Do­
brze temu służą m. in. corocz 
ne obchody Miesiąca Pamięci 
Narodowej.

Prawda bowiem o faszystów 
skina ludobójstwie, o najbar­
dziej zbrodniczym ustroju, in­
ki istniał w dziejach świata, o 
hitleryzmie — stwierdził r>a 
zakończenie minister Janusz 
Wieczorek — jest jedna i nic 

■ iej zmienić nie jest w stanie. 
My. Polacy, nigdy o tym nie 
zapomnimy. Czynimy wszyst­
ko, aby nie zapomniał o tym 
również świat. Pamięć pozo­
stanie wiecznie żywa.

Rozmawiał
WITOLD SMOLAREK

E. Kennedy krytykuje 
politykę J. Cartera

Podczas poniedziałkowego 
wystąpienia na spotkaniu z 
wyborcami z Pensylwanii, se­
nator Ed-ward Kennedy skry­
tykował 'decyzję prezydenta J. 
Cartera z ubiegłego roku w 
sprawie zrezygnowania z pań­
stwowej kontroli cen ropy naf­
towej rodzimej produkcji, uwa 
żając to za błędny krok w dzie 
dżinie polityki ekonomicznej i 
energetycznej, prowadzący do 
wzrostu cen ropy.
Kennedy zapewnił wyborców, 

że w razie zwycięstwa w wy­
borach prezydenckich będzie 
starał się obniżyć ceny benzy­
ny i oleju opałowego i rów­
nocześnie przywrócić kontrolę 
cen rodzimej ropy.

☆
Z ostrą krytyką polityki admini 

stracji J. Cartera wobec ludno­
ści murzyńskiej wystąpił znany 
działacz społeczny, dyrektor wyko 
nawczy Krajowej Ligi Miast Ver- 
non Jdrdan. W wywiadzie dla 
amerykańskiej sieci telewizyjnej 
NBC oświadczył on, że J. Carter 
nie spełnił swych wyborczych o- 
bietnfc sprzed 4 lat i dodał, że 
ludność murzyńska jest głęboko 
rozczarowana polityką jego eki­
py. Jordan stwierdził wprost, że 
prezydent nie może liczyć na ta­
kie poparcie ze strony wyborców 
murzyńskich, jakie otrzymał w 
wyborach prezydenckich w 1976 
roku. (PAP)

Sesja Unii 
Międzyparlamentarnej
We wtorek rozpoczęła się w 

Oslo wiosenna sesją Unii Mię­
dzyparlamentarnej. Jej otwar­
cia dokonał król Norwegii, 
Olav V, wyrażając nadzieję, że 
obrady tego międzynarodowe- 
go forum zakończą się sukce­
sem. Z kolei wystąpił przewod­
niczący Komitetu Wykonaw­
czego Unii Międzyparlamen­
tarnej, senator Rafael Caldera 
(Wenezuela). Odczytano też list 
sekretarza generalnego ONZ, 
Kurta Waldheima.'

Następnie przystąpiono do 
pracy w pięciu stałych komi­
sjach tej międzynarodowej or­
ganizacji, skupiającej • parla­
mentarzystów 88 krajów świa­
ta. (PAP)

Nie ma spokoju 
w Salwadorze

W niedzielę i w poniedziałek w 
Salwadorze — jak wynika' z ofi­
cjalnych informacji — poniosło 
śmierć dziewięć osób w rezultacie 
zbrojnych starć między siłami rzą 
dowymi a organizacjami opozycyj 
nymi. Danych dotyczących strat 
wojsk rządowych nie ujawniono.

W San Sa!vador, wikariusz ge­
neralny Kościoła katolickiego Sal 
wadoru, Ricardo Urioste, będący 
tymczasowym zastępcą zamordo- 
wanegb arcybiskupa Oscara Ar- 
nulfo Romero, zwrócił się do pa­
pieża o jak najszybsze mianowa­
nie przywódcy katolików Salwado 
ru w związku z aktualną sytuacją 
w tym kraju. (PAP)

Przemysł maszynowy współpracuje 
z Akademią Sztuk Pięknych

Współpraca w zakresie wzor­
nictwa przemysłowego między 
Ministerstwem Przemysłu Ma­
szynowego a Akademią Sztuk 
Pięknych w Warszawie ma 
wieloletnią tradycję. W zjed­
noczeniach podległych mini­
sterstwu pracuje blisko 300 
projektantów wzornictwa, z 
których wielu wykształciła sto­
łeczna ASP.

Podpisane w tych dniach 
między Ministerstwem Prze­
mysłu Maszynowego a stołecz­
ną ASP porozumienie rozsze­
rza dotychczasową współpracę. 
Ma ono na celu stworzenie z 
Wydziału Wzornictwa Przemy-
słowego zaplecza projektowe-j naukowych. (PAP)

Nowości Wydawnictwa UAM

Wielkopolska w
Wydawnictwo Naukowe im.

Adama Mickiewicza w Pozna 
niu opublikowało tom roz­

praw poświęconych roli Wielkopol 
ski w dziejach narodu polskie­
go*). Ta zbiorowa praca pod re­
dakcją Stanisława Kubiaka i Le­
cha Trzeciakowskiego jest poświę 
eona prof. dr. Witoldowi Jakub­
czykowi — z okazji 70 rocznicy 
jego urodzin. Jubilat jest wycho­
wankiem poznańskiego uniwersy­
tetu i z nim związał swą karierę 
naukowca — historyka dziejów 
ziem polskich pod zaborem prus­
kim i dziewiętnastowiecznych Nie 
mieć. Profesor Jakóbczyk opubli­
kował około 350 rozpraw, prac 
monograficznych i artykułów.

W omawianym wydawnictwie 
znajdujemy rozprawę Jerzego To­
polskiego o królu Stanisławie Le­
szczyńskim oraz jego ideologii po 
litycznej i działaniu.

Wśród prawie trzydziestu prac 
opublikowanych w tomie o roh 
Wielkopolski w dziejach, są m. in. 
rozważania Władysława Rusińskie 
go o tym, czy szlachta wielkopol­
ska popełniała ( w XVin wieku 
nadużycia podatkowe oraz artyku 
ły Mariana Drozdowskiego o pró­
bach odzyskania Poznania przez 
konfederatów barskich w łatach 
1770 — 1771, Gerarda Labudy o 
połsko-prąskieh stosunkach w 
twórczości historiograficznej Leo­
polda Rankego, Teresy Dohnalo- 
wej o dziejach postępu technicz­
nego w Wiełkopołsce, Benona 
Miśkiewieza o studiach nad dzie­
jami Powstania Wielkopolskiego 1 
Czesława Łnezaka o deformacji

Leszek Bogdanowicz i jego pio­
senki — to tytuł płyty z nagra­
niami 13 utworów tego popularne 
go kompozytora w wykonaniu 
różnych solistów; „Jeszcze nie 
raz” (śpiewa Halina Kunicka). 
„Jesteś mi potrzebriy” (Violetta 
Villas), „Przychodzisz do mnie” 
(Partita), „Nie wrócą te łata” 
(Irena Jarocka), „Ostatnie tango 
naszej miłości” (Zdzisława Sośni­
cka), „Futbol, futbol, futbol” (Ma 
ryła Rodowicz). Polskie Nagra­
nia „Pronit”, SX 1746. 

go dla tych gałęzi pr-emyłu, 
które zajmują się produkcją 
artykułów powszechnego użyt­
ku.

Pracownicy uczelni prowa­
dzić będą kursy szkolenio­
we i studia podyplomowe 
dla kadr przemysłu maszyno­
wego. Kształcenie specjalistów 
będzie przebiegać w kierunku 
i ilościach uwzględniających 
zapotrzebowanie wielu zakła­
dów. podległych ministerstwu. 
Specjalnie pod kątem potrzeb 
konkretnych branż przemysłu 
maszynowego dobierana będzie 
tematyka prac dyplomowych

dziejach narodu 
struktury społecznej w Wielkopol 
sce w okresie niemieckiej okupa­
cji.

Zbiór owych materiałów, zwią­
zanych m. in. z naukowymi zain 
teresowaniami i działalnością ba­
dawczą profesora W. Jakóbczyka, 
zawiera pełną bibliografię prac 
jubilata, (wos)

*) _ „Rola Wielkopolski w dzie­
jach narodu polskiego” — praca 
zbiorowa pod redakcją Stanisława 
Kubiaka i Lecha Trzeciakowskie­
go; Poznań, 1979, s. 378, zi HO.

Ponadto nakładani Wy­
dawnictwa UAM w .Poznaniu 
ukazały się.

Andrzej Rurewicz — „Synteza 
tlenodeuterotleni|ców”, s. 00, zł 18.

Edward A. Gwóźdź — „Rola ey 
tokmin”, s. 64, zł T5.

Jerzy Janiak — „Studia nad o- 
trzymywaniem wygfi aktywnyeft”, 
s. 102, zł 23.

Kronika Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza za lata akademi­
ckie 1975 — 1978, s. 442, -A 120.

Maria Krzakowa — „Enzymalycz 
na zmienność między-popwłaeyj- 
na”, s. 46, zł 20.

Jacek Leoński — „Zagadnienie 
migracji w polskiej myśli soejali 
stycznej”, s. 1T0, A 28.

Mikołaj Łabowski — „Ultra i hi 
perdżwiekowe właściwości wybra 
nych cieczy”, s. Hfi, zł 38.

Neodidagmata XH — s. 284, ad. 
80.

Macie j Zieliński — „Poznanie 
sądowe a poznanie naukowe*’, s. 
210, zł 61.

Hanna Rumowska — sporan — 
śpiewa arie operowe. Wśród 8 arii 
znajdują się; aria Halki z I aktu 
„Tako od wichru krzew połama­
ny”, aria Aidy z I aktu „Riitorna 
vincitor”,- aria Toski z II aktu 
„Vissi cTarte” i inne. Gra orkie­
stra Teatru Wielkiego w Warsza­
wie pod dyrekcją Antoniego Wi­
cherka. Polskie Nagrania, „Pro­
nit”, SX 1541.

Krakowska Szmelcpaka .— orkie 
stra uliczna i podwórkowa nagra 
ła 13 piosenek: „I te i owo”, „Jak 
długo na Wawelu”, „To gra 
Szmelcpaka”, „Fajdulł”, „Tango 
chacharów”, „Nie masz jak u nas 
w Krakowie” i inne. Polskie Na­
grania „Prorrit”, SX 1768.

Z Poznania do Szamotuł 
wiedzie „droga pijanego 
wójta”; pełna .zakrętów, 

wzniesień, pochyłości — po­
dobna do drogi jaką to miasto 
przeszło w swych dziejach. O 
istnieniu targowej osady nad 
rzeką Samą wspomina skryba 
w 1231 roku. Na marginesie 
historii zapisano również, że 
dwa wieki później Władysław 
Jagiełło. nadął Szamotułom- 
prawa miejskie: ich roz­
szerzenie przez Kazimie­
rza Jagiellończyka stwo­
rzyło warunki do rozwoju 
gospodarki ■ kultury gro­
du, z którego wyszło kilka zna 
komitości polskiego Odrodze­
nia

Tolerancja religijna szamotu 
lan w okresie reformacji spowo 
dowala, te osiadali tutaj na 
stałe przybysze z Czech. Nie­
miec, a nawet Szkocji, odpłaca 
jąc za gościnę pracowitością i 
pomysłowością Rozwój miasta 
sprawił, że co znamienitsi 
kształcili swe dzieci we Wszech 
nicy Jagiellońskiej, której kil 
ku szamotulan zostało profe-" 
sorami. Nadworny kompozytor 
Zygmunta Augusta — Wacław 
z Szamotuł rozsławił rodzinne 
miasto jako pierwszy z Polaków 
wydając swoje dzieła także za 
granicą. Ale potem szwedzki 
potop zniszczył rzemiosło, kul 
turę — to, co dla. miasta naj­
ważniejsze; już nflgdy nie od 
zyskało owej dawnej świetnpś 
ci.

Utrata niepodległości w wy 

niku rozbiorów sprawiła, te 
szamotulanie zwrócili swą ak 
tywność w nieco inną stronę 
— kultywowania polskości, o- 
byczajów, ludowej kultury re 
gionu, których relikty żyją 
wśród wielu mieszkańców do 
dzisiaj. W zawiłych dziejach 
miasta ich ojcowie, i dziado­
wie złożyli daninę krwi w wal 
ce o niepodległość. Jak wszę 
dzie.

Rzadko jednak tak często i 
zgodnie, jak w Szamotułach 
spotykają się tradycja i współ 
czesność. Stale modernizowa­
ny przemysł, handel, usługi1, bu 
dowa osiedli domków jedno­
rodzinnych — wszystko to 
sprawia, że w minionych la­
tach miasto wygrało pogoń za 
nowoczesnością. Są też pierw 
sze jej ofiary — ponad tysiąc 
dojeżdżających codziennić do 
pracy w Poznaniu, dla których 
— jak mówi wielu moich roz­
mówców — Szamotuły są ho­
telem. I to takim dziwnym 
.hotelem, w którym trzeba się 
martwić o to, gdzie ci ludzie 
będą mieszkać, co jeść, gdzie 
się będą leczyć i wypoczywać.

Teraźniejszość i przeszłość 
miasta spotykają się niemal za 
każdym rogiem. Dosłownie i w 
orzenośni. Kogo znudzi wysta 
wa w oknie Domu Rzemiosła 
wystarczy, że podniesie głowę, 
a z olbrzymiego witrażu spój 
rzą na niego wyrozumiale maj 
znamienitsi szamotulanie, do 
których licentia poetica pozwó 
lila dołączyć Jana Kilińskiego

Mśasto Wacława z Szamotuł

Spotkanie tradycji
ze współczesnościg

i Stanisława Staszica. W j^ar 
ku wokół ’ Baszty Halszki, uro 
dziwej dziewczyny trzęsącej się 
z zimna na obrazie w Muzeum 
Ziemi Szamotulskej, gdzie nie 
grze ją kaloryfery — galeria 
plenerowa drewnianych rzeźb. 
W jednej z klas Społecznego 
Ogniska Muzycznego elektro­
niczny instrument „robiący za 
orkiestrę”, a w oknach budyń 
ku zadziwiające okratowanie; 
w każdym oknie pod wizerun­
kiem harfy fragment partytu 
ry najsławniejszego madrygału 
Wacława z Szamotuł — „Już 
się zmierzcha”. Gdyby ktoś 
miał fantazję i umiał czytać 
nuty, mógłby obejść dom do­
okoła, odśpiewując niemal ca 
ły madrygał. Przy partii basów 
radzę jednak uważać — to 
okna dyrektora Stefana Kraw 
czyka, którego ucho nie prze­
puszcza żadnego ‘ fałszu. Szamo 
tulski Ośrodek Kultury jest m. 
in. organizatorem ogólnopolskie 
go festiwalu poezji miłosnej 
„Amor”, a restauracja onodal 
rynku nazywa się „Maryna” — 

nie od imienia niewiasty, o 
której zaletach potrafią gię- 
dzić nudziarze, a od instrumen 
tu — prostokątnego kont raba 
su z szamotulskiej kapeli.

I tak z moim cicerone — 
Henrykiem Kubiac zykiem, kie 
równikiem Gminnego Ośrodka 
Pracy Ideowo - Wychowaw­
czej dotarliśmy do tego, co ser 
cu szamotulan najbliższe; nie 
do knajpy — lecz do folkloru, 
w którym najwyraźniej uwido 
czniają się patriotyczne i kultu 
ralne tradycje miasta.

.„Wiwat” to najbardziej cha 
rakterystyczny taniec regionu; 
tak charakterystyczny, jak re 
gionalne stroje — dla kobiety 
w niebiesko-biiałych zawiłoś­
ciach czepków, kryz- i spódnic, 
dla mężczyzny — czarny i bia 
ły, kapelusz, kaftan, wysokie 
buty i bat. „Wiwat” to rów­
nież nazwa zespołu ludowych 
pieśni i tańców, skupiającego 
młodzież Technikum Rolnicze 
go, pod bacznym okiem Jani 
ny Fołtyn — choreografa i re 
żysera. Jej znajomość szamo- 

tolskich pieśni i tańców oraz 
pracowitość młodzieży spra­
wiła, iż folklor tej ziemi poana 
ją mieszkańcy innych miast, 
nie tylko z Polski. Regional­
nym zespołem „Dzieci Szamo 
tulskich” — przeważnie ucz­
niów Szkoły Podstawowej nr 
3 — opiekuje się inna entu­
zjastka rodzimego folkloru — 
Maria Orlikowa. Rodzina Orli 
ków, kultywująca regionalne 
tradycje od łat, przyjęła on­
giś do siebie panią Marię, któ 
ra pedagogiczne i instruktor­
skie talenty łączy z własną, 
niepospolitą wokalistyką.

Lecz szamotulski folklor i 
regionalizm to nie tylko muzy­
ka i taniec. W tej samej szko­
le młodfzież uczy się hafedars- 
twa, plastyki, a niestrudzony 
Henryk Hagel wychował znacz 
ny już' zastęp lu-dowyoh rzeź­
biarzy. Podobne zespoły mu­
zyczne istnieją i przy innych 
szamotulskich szkołach; a ich 
absolwenci uczą się... niepoko 
ju, który sprawia, że gdziekol 
wiek trafią, układają sobie 
dni tak, by starczyło w nich 
czassu na społeczną i kultural 
ną aktywność.

Strona po stronie zapełnia 
tsię reporterski nątatnik two­
rząc, na razie nieusystematyzo 
wany, wizerunek miasta, które 
zaspokoiwszy w znacznej mie­
rze materialne potrzeby ponad 
15 000 mieszkańców, stara się, 
aby wolny czas ludzi — bez 
względu na wiek, zawód, śro­
dowisko — nie przeciekał przez 

palce. 180 uczniów w odrestau 
rowanym budynku Społeczne 
go Ogniska Muzycznego chło 
nie podstawy muzyki, śpiewu 
i tańców — od przedszkola­
ków po dorosłych. W dniach 
koncertów sale pękają w 
szwach, a jednym ze zmar­
twień dyrektora Stefana Kraw 
czyka jest to, jak zawieźć chęt 
nych na występy poza Szamotu 
łami.

W Szamotulskim Ośrodku 
kultury w najróżnorodniej­
szych sekcjach zainteresowań 
nie tylko młodzi poświęcają 
czas na muzykowanie, rzeźbę, 
fotografowanie, szycie strojów, 
a także spotkania z filatelis­
tycznymi kolekcjami. Seniorzy 
pr^y kawie przypominają jesz 
cze gdzieniegdzie żywe gadki 
szamotulskie i „Szamotulskie 
wesele”, które ongiś zgroma­
dziło na rynku 5000 ludzi;

Gdyby na Szamotuły spoj­
rzeć oczyma animatorów tu­
tejszych poczynań kultural­
nych, można by odnieść wra­
żenie, że życie w tym mieście 
układa się śpiewająco, sielskie 
jest i anifeliskie. Mają Szamotu 
ły również bagaż własnych pro 
blemów, z którymi radzą so- 
bie; jak potrafią i na fle je 
stać. Faktem jest wszakże, iż 
są to problemy przeżywane go 
ręcej, inaczej niż gdzie in­
dziej można powiedzieć: współ 
nie. Bo kultywowanie tradycji 
rodzi dobrze pojęty lokalny 
patriotyzm.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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S. Sobkowska wystąpi 
w Pucharze Wiosny

Za kilka dni (11—12 kwietnia) 
w gdańskiej „Olivii* rozegrany 
zostanie VII Puchar Wiosny 
w gimnastyce artystycznej. 
Wezmą w nim udział najlepsze 
gimnastyczni z 17 państw, w 
tym także z Polski.

Barw naszego kraju bronić 
będzie sześć zawodniczek. Są 
to: Sławomira Sobkowska (E-

ME w tenisie stołowym

Drużyna męska 
poniżej oczekiwań

Po bardzo dobrym początku 
— zwycięstwie nad Jugosławią 
5:3 w następnych spotkaniach 
poniżej oczekiwań spisała się 
nasza męska drużyna. Polacy 
przegrali kolejno — z Francją, 
Węgrami i niespodziewanie wy 
soko z RFN 1:5. W tym ostat­
nim spotkaniu Andrzej Grubba 
przegrał z Wilfriedem Lieckiem 
21:18, 7:21. 18:21 oraz Peterem 
Stellwagięm 9:21, 21:14, 18:21. 
Jedyny punkt dla Polski wy­
walczył Leszek Kucharski po­
konując w pierwszej grze 
Stellwaga 21:17 , 22:20. Polakom 
do zakończenia pojedynków w 
grupie pozostał mecz z Włocha 
mi. (PAP)

Słaby występ 
biało-czerwonych w RFN

Niepomyślne wieści otrzyma 
liśmy z Pocking (RFN), gdzie w 
silnej obsadzie rozegrano tra­
dycyjny czwórmecz żużlowy z 
udziałem reprezentacji Polski. 
Tegoroczny debiut na arenie 
międzynarodowej zakończył się 
przykrą porażką. Zwyciężyli wi 
cemistrzowie świata reprezen­
tanci Danii — 34 pkt. przed 
USA — 32 pkt., RFN — 15 pkt 
i Polską — 13 pkt. Dla naszych 
barw 5 punktów zdobył 
Andrzej Huszcza a pozostałe 
wywalczyli: Zenon Piech 3, Je 
rzy Rembas i Wojciech Zabia- 
łowicz po 2, Edward Jancarz 1.

Dzisiaj we Wrocławiu odbę­
dzie się posiedzenie GKSŻ, do 
tyczące startu naszych zawod­
ników w klubach angielskiej

R. Mroziński i W. Gewert
najlepsi w Gnieźnie

Z okazji 35-lecia Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego „Polanex” w 
Gnieźnie rozegrano tam turniej te 
nisa stołowego w którym startowa 
ła kadra narodowa juniorów młod 
szych, Bardzo dobrze w tej imprę 
zie spisali się dwaj zawodnicy o- 
kręgu poznańskiego. Zwyciężył R. 
Mroziński ze Stomila Poznań, a 
drugi był W. Gewert ze Stelli 
Gniezno, (ahe)

Puchar dla 
koszykarzy PP

Z udziałem poznańskich uczel­
ni; AE, AM, AR i PP odbyły się 
rozgrywki o Puchar Rektora AR 
w koszykówce męskiej. W finale 
turnieju spotkali się koszykarze 
AR i PP. W decydującym meczu 
zwycięstwo 81:64 odnieśli studenci 
pp. Na dalszych miejscach znala­
zły się: AE i AM.

Najlepszym zawodnikiem turnie 
Jo został Robert Dąbrowski z AE, 
a ■ najskuteczniejszym strzelcem 
Tomasz Mietliński z PP. (kar)

Polki ponownie 
lepsze od Francuzek 
W Wersalu odbyło się trzecie 

towarzyskie spotkanie w koszy­
kówce kobiet Francja — PolSKa. 
Zwyciężyły reprezentantki Polski 
80:68 (40:32). Najwięcej punktów 
zdobyły; dla Polska — Komoro*' 
ska 26, Wołu je wieź 18. Linka 14 
i Janowska 12 pkt; a dla Francji

Malfois 13 oraz Sainte Croix 
i Joły po n. (PAP)

nergetyk Poznań), Anna Kłos 
(Sparta Szczecin), Ewa Fige- 
land (Merinotex Toruń), Rena­
ta Urbanilk (Start Gdynia) oraz 
Dorota Leonard (Pałac Młodzie 
ży w Gdyni). Szósta reprezen­
tantka Polski wyłoniona aosta 
nie przed zawodami z pary: 
Anna Rosianowska (Pałac Mło 
dzieży w Gdyni) i Anna Bednar 
ska (Start Gdynia), (kar) 

C. Lang wygrał 
wyścig w Barg^o

W poniedziałek zakończył się 
międzynarodowy wyścig kolar 
ski Settimana Bergamasco. 
czyli kolarski tydzień w Ber- 
gamo. Triumfatorem tej im­
prezy został Polak Czesław 
Lang, który zapewnił sobie 
zwycięstwo na przedostatnim 
etapie.

Poniedziałkowy ostatni etap 
miał 147. km długości. Jako 
lider wystartował Czesław 
Lang. Kolarze włoscy, którzy 
od wielu lat zwyciężali w tym 
wyścigu, za wszelką cenę pró­
bowali odebrać końcowe zwy 
cięstwo Langowi. Dobra takty 
ka polskiego zespołu nie po­
zwoliła jednak na samotne u- 
cieczki i na metę przybyła 110- 
osobowa grupa w czasie 3:17.15 
wraz ze wszystkimi polskimi 
szosowcami Najlepszym fini­
szem popisał się Włoch Massi- 
mo Manąrinni. (PAP)

ekstraklasy. Być może zapadną 
tam ostateczne decyzje w tej 
sprawie. Czy E. Jancarz uzy­
ska zgodę macierzystego klubu 
i na Wyspach wystąpi dziewię­
ciu polskich żużlowców? (Do­
tychczas nieomal pewny jest 
tylko start wicemistrza świata 
— Z. Piecha w londyńskim 
Hackney).

Czekają nas prestiżowe im­
prezy, jesteśmy w tym. roku er 
ganizatorami finału DMS, a wy 
niki w Pocking zmuszają do za 
dumy. Klubowi działacze wciąż 
patrzą na rozwój tej dyscypli­
ny sportu przez pryzmat ligo­
wej tabeli. Oby tegoroczny mię 
dzynarodowy sezon nie był dla 
naszego sportu żużlowego... 
czarnym sezonem, (jip)

Rekreacyjne imprezy w Leszczyńskiem
W województwie leszczyń­

skim organizuje się wiele im- 
,prez o charakterze spertowo-re 
kreacyjnym. W górowskim Do 
mu Kultury przeprowadzono I 
otwarty turniej par brydżo­
wych z udziałem 24 duetów z 
wielu regionów kraju. Sukces 
w imprezie i puchar przewodni 
czącego Rady Narodowej Mia­
sta i Gminy Góra wywalczyła 
para Zbigniew Samek i Wie­
sław Małczyńsiki z Lubina. Na 
tomiast wyróżnienie organiza­
torów dla najlepszego duetu 
mieszanego przypadło w udzia 
le parze Barbara Podgórska — 
Witold Begert z Poznania.

Rydzyna była miejscem fina 
łu wojewódzkiego szachowego 
turnieju LZS o „Złotą Wieżę”. 
Wzięło w nim udział 9 zespo­
łów. Najlepszą w imprezie oka 
zała się drużyna WLKS Kro­
kus z Leszna. Na finiszu wy­
przedziła ona reprezentację 
Wschowy i Rawicza. Indywi­
dualnie zwyciężyli Ewa Maj ze 
Wschowy i Janusz Majchrzak

Zwycięstwo i porażka 
młodych koszykarzy Polski
W belgijskiej miejscowości 

Virton rozpoczął się elimina­
cyjny turniej juniorów w ko­
szykówce do mistrzostw Euro- 
py, w którym udział bierze re 
prezentacja Polski oraz RFN, 
Belgia, Luksemburg i Irlan­
dia.

W pierwszym swym meczu 
Polacy pokonali drużynę RFN 
74:71 (37:29). Był to zacięty 
mecz. Polacy rozpoczęli bar­
dzo dobrze, prowadząc 12:2, 
19:8 i po I polewie różnicą 8 
pkt. W drugiej zespół RFN 
przyspieszył grę i objął pro- 
wadzenie, 64:63, lecz fitn>isz na­
leżał do polskich koszykarzy.

W drugim^ meczu Polska 
przegrała z gospodarzami tur 
nieju Belgią 69:74 (27:32), po 
bardzo zaciętej i dramatycznej 
walce. W 8 minucie Polacy 
prowadzili 17:12, lecz w ciągu 
dalszych 3 minut zdobyli za-

Sukces J
Joselane Perillat zajmując dru­

gie miejsce w międzynarodowych 
zawodach w slalomie gigancie w 
konkurencji zawodowców, zapew­
niła sobie tytuł mistrzyni świata w 
tej konkurencji. Na zawodach , w 
Vail Perillat została wyprzedzona

MŚ juniorów w szermierce

Piqte miejsce
J. Puchalskiego
Polak Jarosław Kuchalski 

zakwalifikował się do, finału 
turnieju szpadzistów. W decy 
dującym pojedynku Kuchalski 
pokonał Leńgleta (Francja) 
10:7. Obok Polaka w f Sn ale 
znaleźli się: Kubista (CSRS), 

Hoerger (RFN), Weber (RFN), 
Hint (ZSRR) oraz Zerbib (Frań 
cja).

Wyniki finału turnieju Szpadżi- 
stów: 1. Oldrieh Kubista (CSRS) 
— 4 zw., 2. Tomas Hint (ZSRR) 
— 4 zw., 3. Tristan Zerbib (Frań 
cja) — 3 zw., 4. Stephan Hoerger 
(RFN) — 2 zw., 5. Jarosław Ku- 
chaiski (Polska) — 1 zw., 6. Tho­
mas Weber (RFN) — 1 zw.

PAP

W Śremie można uprawiać sport
W poznańskim środowisku 

sportowym o Odlewni Żeliwa 
w Srerhie mówiono m. in. przy 
okazji, kłopotów z pływalnia­
mi. Wyjście z trudnej sytuacji 
najszybciej znalazł wówczas 
trener pływaków Warty — Wer 
ner Urbański. Wraz ze swoimi 
najzdolniejszymi zawodnikami 
wyjechał z Poznania do Śremu, 
aby tam — wykorzystując ba­
sen — prowadzić dalsze trenin 
gi,

ów basen stanowi jedynie 
cząstkę okazałego komplelssu 
sportowo-rekreacyjnego. Uzu­
pełniają go: sala sportowa, 
boisko piłkarskie, korty teniso 

z Krokusa Leszno. Turniej fi­
nałowy poprzedziły eliminacje 
środowiskowe i gminne, z udzia 
łem około 1000 zawodniczek i 
zawodników.

Pod znakiem zaciętych poje­
dynków przebiegały w Gosty­
niu mistrzostwa województwa 
leszczyńskiego w tenisie stoło­
wym. O pierwszeństwo ubiega­
ło się prawie 180 pingpongistów 
(w tym liczne grono kobiet). Ty 
tuły mistrzów wywalczyli: se­
niorzy — Lidia Swiderska (Or 
kan Borek) i Eugeniusz Gelbert 
(Krokus Leszno), juniorzy — 
Grażyna Mróz (Orkan Borek) 
i Henryk Lankowski (Krokus 
Leszno), juniorzy młodsi — Bo 
gumiła Torz (SKS Piaski) i Ka 
roi Zawodny (Orkan Borek).

75 zawodników i zawodni­
czek z zakładowych i szkolnych 
kół LOK z leszczyńskiego stanę 
ło na starcie III wojewódzkich* 
mistrzostw tej organizacji w 
strzelaniu z broni pneumatycz 
nej. Impreza przyniosła podwój 
ny sukces reprezentantom II Li

ledwie... 2 pkt., natomiast Bel 
gowie aż 18. W ten sposób go- 
six>darze prowadzili 30:19 i do 
piero zmiany w polskim zes­
pole spowodowały zmniejsze­
nie przewagi Belgii.

Po przerwie nasi młodzi ko 
szykarze grali coraz lepiej i 
systematycznae odrabiali stra­
ty. Objęli również prowadze­
nie różńicą 5 pkt. (58:53), lecz 
końcowe minuty stały pod zna 
kiem przewagi gospodarzy.

W polskim zespole w me­
czu z RFN wyióżaiił się Woj­
ciech Siennicki ze Śląska Wro 
ciaw, natomiast przeciwko Bel 
gii najleoiej grali Wojciech 
Mokrzvcki, Stanisław Kiefbik 
i Andrzej Witczak. #

Polacy rozegrają jeszcze 
spotkania z Luksemburgiem i 
Irlandią. Do finałów ME 
awansują dwa najlepsze' zespo 
ły lego turnieju. (PAP) i

R 

. Perillat
przez Lyndall Heyer (USA). Aktual 
na klasyfikacja mistrzostw świata 
przed ostatnimi zawodami: 1. Jose 
linę Perillat (Francja) — 316 pkt., 
2 Torii Forland (Norwegia) — 285 
pkt., 3. Lyndall Heyer (USA) — 185 
pkt. (PAP)

Debiut polskich 
badmintonistów w ME

W dniach 13—20 bm. niewielkie 
miasteczko holenderskie Gronin- 
gem będzie areną mistrzostw Eu­
ropy w badmintonie, w których 
po raz pierwszy wystąpią polscy 
badmin ton iści. Realnie oceniając 
aktualne możliwości reprezentan­
tów Polski trzeba powiedzieć, że 
ekipa polska jednie do C ronin gen 
po naukę.

W reprezentacji Polski wystąpią 
aktualnie najlepsi: Bożena Wojt- 
kowska (Polonia Głubczyce) — 
aktualna mistrzyni Polski, Eiwa 
Rusznica (Polonia Głubczyce) i 
ElżbietJ”tfteeht (AZS Wrocław), 
a wśród mężczyzn mistrz Polski 
— Zygmunt Skrzypczyński (AZS 
Wrocław), Janusz Labiśko (Bole­
sław Bukowno) i Brunon. Rduch 
(UNIA Bieruń Stary).

W turnieju łniżynowym Polska 
— jako debiutant — wystąpi w 
najsłabszej grupie z Islandią, 
Szwajcarią. Włochami i Portuga­
li ą. (PAP)

we, kręgielnia, brodzik dla dzae 
ci, sala gier oraz kawiarenka. 
Z tego wszystkiego mogą ko­
rzystać pracownicy Odlewni 
Żeliwa oraz miesżkańcy Śre­
mu. Działalnością sportowo-re 
kreacyjną w zakładzie zajmuje 
się ognisko TKKF „Odlewnik”, 
a najprężniej rozwijającymi się 
sekcjami są: piłka nożna, siat­
kówka, pływanie oraz tenis 
ziemny. Działacze ogniska sami 
dają przyfkład aktywności spor 
towej. Ostatnio uczestniczyli w 
rozgrywkach międzywydziało­
wych w kilku najpopularniej­
szych dyscyplinach sportowych, 
a także organizowali Igrzyska 
Młodzieży Pracującej, (kar) 

ceum Ogólnokształcącego z 
Leszna. Indywidualnie w po­
szczególnych grupach zwycię­
żyli: B. Pichór, P. Zuehowski, 
H. Niciejewska. J. Stachowiak, 
D. Anders, J. Sieracki, J. Krzy 
żogórska.

Drużynowo II LO wyprzedzi 
ło zdecydowanie dwa leszczyń­
skie zespoły: Zarząd Miejski 
LOK i Studium Wychowania 
Przedszkolnego.

W Lesznie odbył się pierw­
szy międzyzakładowy turniej 
szachowy budowlanych o pu­
char przechodni dyrektora tam 
tejszego Kombinatu Budowla­
nego. Imprezę rozegrano sżwaj 
carskim systemem siedmiorun 
dowym z udziałem trzyosobo­
wych drużyn z Poznania i Lesz 

na. Triumfatorem turnieju i zdo 
bywcą pięknego trofeum zosta 
ła pierwsza drużyna Kombi na 
tu Budowlanego z Leszna. Indy 
widualnie wśród 30 szachistów 
najlepszym okązał się leszczy- 
niahin Janusz Majchrzak. (R)

Życie towarzyskie
Zamieszczony przed tygodniem na naszych łamach felieton pt. 

„Życie towarzyskie'' podzielił Czytelników na wiele obozów, czego 
wyrazem sq Rodesłane w odzewie listy. Ich fragmenty drukujemy, 
dziękując za wypowiedzi.

pof się w dobrych
tradycjach życia tou^a- 

rzyskiego. Odwiedzamy się co­
raz rzadziej, a często u podło 
:a tych wizyt leży utrzymanie 
dobrosąsiedzkich stosunków 
tytko dlatego, że taka znajo­
mość może się przydać. A 
uńęc nie rzeczywista potrzeba 
nosiadania przyjaciół, tylko 
interesowność. Jeżeli się cze­
goś potrzebuje od drugiej o- 
soby, to gości się ją szczegól­
nie wystawnie, bo jest to oka­
zja do załatwienia jakiejś 
ważnej sprawy. Ludzie usto­
sunkowani są szczególnie mile 
widziani. (980)

M. K.
Poznań

Ąbe jestem zwolenniczką 
wystawnych przyjęć, o- 

czywiście na co dzień, ale są 
szczególne okazje do zaprosze­
nia gości i wtedy trzeba sta­
nąć na głowie, żeby dać ob- 
-fitość jadła i napitku. To praw 
da-, że dobrze zastawiony stół 
poprawia atmosferę spotkań 
towarzyskich a alkohol przyda 
je im tego „sezapilu”. Zresztą 
alkohol jest dla ludzi, rzecz 
w tym, by zachować umiar w 
jego piciu. Są goście, którzy 
domagają się go w większych 
Ilościach, bo po dwóch kielisz­
kach dopiero dostają chęci do 
pida. Osobiście nawet przy 
większych przyjęciach staram 
się ograniczać alkohol. Smut­
ne to, że mimo mojej gościn­
ności, niektórzy zarzucają mi 
skąpstwo. Właśnie z tego po- 
wodu, że nie przewiduje po pół 
litra na łebka. (984)

MARGARITA 
Leszczyńskie

Zmi się, że jedną 
»» przyczyn dającego się za-

uważyć zanikania towarzys­
kich kontaktów i psucia się 
przyjaznych stosunków mię­
dzyludzkich jest brak bezinte­
resowności i zbytnie wyracho­
wanie, Ludzrie coraz częściej 
dbają o własne korzyści a nie 
Uczą się z odczuciami i zainte­
resowaniami drugiej strony. 
Poza tym staliśmy się niewol­
nikami telewizji. Ona odebra­
ła ludziom mowę i możność 
dysponowania swoją osobą. 
Nawet podzieliła rodziny, bo 
każdemfu podoba się inny próg 
ram, (988)

WŁOBMM.IEKZ TKTZLAFF 
Poznań

¥ udzie są zmęczeni pracą 
zawodową, społeczną, do 

mową. Dlatego nie starcza im 
czasu na częste spotkania, pod 
trzymywanie znajomości, choć 
te przecież także należy do 
kultury naszego życia. W gro­
nie moich przyjaciół ustaliliś­
my jeden dzień w miesiącu na 
taicie kontakty towarzyskie i 
odwiedzamy się za każdym ra 
zem u kogoś innego. Wtedy na 
przyjęcie przygotowuje się jed 
no danie kolacyjne. Powinno 
być oryginalne, smaczne, syte. 
Roboty z tym jest o wiele 
mniej niż z różnymi przyst - - 
kami a nie są to również sym 
bóltezne krakersy. (989)

ANNA KRAMER 
Kalisz

astaw;on.y stół dawno te 
mu stał się formą spę­

dzania czasu w towarzystwie i 

Listy krótkie i rzeczowe mają większó szanse druku Anonimów ■ 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. । 
Adres: ..Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. 60-959 Poznań ;

zwyczaj ten w wielu rodzinach 
pokutuje' do dziś. .Ale c.." 
się zmieniły. Obecnie ludzie 
spędzają najczęściej wolny czas 
przy telewizorach, nie znaczy 
to jednak, że możemy się teraz 
pozbauziać międzyludzkich kon 
taktów na gruncie prywatnym. 
Człowiek musi się wygadać, 
poplotkować, radzić drugiego. 
Trzeba się spotykać, ale nie 
muszą temu towarzyszyć wy­
stawne przyjęcia. Tym bar­
dziej, że przygotowanie ich 
często przekracza możliwości. 
Uważam, że spotkania przy ka 
wie (czy herbacie) z ciasteczka 
mi są jak najbardziej wskaza­
ne. To jest coś w rodzaju za­
chodnich „drinków”. I nie po­
winno być to poczytywane ani 
za skąpstwo, ani za niegościn­
ność. (991)

MARIA BERGER 
Poznańskie

\ 
spotkania przy kawie ma- 

ją coraz mocniejszą tra­
dycję. W ogóle kawa stała się 
nieodłącznym elementem spot 
kań. Przecież nawet na wsiach, 
w klubach rolnika, ludzie przy 
chodząc na pogawędkę zama­
wiają kawę. A może; za dużo 
tej kawy w ogóle pijemp? (961)

N. N.

przyjmowanie gości to jest 
wydarzenie i dlatego 

trzeba dołożyć starań, aby by­
li z przyjęcia zadowoleni. To 
na pewno kosztuje i wymaga 
pracy, ale trzeba się na cos 
zdecydować: przyjmować albo 
nie przyjmować. Nie mówię, że 
takie imprezy należy urządzać 
często, bo na to nie ma się si 
ły ani pieniędzy, ale raz do ro 
ku trzeba wystąpić ze staro­
polską gościnnością. Przecież 
słyniemy z tego w świecie. Dob 
rze zastauńony stół pozostaje 
w pamięci biesiadników. (962)

KRYSTYNA B.
Września

li^ówcie, co chcecie, ale prze 
konałem się, że bez wód 

ki nie udają się przyjęcia. Bez 
niej ludzie są jakby osowiali 
i na coś czekają, po kieliszku 
ożywiają się i atmosfera robi 
się sympatyczna. Do tego tak 
zwana zagrycha też musi być. 
Oczywiście najprostsza, bez 
wielkiej fatygi gospodyni, ale 
nie mogą to być krakersy. To 
dobre dla dzieci. (959)

NIEZAWODNY KAROL

fldkąd telewizja znalazła 
się w każdym domu, za 

częło zanikać życie towarzys­
kie. Nie możemy odwiedzić czy 
przyjąć u siebie przyjaciół, bo 
właśnie „idzie” jakiś dobry 
film. Staliśmy się niewolnika­
mi szklanego ekranu. Wpraw 
dzie telewizja nas także wiele 
uczy, umożliwia poznawanie 
świata, ale rozmowy z żywym 
człowiekiem nie zastąpi. A mo 
że tak aranżować wspólne o- 
glądanie filmów a po nim dys 
kusję? Nie musi się to łączyć 
z przyjęciem, najwyżej jakieś 
orzeszki do chrupania, koktajl 
z małą domieszką alkoholu, 
jakieś kanapeczki. Najważniej­
sze, żeby kontakty z ludźmi 
nie -ograniczały się do miejsca 
precy. (949)

ZYGMUNT NAMYSŁOWSKI * 
Poznań



CO TRZECI LOS WYGRYWA'

WIOSENNE
283pm. 30.

upfe/
— 18. 27101g

Poznania i województwa 27218gfon 428-38. ।

PŁASZCZE DAMSKIE z ikanin weł
PROCHOWCE DAMSKIE

Polskiego 68, bl 4 m. 24
i MARYNARKI M SKIE 27219:

Życzymy udanych zakupów!
U86-K1

Kupię Fiata 126p, rocznik 
1979. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23964g.

Bóbiń- 
Wojska

Elegancki, oryginalny wó 
zek RFN sprzedam, tele-

dalistka, Edward 
ski, Poznań, ul

Dogi sprzedam. Gdańsk, 
telefon 31-20-79 953-K2

Sprzedam nadwozie samo 
chodu Warszawa 223. stan 
dobry R. Żyto, ul Ogro 
dowa 8. 63-930 Jutrosin, 
tel. 65. 353p

Szczenięta, jamniki nie­
mieckie. długowłose, rodo 
wodowe po 15 kwietnia 
sprzedam, matka złota me

Sprzedam strzelnicę cam I 
ping z wiatrówkami. Je- ; 
rzy Gradowski, 62-300 i
Września, ul. Batorego 13c

POLSliHAT

TAKIEJ SZANSY NIE WOLNO OMINĄĆ !
\ s samochodów FIAT 125 p 9 25samochodów FIAT

wysokie wygrane
wygrania W2 miliony

ZAKUPY ▲ WIOSENNE ZAKUPY ▲ WIOSENNE ZAKUPY

ODDZIAŁ OBLOTU tworami

w Poznaniu

ZAPRASZA
DO SKLEPÓW 
na terenie: miasta

POLECAMY:
©
©

UBRANIA
SPODNIE
i MĘSKIE

SPORTOWE MŁODZIEŻ 
z. tkaniny „just”

Życzymy udanych zakupów!

Murarza i pomocnika na 
dobrych warunkach za­
trudnię, najchętniej oko­
lice Swarzędza Zgłosze­
nia w niedziele Poznań, 
Żarnowiecka 25 (za Bota 
nikiem) Magdziarz. 27137g

Kupię antyczne meble, o- . 
brązy, porcelanę Oferty I 
„857038” Biuro Ogłoszeń, i 
Warszawa. Poznańska 38. I 

1937-K2 !

Kupię silnik . Mercedesa 
ISO, 200D do remontu Ry 
barczyk, Wrocław, ui.
Wietrzna K. 937-K2

UWAGA!

I

$

Blachę nierdzewną 
bóść 1 mm kupię 
533-27.

Teł 
26919g

Dwie przyczepy na nis­
kich kołach i rozrzutni k 
2-osiowy do obornika — 
sprzedam. Zawada 6

994-K2

Kupię piłę z silnikiem do 
drzew 60-134 Poznań. Al­
bańska 36, działki;

Nadwozie Trabanta 601 
kupię. . Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dia 
23773g.

. w ioteHi
LOSY W KIOSKACH -RUCH

Szafę z nadstawką, ze­
staw wypoczynkowy, seg 
ment, stolik — barek, biur 
ko, lampę stojącą, szafki 
kuchenne, lodówkę czer­
wone, butlę gazową sprze 
dam. Piękna 20 - godz 16

po godz. 15

. 2 ciągniki „Super-50” po 
rem kapitalnym sprze­
dam. Goleniów, tel 25-33 

1036-K2

Ciągnik C-328 po remon­
cie i wał korbowy „Ify” 
— sprzedam Zielona Gó-
ra — Płoty 8 993-K2

Deszczownię Agro 300 no 
wą, kompletną ' pilnie 
sprzedam. Macionga. Bia­
ła, 77-220 Kawcze, woj. 
słupskie. 352p

UWAGA!
ZBLIŻA SIĘ SEZON HODOWLI 

JEDWABNIKA MORWOWEGO
® Już 15 maja rozpoczyna się sezon hodowlany 

jedwabnika morwowego.
ciągu 4 — 6 tygodni można zarobić kilka­

dziesiąt tysięcy złotych, hodując jedwabniki. 
Każdy kto ma możliwość korzystania z liści mor­

wy i posiada odpowiednie pomieszczenie (najlepiej 
mieszkalne) — może założyć hodowlę jedwabników
UMOWY KONTRAKTACYJNE ZAWIERA 
i INFORMACJI FACHOWYCH UDZIELA:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowe. ió-
kienniczymj i Skórzanymi, 61-249 Poznań, ul. Obo- 
drzycka 61 (Zegrze), telefon 790-901.

1198-K1

OPROCENTOWANY RACHUNEK BANKOWY 
NAJLEPSZĄ LOKATĄ 
DEWIZOWYCH OSZCZĘDNOŚCI 

BANK 
POLSKA 
KASA 
OPIEKI 
SA

OTWIERA i PROWADZI 
w walutach wymienialnych:

Meblowóz Hanomag
Henschel 55 — sprzedam 
Kraków, tel. 137-24. godz
18—20. 241-K2

Kalkulator japoński 25- 
działaniowy sprzedam Te
Tefon 533-27. 26918g

Sprzedam Volkswagena 
combi wariant, silnik po 
kapitalnym remoncie Pro 
szę dzwonić tel 395 Koź­
min. w godz 18—20- 360p

Syrenę 104, przebieg 30.000
। sprzedam. Poznań, Osie- 
< dle Plewiska. Andrzejew 
| skiego 18 26986g

Leszno. M-3 Spółdzielcze 
zamiepię na równorzędne 
lub mniejsze 'Poznaniu 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 23125g

Sprzedam Hanomaga F-45 
(1970 r.). na meblowóz, ba 
gażówkę. Zenon Kowal­
czyk. Wrocław, ul Mor­
ska 9. 936-K2

Zestaw „feelma” mło-
tek + wiertarka do be­
tonu oraz gramofon „ba 
niel”. sprzedam. Wojska 

i Polskiego 47. 27083g

Wydzierżawię, kupię war 
sztat galwanizacyjny lub 
pusty lokal do urządze­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25322g

£ | Wózek głęboki austriacki 
* sprzedam. Poznań — Osied 

M ; le Plewiska, Andrzejew- 
skiego 18. 26987g

Centrum Wrocławia — 
komfortowe własnościowe 
M-3 sprzedam Oferty 
5514 Biuro Ogłoszeń; Szcze 
cin. Plac Hołdu Pruskie-
go 8 945-K2

i

i Poziomki bezpędowe naj 
i lepsza odmiana silne sa- 
' dzonki 3.— zł. begonie bul 

wiastą, pełną, silną, dwa 
. razy pikowaną polecam.
Ogrodnictwo Krzysztof 

> Brzeziński, Osiedle Ple- 
wiska, Strumykowa pod 
lasem 60-340 Poznań

27008g

Wrocław — M-2 spółdziel 
cze. pełny komfort, żarnie 
nie na podobne w Kórni 
ku. Środzie. Jarocinie lub 
okolicach Oferty 78908 
Wrocław. „Prasa” Podwa
le 62 935-K2

Szczecin śródmieście,

Sprzedam tanio sypialnię 
Helios tel. 776-696 po godz
17 27072g

mieszkanie trzypokojowe 
z wygodami, telefon, n- 
grzewanie elektryczne, za 
mienię na mniejsze w Po 
znaniu. Tel. 899-61 Szczę-

Sprzedam 5 nowych opon 
dó Zastawy 1100. telefon
675-406. 27123g

cin 944-K2

Wynajmę pokój 7 kuch­
nią. Płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 27259g.

u

Wrocław
willowe, 3 pokoje, włas­
ność, komfort (stare bu­
downictwo), c.o. etatowe, 
garaż, ogródek, zamienię 
na 2 pokoje (najchętniej 
własność) w Poznaniu. O- 
ferty 79034, Wrocław, 
„Prasa”, Podwale 62.

938-K2

Sprzedam parter willi, ta 
ras, 5 pokoi, komfort, pi 
wnice, garaż, budynek go 
spodarczy, ogród 810 ms 
w Koninie. Wiadomość: 
Konin. Krasickiego 5. tel
289-26. 339p

Kurnik na 14.000 szt. brój 
lerów, kontraktacja, du­
że obiekty gospodarcze; 
dworek z działką, nadają 
ce się. na dwie rodziny w
woj

mę

. opolskim sprzedam, 
izierżawię lub przyj- 

wspólnika Oferty:
„Trybuna Odrzańska” pod
nr 838-K. 1000-K2

Działkę budowlaną pod 
budowę domu bliźniacze­
go — Grunwald sprzedam. 
Pozwolenie zabudowy. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 26737g

Sprzedam pół domu bliź 
niaczego. komfortowo wy 
kończonego w dzielnicy 
Grunwald — Górczyn. wa 
runek mieszkanie M-4 lub 
M-5 Oferty tylko poważ 
ne „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26915g.

Szklarnię 500 m:, rozebra 
ną, w częściach, piece sta 
lowe, rury c.o., dźwigary 
„10” sprzedam poważnym 
reflektantom. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 'dla 
27112g.

Zguby
Zaginął 1 kwietnia, mło­
dy, czarny pudel z czer­
woną obłożą, okolica Dą
browskiego. Długosza,
Przybyszewskiego. Zwrot 
wynagrodzę. Jopek, Dą­
browskiego 120 m. 6, teł.

mieszkanie

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDO­
MYCH „SINPO” Poznań, ul. Żeromskiego 9 
zatrudni INWALIDÓW na niżej wymie­
nione stanowiska:
— Specjalistę d/s gospodarki materiałowej
— st. ref. prawnego
— lektora — sekretarkę
— kontrolerów jakości branży drzewnej, chę- 

micznej i metalowej, posiadających ukoń­
czoną szkołę zawodową lub dyplom mi­
strzowski — czeladniczy.

— magazynierkę do magazynu gospodarczego 
— elektryka 
— palacza
— robotników do pracy na wtryskarkach 
— ustawiaczy.

Wszelkich informacji udziela komórka kadr 
ood wskazanym adresem tel. 444-21 w. 16.

1079-K-
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI w Poznaniu przyj mą do pra­
cy w okresie sezonu letniego w Ośrodkach 
Wczasowych i Kolonijnych następujących pra­
cowników:
— KIEROWNIKA żywienia
— LEKARZY
— PIELĘGNIARKI
— WYCHOWAWCÓW
— INSTRUKTORÓW WF
— INSTRUKTORÓW KO
— KUCHMISTRZA
— KUCHARKI (rzy)
— POMOCE KUCHENNE
— KELNERKI
— ZAOPATRZENIOWCÓW
— MAGAZYNIERÓW '
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— RECEPCJONISTÓW
— KONSERWATORA elektryka z grupą B" 
— KONSERWATORA WOD.-KAN.
— PALACZY
— RATOWNIKA
— POKOJOWE
— PRACZKI
— DOZORCÓW

Warunki Pracy i Płacy do omówienia 
Dziale Socjalnym HCP Poznań, uL Dzierżyn-
skiego 216. 807-Ki

41-12-32 27292g

Telewizory naprawiam
Tól. 555-38, Kopański.

26975g

Automatyczne pralki na­
prawia serwis specjalisty 
czny. inż. Ziółkiewicz — 
express w 24 godz., tel
201-148. 201-134. 27151g

Poszukuję stałego dostaw 
cy kwiatów: goździki, ger 
bery, frezja, asparagus 
Jaworski, Gorzów. ul. 
Kruczkowskiego 6/9. tel.
263-18. 381 p

Wypożyczalnia sukien.
•lonów, nakryć do chrztu 
Poznańska 44, Swobodo- 
wa. 26868g

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WODNE­
GO i MELIORACJI ZAKŁAD URZĄDZEŃ 
i AKCJI SOCJALNYCH w Poznaniu, tri. Sie­
radzka 15, tel. 673-251, wew. 50 zatrudni w 
Ośrodku Wypoczynkowym w Pobierowie woj. 
szczecińskie od 1 czerwca do 13 września 198" 
roku:

— KUCHARKĘ
— POMOCE KUCHENNE
— KELNERKI
— SPRZĄTACZKĘ

Zgłaszać się należy osobiście w Zakładzie ui 
Sieradzka 15 (barak) za Lecznicą Zwierząt przy 
ri, Grunwaldzkiej 248 w godz. od 8—14. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego FWP.

981-K1
INSTYTUT ORTOPEDII i REHABILITACJI 
AM w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 zatru­
dni natychmiast

— PALACZY C.O.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-..Prasa” i Cisty:

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat o pow.’ 50 — - Katowice. 

Biuro Ogło-
sa Poznań

60 ms. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 27048g szeń. Katowice. 942-K2

Przyjmę akwizycję. Tra-

udzie-

PKO SA — Zielona Góra, uŁ Chopina

1090-KI— Piła, tri. Buczka 34

Odsetki na rachunkach „A” wynoszą: 4 — 7*/« rocznie, 
w zależności od terminu lokaty.
Rachunki „A” prowadzone są w walucie wpłaty lub w in­
nej walucie wymienialnej wybranej przez klienta.
Posiadacze dysponują wkładami w kraju i za granicą.
Zwrot wkładu następuje w dowolnym terminie, na każde 
życzenie. ,
Rachunki ,.A” są objęte ustawową tajemnicą bankową.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI
o warunkach otwierania i prowadzenia rachunków „A’ 
lają placówki Banku Polska Kasa Opieki SA:

— ODDZIAŁ BANKU PKO SA — Poznań, ui. Świerczewskiego 12
EKSPOZYTURA BANKU
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA 
AGENCJA

BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU 
BANKU

PKO 
PKO 
PKO 
PKO 
PKO 
PKO 
PKO

SA
SA 
SA 
SA 
SA 
SA 
SA

— Kalisz, ul. Górnośląska 35
— Konin, ul. Przemysłowa 9
— Leszno, ul. Słowiańska 39/41
— Gniezno, ul. Warszawska 8
— Gorzów Wlkp^ tri. Marcinkowskiego 1/3
— Ostrów WIkpM tri. Królowej Jadwigi 6

le Technicznym, tel. 31-03-45. 4964-Kl

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

WPK Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej

zawodach:

MECHANIK samochodowy 
kierowca*

ELEKTROMECHANIK 
pojazdów samochodowych
ELEKTROMECHANIK
Ślusarz — mechanik

TOKARZ

BLACHARZ karoseryjny.

Warunki przyjęcia:
ukończona szkoła podstawowa 
dobry stan zdrowia.

LAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE
Dział Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131 
telefon 612-41, wewn. 34.

1109-K1

s



Potrzebna op.cu.mika uo 
1,5-r.ocznego chłopca. Os
Bolesława Chrobrego 20 
m. 53, od godz. 18 27215g

I °^war^° sklep w , Sadzonki pomidorów sprze
zakresie skupu i sprzeda- 1 ' - - -
zy atrakcyjnej odzieży i 
galanterii przy ul Dzier- 
>yńskiego 27. Kasprzak — 
Demberszy. Serdecznie za

dam. Zakład ogrodniczy
Przemysław Czabajsk:, 
61-312 Poznań - Szczepan

praszamy! 268673

kowo, ul. Rodawska 17a.
21298g

Sprzedam samochód mar­
ki Łada 1500, rok produk 
cji 1977 w bardzo dobrym 
stanie. Poważne oferty 
przyjmuję codziennie w 
godz. 17—21 tel. 20-77-74 

27396g

Działkę budowlano r wśr 
sztatową kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 22283g.

Chcesz zeszczupleć — ! 
przyjedź do Juraty. Infor 
macje mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul. Ratibo-

duży
wybór, mozaika parkieto 
wa, tłumiki, progi, loków

Zatrudnię panią do pro­
wadzenia domu. Tel. 
20-44-93. 26l/37g

Sp

Czeladnika stolarskiego za 
trudnię na korzystnych
warunkach. Mirosław
Hoffman, Gruszczyn, ul. 
Katarzyńska 4, dojazd au 
tobusem WPK nr 112 z 
Głównej. 24285g

Sprzedani złoty zegarek 
damski oraz łańcuszek 13 
g. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 24157g.

j Pianino „Wolkenhauer”. 
| łóżeczko metalowe, po­
kój stołowy przedwojen-

I ny sprzedam. Tel 20-22-06 
lub oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 24023g.

. Lokale

Sprzedam budynek miesz 
kalny z wolnym miesz­
kaniem w Witkowie. Moi 
liwość założenia dużego 
warsztatu. Wiadomość: 
Witkowo, tel. 139. 22316g

ra 25, tel. 55. 954-K2

Naprawa kalkulatorów, 
gier TV, montowanie od-

ki do włosów, 
trójniki. Osiedle
5a, Łukaszewska

wtyczki, 
Czecha 

26255?

Paniom atrakcyjne ofer­
ty zagraniczne proponuje 
najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29. Czynne godz.

Horników samochód o-

Kupię gabinet dentystycz 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 22259g,

Szafę trzydrzwiową po­
wojenną kupię Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 23026g.

Sprzedam meblościankę.
Poznań, Ozimina 12a.

27502?

Sprzedam sadzonki chry 
zantem wielkokwiato­
wych, sześć kolorów, od­
biór od maja do lipca. 
Przyjmuje zamówienia 
Trzciński, 62-064 Plewiska, 
ul. Stawna 6. 23886g

Sprzedam, przyjmę zamó 
wienia na sadzonki chry 
zantem wielkokwiato­
wych. Tel. 745-74. 25438g

W dniu 4 kwietnia 1980 roku zmarł

JÓZEF JANICKI
emerytowany profesor zwyczajny 

członek rzeczywisty PAN

Z głębokim żalem żegnamy swego nauczy­
ciela i wychowawcę, przełożonego i przyjacie­
la, zasłużonego organizatora Instytutu i Wy­
działu.

Łączymy się w smutku po głębokiej stracie 
z Rodziną Zmarłego.

Uczniowie i pracownicy
Instytutu Technologii Żywności 

Pochodzenia Roślinnego 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w dniu 
10 kwietnia br. o godz. 11.30 przed gmachem 
Wydziału Technologii Drewna Akademii So<l- 
niczej, ul. Wojska Polskiego 28A.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Rejonu Dróg Publicznych w

Samochody .

Antykorozyjne zabezpie­
czenie podwozi oraz ele­
mentów zamkniętych łącz 
nie ze zdjęciem tapicer- 
ki z 2-letnią gwarancją 
wykonuje farbami elas­
tycznymi Auto Service 
Poznań, Dąbrowskiego 485. 

26364g

Samochód Dacia — może 
być do remontu kupię. 
Oferty tylko z ceną kie­
rować: St. A. Poznań 9,
skrytka 356.

Dnia 5 kwietnia 1980 roku zmarł nagle długo­
letni i zasłużony pracownik drogownictwa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek,' 10 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

LEON CZERNIAK 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

szczerego współ-

Dnia 5 kwietnia 1980 roku zmarł po dkigiej 
chorobie mój kochany mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 11 na cmentarzu na Miłóstowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Os. Lecha 81 m. 3.

i pracownicy 
Środzie Wlkp.

27454g

W dniu 4 kwietnia 1980 roku zrrgarł

prof. dr JÓZEF JANICKI
kierownik byłej Katedry Technologii Rolnej 

WSR w Poznaniu, 
nasz ukochany profesor i wychowawca,

którego z głębokim żalem żegnają

uczniowie i pracownicy 
Instytutu Żywienia Człowieka 

AR w Poznaniu
2745Ig

Dnia 3 kwietnia 1989 roku odszedł od nas 
przeżywszy lat 43 serdeczny, nieodżałowany 
kolega i przyjaciel, śp.

WIESŁAW URBAŃSKI
Zegnamy Cię z głębokim żalem

27302?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzony Sakra 
mentami św. przeżywszy lat 72 mój ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, szwagier 
i wujek

KAZIMIERZ WIŚNIEWSKI
pracownik ZNTK.

Pogrzeb odbędzie się w piątek U bm. o godz.
13.10 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną

O, Manifestu Lipcowego 87 m. 18. 27330g

W dniu 30 marca 1980 roku zmarł nagle w 45 
roku życia

mgr inż. FRANCISZEK WEISS 
kierownik zespołn organizacji budowy 

BORBO „Miastoprojekt — Poznań”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, serdecz­
nego kolegę i przyjaciela.

Koleżanki i koledzy

z Pracowni
27073?

Dnia 9 kwietnia 1980 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja droga ukochana żona, nasza najdroższa ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69

WŁADYSŁAWA KABAT
z domu Derda

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 lim. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Buku przy ulicy św. 
Rocha.

W smutku pogrążony

Puk, Grodziska 31.

mąż z dziećmi i wnukami
27450g

+ Dnia 7 kwietnia 1980 roku zasnęła 
• nasza ukochana mama, teściowa 
i prababcia, przeżywszy 86 la'., śp.

w, Bogu 
babcia

26592g

JÓZEFA JARMUZEK
z domu Uechniak

10Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
o godz. U na cmentarzu parafialnym w 
narzewie.

bm.
Ko-

W smutku pogrążona

2735”?

Pawilon handlowy 40 m’ 
centrum sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 25529g.

wych. Zakład Usługowy 
418, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 140, krótkie termi 
ny, gwarancja. Waldemar

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz pra­
ce amatorskie wykonuje 
expressowo. Botaniczna 6,
Nowak. 26553g

15—19. 26589?

Za lasze wski. Z73«3g Wypożyczalnia sukien

Przyjdziesz sam, wyjdziesz 
„we dwoje”. Biuro Ma­
trymonialne, Poznań-Piąt 
kówo, Os. B. Chrobrego 
17F m. 119. 26175g

Poszukuję mieszkania naj

uzgodnienia. Tel. 679-796 
oraz 631-68. 25769g

Kupię piętro domu lub po
łowę Poznaniu
najchętniej z cieplikiem. 
W rozliczeniu może być 
M-6 własnościowe na Wi 
nogradadi. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
24890g.

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że
3 kwietnia 1980 roku zmarł
i serdeczny przyjaciel, 
Technologii Chemicznej 
Zakładu Technologii 
Chemii UAM

prof, dr

nauczyciel
założyciel b. Katedry
UAM b.

Chemicznej
kierownik
Instytutu

habil.
WIEŃCZYSŁAW KUCZYŃSKI

Był dla nas przewodnikiem w pracy badaw­
czej i wzorem prawego człowieka. Pozostawił 
po sobie trwały ślad w naszej pamięci i wdzię­
cznych sercach.

Rodzinie Zmarłego składamy serdecane wyra­
zy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się 9 kwietnia 1980 roku, 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Pu­
szczykowie.

Pracownicy Zakładu Technologii 
Chemieenej Instytutu Chemii UAM

27291g

SZCZEPAN GRZELEWSKI
czwartek 10 brn.

27336g

W dniu 3 kwietnia 1980 roku zmarł

WIESŁAW URBAŃSKI
nasz serdeczny Kolega, zasłużony dla naszego
środowiska działacz społeczny, 
ci i młodzieży.

Żonie i Rodzinie drogiego 
serdeczne wyrazy współczucia

przyjaciel dzie-

nam Zmarłego 
składają

współtowarzysze pracy społecznej 
koledzy i przyjaciele.

Suchy Las. 27251g

Dnia 2 kwietnia 1980 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł przeżywszy lat 54 nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek

MIECZYSŁAW TUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się czwartek 10 bm.

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie 
ul. Konopnickiej 16 m.

kondolencji
2. 273lOg

tDnia 7 kwietnia 1980 roku odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 87 nasza 

najdroższa babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA SZEWC
z domu Laboga

Pogrzeb odbędzie się czwartek 10 bm.
o godz. 13 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
wnuczka z rodziną

Dnia 4 kwietnia br. 
członek i działacz

zmarł długoletni nasz

kol.
Pogrzeb 

o godz. 12

Rodzinie

WIKTOR
odbędzie się

NOWACZYK
dnia 9 kwietnia

na cmentarzu Miłostowo.
Zmarłege wyrazy głębokiego

czucia składają:
Zarząd, Rada Seniorów 

Motoklubu „Unia” Poznań

1980 r.

współ-

750-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 kwietnia 1988 roku zmarł, przeżywszy 

lat 89. śp

WALENTY NIEDZIELSKI
emeryt PKP, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. Tl bm. o .go­
dzinie T2.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Łanowa 21 m. 27420?

.L Dnia 6 kwietnia 1980 roku zmarł nagle prze- 
I żywszy lat 43, mój kochany mąż, troskliwy 
ojciec

ZENON WĘCŁAWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 10 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań Boh. TI Wojny Światowej J5 m. 9 

27337?

Dnia 15 marca zaginęła 
czarna młoda suczka o dłu

nagrodzę, Filarecka 7 m. 7 
27327?

Układanie par-
kietu, bezpyłowe cykli no-
wanie. Jacek 
Tel. 67-13-74.

liński.
228aeg

Anteny telewizyjno - ra­
diowe. UKF instaluje Fi­
scher, Strzelecka 19 m, 2a 

24943g

Meblarze — nowo otwar­
ty sklep meblowy — na- 
wiąże kontakt Świebo­
dzin. Głogowska 18, tele­
fon 36-69 . 995-K2

Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze, czyszczę sposo
bem kuśnierskim bez
uszkodzenia skóry. Wyko 
naj zlecenie wiosną, unik 
niesz tłoku jesienią. 
Brząkalska, Gromadzka 14 

226'91 g

Malowanie, 
Kelma, tel.

I 17—19.

tapetowanie 
67-43-86 godz

25963g

tDnia 7 kwietnia 1980 roku zmarł, przeżywszy 
lat 94, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW HEŃKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, M tan. 

dżinie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Plewiska, ul. Zielarska 12.

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 kwietnia 1980 roku zmarła w 77 roku ży­

cia nasza najdrożsi matka, teściowa 1 babcia

STANISŁAWA PAWŁOWSKA
x domu ^zóżyk

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek 10 bm.
o godz.

Poznań, 
dawniej

10.50 na cmentarzu junikowskim.

Os. Plewiska, Łąkowa 86
Grobla 3 na. 9. 27276g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia' 
5 kwietnia 1980 roku zmarł mój drogi mąż, oj­
ciec, syn, brat, zięć, szwagier i dziadek, prze­
żywszy lat 51

CZESŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, TO »m. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu. '

Pogrążone w smutku 
żona i rodzina

Swarzędż, M. Fornalskiej 5. 2739lg

tDnia 4 kwietnia 1980 roku zmarła w 97 ro­
ku życia nasza droga ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA KLUJ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 10 bm. , 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
733-K3

tDnia 3 kwietnia 
kich cierpieniach

dróższy 
dek

ojciec, brat.

1980 roku zmarł 
przeżywszy łat 
teść, dziadek i

IGNACY NOWACKI
Pogrzeb odbędzie

o godz. 13.10
W smutku

ul. Gwardii

się

po eięż-

pradzia-

czwartek 19 bm.
na cmentarzu junikowskim. 
pogrążona

Ludowej 31a m. 7. 27245?

tDnia 5 kwietnia 1989 roku zmarła przeżyw­
szy lat 86, nasza kochana mama, babcia 
i prababcia, śp.

WIKTORIA KABAT
z do ma Pigła

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 9 bm. 
o godz. 16 w kościele w Suchym Lesie, po czym 
pogrzeb na cmentarza w Mocaska.

W wnwrttoa pogrążona 

«te4ca z rodziną

Suchy Las, Kubackiego «. 27475?

tDnia 5 kwietnia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy łat 78, mój ko­

chany mąż

EDMUND MACIOSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. e go­

dzinie 16 na cmentarza w Żabikowie.

FaManowo, td. Kowalewicka 38. 27406?

4- Dnia 5 kwietnia 19W9 roku zmarła naglę, 
• opatrzona Sakramentami now.a uajAroż-

BRONISŁAWA BANASZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnśa 10 txu. 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowsłcim.

W głębokim smoika pogrążone

1 rodzin*
Ul. Wspólna 53 m. 3. 734-U3

tDnia 5 kwietnia 1988 roku am^-ła prze­
żywszy lat 73, nasza ukochana matka, teś­
ciowa, babcia, śp.

MARIA WITT
z domu Adamczewska

Pogrzeb odbędzie się d<n»a te bm. • godzi­
nie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim amwttm pogrążoną

cisłedło Czecha 55 », 5.

ślubnych, wieczorowych, 
welonów 1 nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
2a. 26665?

23-1 etni kawaler chciałby 
poznać młodą dziewczy­
nę w wieku 2C—22 lata, 
bez nałogów, dobrze wy-
chowaną wytaształce-

zawodowym, ładną.

19 dla J54p.

Kawaler, lat 28, wykształ 
cenie wyższe ekonomicz­
ne, pozna pogodną pan­
nę o prawym i dojrzałym 
charakterze, lat 23—27 z 
wykształceniem wyższym. 
Cel matrymonialny. Listy: 
.,2774” Biuro Ogłoszeń Ka
towice. 941-K2

Asystent matematyki — 
solidne korepetycje. Ła- 
będzki. Głogowska 81 m.
5. 25866g

tDnia 5 kwietnia 1980 roku zmarł namasz­
czony Olejami św. prze.ywszy lat 69 mój 
kochany mąż, nas/ ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek

dnia 10 bm. o godz. 15 w 
wicach, po czym pogrzeb 
tarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Poznań, Jasna Rola 56.

kościele w Naramo- 
o godz. 16 na cmen-

żona z rodziną
27339g

tDnia 6 kwietnia 1980 roku zmarł nasz oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD ROJEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Syn, Synowa i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

27447?

tDnia * kwietnia 1980 roku, opatrzony Sa­
kramentami św. zakończył swoje pracowite

i pełne poświęcenia życie, w wieku 
najdroższy tatuś, teść, dziadek i 
śp.

IDZI GRZESIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek

o godz. 10 na

W głębokim

tri. Krańcowa

79 lat, nasz 
pradziadek,

dnia 10 bm.
cmentarzu na Miłostowie,

smutku pogrążona

51. 27334?
OB 71

+ Dnia 5 kwietnia 1980 roku zmarła, wpatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana sio­

stra, ciocia, przeżywszy lat 81

’ ANTONINA ZEMSKA
x domu Kulińska

Porzeb odbędzie się piątek dnia 11 bm.
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

wl. Engla 2« m. 3. 27338?

tDnia 4 kwietnia 1989 roku odeszła od nas 
na zawsze, nasza najukochańsza żona i ma­
musia

TERESA WINIECKA
z duma Frankiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go­
dzinie 15 ua cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Strzelin, Poznań.
mąż, dzieci i rodzina

27458g

tDnia 2 kwietnia 1980 roku zmarła śmiercią 
tragiczną, śp.

WANDA ZWOLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

27324g
matka i siostra

tDnia 4 kwietnia 1990 roku odszedł od
na zawsze, po ciężkich cierpieniach, prze­

żywszy lat 78, mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, śp.

henryk Swiderski
4 odbędzie się w czwartek, 30 bm. o go-

drinie n« cmentarzu

TH. Kosińskiego 8 na. 22.

junikowskim.

smutku pogrążona 

żona x rodziną

27822?

tDnia 7 kwietnia 1989 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami iw. nene najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pridztedek, śp.

ADAM SIWECKI
Pogrzeb o;i*-dzie się w środę, 9 bm. o go­

dzinie 15.30 w Krzesinach.

Pogrążona w smutku i żalu

27W?g

tDnia C kwietnia 1989 roku zmarł przeżyw­
szy lat 65, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, teść, 

brat, kuzyn, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bna. o g»- 

dzlnie 15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogra*nae

Ul. Słoneczna 12.



Sroeta Słone®-.

KWffiC3®il

FOZNAN

TEATRY

WIELKI — g. 19 Joanna d’Afc 
stosie”

MUZYCZNY — g. 46 „Polska 
a rew”

POLSKI — g. 13 „Dacza”
NOWY — g. 19 „Wierne blizny”
KABARET „TEY” ^Wożna 44) —

<■ t?, 2» „Na granicy”
LALKI I AKTORA — g. M, W 

„3ajka • Dopięto i Piaście”

KIMA

CKODZaBŻ Noteć; „Komans ja­
kich w*e4e” (wLj

CZEMPIŃ: „Adela jesecze nie 
jadła taBteeji” tonech.)

GOSTYS: „Ostatnie zadartoe” 
(MierLj

GÓRA: „Patodk pod wtosącą 
skałą” 4»asstrna&4

GN5ES3Ć4O Ler-K: „Dtobżi mmmc 
biorą” f*r4;

KAŁSSZ Kx3»sn«Hś: JLawina”
(am«J; Stylowe: „Zemsta róże- 
wej pantery” *aog.x „Maatoingo” 
(wh-emet.); Syrena: „Nocne wid­
ma ” fang-)

KĘPNO: „Tnczanka z południa'* 
(fradsu.)

KO8ÓTN Cerak-wm: „.Prywatne 
piekło” famerO; Górnik: „Od- 
riztot ^ecjalny” (radź.), „Stara 
strzecha” (fo.)

KŁODAWA: „Osada gawronów” 
Aztech.)

KOŚCIAN: „Rałansirt” (rade.)
KROTOSZYN: „Gorączka sobot­

niej nocy” (mm er.)
L ESZ?<ŚO: „Ostatnie zadanńe”

(amer.)
NOWY TOMYISL: „W przeciw­

stawnych zwierciadłach” (runi.)
OBRZYCKO: „Wściekły” fpól.l 

„Szedł pies po fortepianie” (radź.)
PTŁA Iskra: „Ojciec królowej” 

TOL), „Szczęście na smyczy” 
(jug.); Sokół: „Terror Mechago- 
dziTR” (jap.) .

PLESZEW: „Sekret Enigmy”
cz. I i H $pol.)

PNTEWY: „Stawtom na trzywa- 
M-kę” trzech.)

RAWICZ: „Paciorki jednego ró- 
żańcw” foce? )

SYCÓW: „RywaJka” ffr.)
SZAMOTtlŁY: „Afera Cooeor- 

de” fwł.)
ŚREM Słonko: ..RóT* (waner.)
ŚRODA: „K-tetnomkowę” (*r.)
TRZG VTK A: „iwny mężczyzna, 

'mna szanaa” Itr.)
TTKEK: „ A n+ootopowłcz” (W- 

eboStowackt)
WWWęt: „FWa por* rolka” 

fradz.)
WRZES^iTA: „Ostwfnie ratwir- 

fsrmer.), „PogwatrkS” (rade.)
WSCHOWA: „ZaSto.Mwa» e«»- 

Skteeo neakb-ra” tamer.)
WTKR0JWM5W: „WcAąż • MMitoś- 

rF ffoę

PROGRAM I: <5.25 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.25 „Opo­
wiadania” — M. Chor oma ńsk tego; 
1.1.40 Tu Radio Kierowców; W.26 
Mozaika polskich metod. ; 12.45 
Botaiczy Kwadrans; 13.01 Przebo­
je świata — melodie Kuby; 13.30 
Z big bandem Z. Kalemby śpie­
wają: K. Prońko i St. Sójka; 
13.40 Kącik melmnana; M Studio 
„Gama” (ok. godz. 14.06 — Infor­
macje dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
e.d.; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
godz. 16.45 — Informacja dla kie- 
rowców); 15 Tu Jedynka: 17.36 
Rad tok wier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.15 Przeboje sprzed lat; 19.te 
Tańce rzeszowskie; 20.10 Muzyka 
Starego Wiednia; 20.40 Mistrzowie 
nastroju; 21.06 Kronika sportowa; 
91.15 Komunikaty Tot aliza to ra 
Sportowego; 21.20 Z. Drzewiecki 
— chopir.ista; 22.30 Tu Radio Kie­
rowców; 32.23 Magazyn Kultural- 
Wr Program® I; 28 Wita Was Reń­
ska — program słowno-muzyczn”,

Wiadomości: 1. 2, 3. 5, 6, 9, T9, 
M. 12.05. 15, 19, 20. 21, 32.

PROGRAM TI: 7.35 Koncert :x>- 
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — and. Studia Młodych; 
kto Miłośnikom pieśni ehórateej; 
10 „Wrocławski pojemnik rozryw­
kowy-’; 10.20 Z nagrań EMi Dtz- 
gerałd: 10.40 Cena czasu; 11 Chri­
sta Ludwig interpretuje pieśni 
Srłntbecta i Mthlera; 1L-35 Choro­
by społeczne nadał groźne; M.45 
MtRjfta spod strzechy, ie.05 Tań­
ce z różnych epok; T2.26 Muzyka 
f^ane. pod dyr. J. Martinona:■ 13 
Aud. publicystyczna; 13.10 Klasy­
cy muzyki filmowej; 13.36 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.51 Ludwig 
ran Beethoren H Sonata A-dur 
on. 52 na skrzypce 1 fortepian; 14.10 
Wieeej. lepiej, nowocześniej; M 30 
Dta dzieci „35 maja” — ex. H 
Sbucłwwiśk a Joanny Otze; 14 59 
Moryka Haydna; 1520 Sposób aa 
zadowoleń te Radioferie 1 ASO; *6
Mułti-ins^rtMneobalista — W. Ka- 
rołałt: 16..10 JbfKtnnes Brałwns TI 
Trio fortepianowe C-dw op. v>\ 
46.49 „Czarna Brygada” — tragm. 
procy K. PruszyńRkiego; W Z ak­
torskiego śpiewnika; 17.39 Teatr 
PR — „Pasażerka z kabiny 45” — 
słuch. Z. Posmysz; 13.25 Płeórocyt 
Studia „Gama”; IB.40 Świat i my 
— mag. handlu zagranicznego; 19 
Koncert wieczorny — Jan Brtfhms: 
3 Symfonia F-dw 90; 19.40 
Dom 1 my; 20 PuWKr ystykia kr®»>>- 
ww; MŁ20 X ryfcBo: „Opera w 
przefojjo^r — ^NEtabny” E. <r«- 
beMtag.*BMWBl na.JifcMii" n Wi(jlJoii d«u-

Kiedy więcej paszy z łąk?
T^awy Łutowe niemal koaccpłet

wita raja i substancji odży-weKj^łi potraebnych 
zwierzętcan roślinożemytn — w hodował są 
ctoskonałyin uzupeinioniem pasz treściwych. 
Dotychczas rolnictwo nie wykorzystuje jed­
nak racjonalnie użytków zielonych. Dlaczego?

Roepatrzzny to na przykładzie gminy Prze­
męt w województwie leszczyńskim — gminy 
posiadającej 5-500 hektarów użytków zielo­
nych. Przeciętnie uzyskuje się tam około 70 
kwintali siana z każdego hektara. Tymczasem 
można by zJAei'ać i pó 100 kwintaŁi. Aby zy­
skać dodatkowych dwadzieścia kilka kwintali 
siana, roł-nacy gminy Przemęt muszą amusić 
łąki do jxMteenśa wyższego plonu i w całości 
ten pion zebrać Jak dotychczas łatwiej wy­
konać pierwszą część zadania — dobrze n-a- 
wożone i pielęgnowane łąki ©dwzajemniają 
się SŁtybszy m i gęstszym porostem traw. W ów 
czas jednak trudniej trawę skosić i bez strat 
zebrać.

Trądycyjnc kosiarki konne i larakAorowe — a 
t>m bardziej kosy — nie zdołają ściąć gę.stszegu 
niż dawniej porostu — tępią sóą, swą i łamią, >>r»- 
zostawiają nie ściętą rań nścsy'** fo*a fcyłetk* gę­
sty i twardy zarost na policzku mężczyzny. Bo ko 
srenia poprawnie i mtensywnśe uprawianych łąk 
potrzeba nowoczesnych kwiatek rotacyjnych. W 
Przemęcie takie kosiarki ma Spóhtaielnra Kółek 
Rolniczych, ale tylko tyle, źc utoie nimi skosić 
połowę areału łąk chłopskich.

Kośba, to tylko pierwszy eta*» s*a-n<*kos>iw. 
Trawy trzeba jak najszybciej wysuszyć i w 
postaci siania zabezpieczyć przed zepsuciem 
w stogach, stodołach i na strychach. Szyb­
kość i sprawność tych data łań decyduje © 
wartości pokarmowej siana. Tradycyjne prze- 
ti-ząsanrie traw na pokosach grabiami, a po­
tem ładowanie na wozy powodują duże stra­
ty najwartościowszych liści traw, odrywanvch 
i pozostawianycłi na łące w wyniku wielo­
krotnych wstrząsów. Owe straty mogą' być 
znacznie moiejsze, jeśli się zastosuje prze- 
tiY-ąsac^o-zgrabtankń i przyczepy samoidbiera- 
jące. Ałe tych maszyn SKR Przemęt ma tyle,

Na dobrym powiomie stały wo­
jewódzkie ełwmimacje ogólnopol­
skiego konkutroa recytatorskiego, 
które odbyły Się w Pite. Do ry- 
walrzaeji przystąpiło 2< m-łłośrei- 
ków żywego słowa.

W grupie młodzHsżoweJ zwycię­
żyła Marzena Bańczyk z lacwnu 
Ogólnokształcącego w Pile przed 
Leoentyną Zaucha z Wałcswt i Ali­
na Konecką (tO Wągrowiec). 
Wśród dwroołych I »»śejse»s pray-

Ośrodek rekreacyjny 
w Kaliskiem

W Kępnie (Kahskie) praco w 
nicy miejscowych przedsię- 
biorstw tworzą — w czynie 
społecznym — ośrodek rekrea­
cyjny. Przeznaczony nań teren 
(około 15 hal znajduje się w 
obrębie ulic Marcinkowskiego, 
Wałki Młodych j linii kolejo­
wej Kępno-Namysłak;. dzia­
łek straży pożarnej, ulicy Bro­
niewskiego oraz dworca PKS. 
Kilka lat temu, gdy zrodziła 
się inicjałj-wa rozbudowy ist­
niejących tu obiektów sporto­
wo - w y ipocz ynkowyeh mi esz - 
kańcy wyrazili gotowość u- 
czestnictwa w tym przed'się- 
wzięciu. Za słowami poszły 
czyny, których wartość osiąg­
nęła 16 min złotych.

Zbudowano amfiteatr, kor­
ty tenisowe i place zabaw di a 
dzieci, wokół stawu urządzono 
plażę. (ewi)

dla McasóewTCllegc*; 22 Zwiedzenia 
wieczorne; 28.15 Swkię do portretu 
Lindsaya Yachela; 22.-30 
Stud-eocki; 23.*0 Jazz na dobranoc.

WióBdómośe: : 4.30. 5.30. S 30, 7.30, 
#J^0, 11.30, 13.30, U.:w, 2130, 23.40.

PROGRAM Hi: S35 Za kierow­
nicą; 8.4« Co kto lubi; » „Zakae 
wjazdu” — pow. C. Białczyńskię- 
go; 9.10 Zielony karnawał z or­
kiestrą Syda Lawe»ce’a; 9..10 
Nasz rok 80-ty; 9.45 Utwory forte­
pianowe G. Rossimiego; H35 Kier-' 
mąw płyt; 11 Dzień ja*: e® dzień; 
11.39 M Stryszewsk: w d**ee;e 
trio i kwartecie; 12.06 W tonacji 
Trójkif 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Witraż” — pow. A. Kuśn>ie- 
wicza; 14 Wstrzowie batuty — 
George Sze<III;lS.tKi Herbatka przy 
samowarze: 15 25 Gra orkiestra 
A. Warhwnowa; 16 40 Poee-i wło­
skiej niowenki- M Widzi ml “te, 
wSdwi wam sie...; 15 30 Muzyko- 
■branie; "hfi.45 Nas® rok 90-ty. Yi 96 
Muzyczna poc^ UKF; W.4# jOfta- 
dasrti jazzowyełi legond; 70.10 Po- 
l:<tvka dta ww.ysrkich. 10.25 Czas 
relaksu; 19 Powieść w wyd dźw. 
— Joseph Conrad: — ,,Zwve?e- 
srtwo”; l-o 35 X. w MoeaTC ..ide- 
meneo krói Krety”: 10.30 „Zakaz 
w jawi u” — pow.; 30 Dym z penie- 
ro®ą;. 20.30 „Rapsodia” Rieka Wa- 
kemarta. 21 Ludwika 'Beeóherena 
onera omnia; 22.08 Crf Cobta; 22 15 
Trzy kwadranse Jazzu — proble­
my (rnaigawyn Jana Ptaszyna Wrób- 
MwMkiego; 23 wkw»anTfe nartoreje; 
33.35 Miętfzy dniem a snem; fok. 
•JW WtadorrroAci).

o© na lekarstwo, a jeszcze mniej ich jest u 
rolnik ów indywidualnych.

Powadzenie sianokosów generalnie zależy od po­
gody — od tego, czy nda się uciec z wysuszoną 
trawą przed deszczem. Wilgoć i przedłużone susze 
nie na pokosach gwałtownie pogarszają wartość 
siana, okradają je z białka i soli mineralnych. 
Aby przed kaprysami aury się uchronić, rolnicy - 
mają . dwa wyjścia: tak wycelować z sianokosami 
i dzięki wydajnemu sprzętowi — tak szybko ze­
brać siano, żeby zdążyć przed niepomyślną zmianą 
pogody, albo trawy bez suszenia na łące przezna­
czyć na susz hito kiszonkę. Sus-zę traw, to najlep­
sza pasza, ałe bardzo droga, bo wymaga skompli­
kowanych urządzeń susiarniczych. Znacznie tań­
szym wyjściem są kiszonki tab sianokiszonki.

Ten ostatni sposób konserwacji traw7 nie 
jest jeszcze wśród rolników popułamy, po­
trzebna jest więc dobrze pi-zernyśłMia akcja 
populasry-zująca. Natomiast ' susków mogłoby 
być więcej, gdyby należycie wykorzystać po- 
tencjał s«s?2ar™. Rolniczego Kosnbśnat® Spół­
dzielczego w BarchHntie. Dotychczas w Le- 
sacz?rńsfciesna ństnieje niedobra t>raktvka wvko 
rzystywąnia PGR-owskich i spółdzielczych su 
szami wykącznśe eda celów roimetwa osperiee-7. 
n-ionego. A praecież można by taim suszyć ty 
siące ton. zielonek dla rolników indywidual­
nych. Potrzebna jest tylko dobra wola, dodat­
kowe przydziały węgła i rozsądrnie ska-Tkulo- 
wany cennik.

W gminie Przemęt — pierwszej w wpjewództwie 
— zamierza się kompleksowo zagospodarować łąki. 
Ten obowiązek weźmie na siebie Spółdzielnia Kó­
łek Rolniczych. Ma ona otrzymać tyle narządzi i 
maszyn rołniczyęh, aby mogła świadczyć usługi 
pielęgnacyjne oraz pomoc prry zbiorze traw i sia­
na z niemal całego areału łąk chłopskich. Wiado­
mo jednak, że nie sam dostatek sprzętu zadecy­
duje o powodzeniu. Nie mniej ważna jest sprawna 
organizacja jego pracy, konserwacji i napraw.

Celem najważniejszym przemęckiej SKR 
jest zdobyć pełne zaufanie rolników do swo­
ich usług. Wtedr dopiero możliwe będzie yry- 
korrystanie nowoczesnej techniki i technoło- ( 
gii. uprawy i zbioru zielonesp złota, (tt) t

W szomotełskhn parku jeszcze nie widać wiosny, która scrwsaB 
przekształca go w ozdobę miasta. 

Fot. — R Krółc*

Pilshe

Nagrody wyrecytowane
znano Kazimierzowi Fecfcowi i 
Krzysztofowi Żylińskiwma. Ten 
ostatni wygrał też w k:*te<go<rM po­
ezji .śpiewanej przed Beatą Kwja- 
tełk x Krajenki i M^ejejem X*- 
oęteą z Wa4>rza.

Do imprezy między wo jewóda- 
kie j, która odbędzie się od 12 
do 13 bm. w Pile zakwalifikowa­
no Marzenę Bańczyk, Kaaimierza 
Focha i Krzyr-toła Żylińskiego.

♦wis)

Poznańskie

3870 nowych działek 
pod domki jednorodzinne
W większych miastach wejewódatwa poznańskiego — jak 

Gniezno, Śrem, Września, Szamotuły, Oborniki — nowe domy 
przybywają przede wszystkim dzięki budownictwu spółdziel- 
czemu, rozwijanemu systemem uprzemysłowionym przy za­
stosowaniu technołogid wielkopłytowej. I w tych wszakże 
miejacowościach potrzeby mieszkaniowe w niemałym stopniu 
zaspokajane są przez budownictwo jednorodzinne, które z .ko-

' lei dbrniouje w mniejszych ośrodkach Poznańskiego.
W tej formie budownictwa przewiduje się oddać do użytfkn 

w bieżącym roku 3 920 mieszkań. Jeśli zamiar powiedzie się, 
w porównaniu z zeszłym rokiem liczba ta będzie większa ® 
czwartą część. Dotychczasowa realizacja tego planu wskazuje, 
że powinien być wykonany. Najwięcej, bo 2 4b0 mieszkań 
wznoszą dla siebie mieszkańcy miast, a pozostałe — wsi.

Zamierzenia dotyczące rozwoju budownictwa jednorodzin­
nego w roku przyszłym także wiążą się z tegorocznymi przed­
sięwzięciami. By bowiem w 1^81 roku można się było wprowa­
dzić do własnego domku, joż teraz pod jego budowę otrzymać 
trzeba działkę i zacząć jej zagospodarowywania. Na ten ceł 
zarezerwowano w Poznańskiem dużo terenów. Oczywiście, 
nie prezentujących wartości rolniczej.

Jak wynika z danych Urzędu Wojewódzkiego, pod bndiow- 
nieiwo indywidnalne udostępnionych rostimie w rok a bie£ą« 
cym łącznie 3 870 działek. W wielu .gminach prace związanie z 
ich rozdzielaniem już podjęto. W większości parcele zrtoka-feo- 
wane będą na terenach uzbrojonych, co ułatwia i przyspiesza 
stawianie budynków. Obawy budzą wszakże zakupy materia­
łów, bo ich niedobór nadal jest duży, (bop)

bktjmutotorowy był 
.przeciążony. Na praodzie —• 
obok kierowcy — siedziały 
jeszcze dw*e osoby, a platfor­
mę wypełniały worki z cemen­
tem i płyty pMsnkwe. Pojazd 
wolno posuwał się więc kory­
tarzem — łącznikiem w ma- 
szynowni. Międr/.y turbogene- 
ratorami gwałtownie skręcił 
w lewo, uderzył w barierkę o- 
chronną, wyłaimał ją i runął z 
wysokości fi merów niż­
sze piętro maszynowni. Bryga­
dzista — Kaźmierz M. downał 
śmiertelnych obrażeń’ cieśla 
— Kacoii J. ęiężStieh, a mu<rarK 
— Kajśmen T. — lekkich™

Jak dowzto d» tego’wy5>ad- 
ku w Elektrowni Pątnów (Ko­
nińskie)? Należało wykonać 
drobne prace remontowe pozy 
turbogeneratorze nr 5. Bryga­
dzista, cieśla i murarz udali się 
więc po materiały budowlane 
do magazynu. Gdy je otrzyma­
li. cieśla zauważył w poblis­
kim warsztacie budowlanym 
wózek. Stał tam, gdzie łado-

Wypadek w Elektrowni Pątnów

Trzy ofiary beztroski
wano akumulatory, dostępne 
dla każdego pracownika.

Murarz był posiadaczem 
prawa j-azdy kategorii B i r 
prawnień do prowadzenia ma­
szyn samobieżnych kategorii 
M. nie miał jednak — wyma­
ganego przepisami — zezwo­
lenia na kierowaiiie wózkanąi 
akumułatorowymi. Zabrał zaś 
teri pojaad, by pa-zeiraaispor- 
tować materiały na miejsce 
robót naprawczych. Wyruszył 
tam. mając obok siebie na 
przednim siedzeniu brygadzi­
stę i cieślę. Niewygodnie im 
było na tej ławeczce, przezna­
czonej dla dwóch osób. Naj- 
gorsŁte jednak, że ta niewy­
goda ograniczała swobodę ru­
chów kierowcy.

Dalszy przebieg zdarzeń ko­
misja badająca przyczyny wy- 
padka tok zrekonstruowała:

Moraiw — Kierawca wózka w os­
tatniej chwili zorientował się, że 
już dojechał na miejsce, w któ­
rym ma złożyć materiały budo­
wlane. W rezultacie gvzałtownie 
zahamował. Uczynił to jednak źle, 
naciskając równocześnie dźwig­
nię hamulca i rozrusznika albo 
też tylko rozrusznika. Najprawd® 
podobniej dlatego, że miał ogra­
niczoną swobodę ruchów™

Nie doszłoby do t^o wy­
padku, gdyby w Elektrowni 
Pątnów respektowano przepi­
sy dotyczące eksploatacji wóz 
ków akumulatorowych. Mowa 
przede wszystkim o rozporzą­
dzeniu ministra przemysłu ma­
szynowego (Dziennik Ustaw 
nr 27/78) stanowiącym:

,Pracę kierowcy wózka może wy 
konywać osoba pełnoTetnia któ­
ra:

M idwuntyh kurs dla kierow­

ców wózków' i otrzymała żwia- 
dectwo stwierdzające nabycie kwa 
lifikaeji w zawodzie kierewcy W 
nego łtib kilku typów wózków*;

2) otrzymała od zakłada wrasr 
imienne zezwolenie na kierowa­
nie wózkami”.

Murarz nie miał kwalifika­
cji niezbędnych do uzyskania 
takich uprawnień i pewnie 
dlatego zabrał zbyt wieki pra 
eownłków7 i błędnie wykonał 
manewr. By tacy ludzie feiie 
mówiąc już o innych, bez po­
jęcia o prowadzenia jakichkoł- 
wiefc pojazdów, mechanicz­
nych) nie powodowali wypad­
ków wózkami akumulatoro­
wymi, muszą być one staran­
nie zabezpieczone przed samo­
wolnym zabraniem. W elek­
trowni było inaczej i ten fakt 
należy uznać za pierwotną 
przyczynę tragedii. Najogólniej 
zaś mówiąc, jej podłożem by­
ło rozluźnienie dyscypłtoy, za 
co dyrektor Zespołu Elektrow­
ni PAK wymierzył kary dy­
scyplinarne sześciu pracowni­
kom. M. Ł.

Wtadamaóci: 6.», g t, I».3O, rŁ, 
ló., 13, ia.30, 28.

Pa<OCiR.AM IV: 3
Uiaer; LJÓ Raiaj&wo-TV Sak®Aa 
Sie>CM*Ła dia Prac. — —
s«a. U „Pototp’; Dełxisssy:
Gigues z cytou: „Obrazy n>a «c- 
kiesUę”; H3& Sesbuka be« ranu 
„Dekaśneron” — nowa wystawa 
w MLwseuin Literatury; a Dła cżaje- 
cł „Już wtoen.* '; 9^ J. BrażMos; 
II kwartet smycAkoary ap.
51 nr 2; SB D4a doóeei ^t>a»a, 
cza^oa urag.-a i La«y poniedziałek” 
— .^rłeh.; 10.25 HsMada Frz.yjaśni; 
14 „Potoków poetaret wkasny”; 
11. Ju Pi ice i Danw»0» w <fct»ecje; 
12.95 Cnaft dobrych gospodarzy; 
12.35 Giełda płyt; 13 Lekcja j. a«a- 
gietekiego; 13.15 bfozyka; 13.39 
„Joż waosna 13.to Munyka; 13.54 
Tu Skód to Stereo; M Mauwowcy 
— rotaikorn; 14.15 Tw Stitdto Ste­
reo. 14.46 Pieśni Wow« Fraatcji*; 
15.05 Radiowy Tygodnik KtatowaL- 
ny; 15.39 Z łowk-kre©o nocatwik a 
— foi.; 16^6 Bo«imo>«ry o książ- 
k aeh; w jss Nouka — prakż yee — 
Zbytec-zane iskry; M.40 Aod. »k- 
tuedna; 7Ó.30 KwdtoejŁęw;e«ts. W Sie- 
.reo: Jazy d$a 'iidwiraoów; H.IS 
Za Odrą r Nysą — magazyn spraw 
niewieekiełt; W.to Stereo: Nowoś­
ci Muzyki RowywkoweJ; 13.19 
Stereo: WieM<opotKk.ie zettpoły chó­
ralne; Iż .35 Przymiarka do przy- 
szłości — Nowoczesność metod 
ksndaJcenia- M.to O zdrowie ezło- 
wtatow. — CtAdten; W.56 Konk«rs 
pc«młarno-n»u«kowy; 19 Studńrm 
Wied"? Tkńkyeroo-Społeeznej ,.Eu- 
Mdołar” — problem europejski

ev.r ameryótóńfiku?; »-» Lekcja 
j. h^.pańtik iego; 38.39 Studio Ste­
reo Zaprasza; 31.39 WWis Cono- 
ver przedstawia. 215# NURT — 
fiłooofia — „Klasowe treści pa- 
triotycasne ra>cjorvaUzm>vi i ko&mo- 
połattyzmu”; 22.38 Chwiila n»«zyki- 
22J5 Shstofca zarządzania — kadry 
kierownicze w przedsiębiorstwach; 
28.36 w trosce o słowo i treść.

■Wiadomości: S to, 38, 1S, 1®, 22.55. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PU

W KOSZAIJNIF 
(dla woj. piłsktego)

6.38 Studio Bałtyk; 12.95 Z mi 
krofonem przez wieś; 16.40 Prze­
gląd aktnałnośd Wybrzeża; 16.54 
Naszym wianiem; n Ludzie i ich 
pasje.

telewizja
PROGRAM 1

M.® — Fśzyfca 0tal. Tm? — Fw^y- 
rządy optyczne;

MJ* — Mtozyka (tal. — „Ladnje 
śpiewamy” ‘(kÓLg

3Ł4S — TTR., ETSS. IKtoU^ioc yka 
tot«n. IV) ^PrzeSteztofoanie 
pła»sasŁyw«ajr»< e-

13.2tó — TER. Mc---Ji«whAi»cja rolnic 
twa fseua. IV) „Meebaarriac ja 
•zŻMortt buit-aków” — ez. 2;

M — W ćfoottee de nowego „Ki- 
szoinka a awfierzę”;

® —• NURT — Matematyka, ki.
V ;— „Równania i nierówności 
liniowe z dwiema niewwKiomy- 
mi”. Wykł.: prorf. <ir bab. 
Adam Biełeeki^

15.55 — Obiektyw;
Id. 15 — lA/Perrmk
16.30 — Dla denaci „JSkafcaMtea" —

w programie „Kącik mete­
orologa”. „Skrytka waćnych 
spraw”, aktualności ^Kwie­
cień — miesiąc kultury zdro­
wia” (kol.);

T6.35 — Studio Telewizji Młodych: 
17.19 — Młodzieżowy zespół z Ryk, 
17.25 •— „Dom i my” (kol.);
T7.40 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka (kol.);
17.58 — Dz<ień dobry, w kręęu ro­

dzimy (kol.);
— „Skarbiec” — tygodnik hi­

storyczny (kol.):
1^30 — Dobranoc (kol.);
3B.58 — Przyrodnicze opowieści 

Wtodyrd-awa Puchalskiego — 
odr. 5 pt. „Łabędzie i ich sa- 

, siedzi” (kol.);
19.30 — Dziennik (łóoł.);
38.?8 — Filmoteka arcydzieł: „Dzie 

oko wołny” — radź. fRm fab.;
21.45 — — polski fSlm do-

kumemtaany o martyrologii 
dzieci;

28^38 — Dztenmiik fkoL);
22.15 — Puchar Europy w oiłce 

nożnej — transmisja z 1/2 fi- 
nału Piicłiai-u Europy.

PROGRAM 2

13.46 — Wtorek melomana (powt.j;

Id.45 — „Camerata” (ipowt.);
16.10 — „Klinika Zdrowego Gido­

wi eka” (powt.);
16.30 — Sonda (powt.);
16.00 — Język rosyjski — fews pod 

stawowy, lekcja 24;
16.30 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 2sfc
17.00 — Poradnik wędk;wsfc4 

„Taaika ryba” (koił.);
17.:?0 — Młodzieżowy magaayn toeh 

nfki — „Lider” (kol.);
1R.041 — „Mam pomysł77 dwAJl
19.30 — Galeria 35 milionów — ma­

larstwo Zdzisława Pek«dń*d<;e- 
go — reportaż (kol.);

19.00 — T eleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Ekran reporterów;

slem Michalski — prezydedt 
Kostaryki. Ukazanie sylwetki 
prezydenta Kostaryki polskiego' 
pochodzenia na Me próbie- 
mów społeczno-poWtycznyefc' 
Ameryki Środkowej (kol.);

20.40 — Sensacje z przeszłeśet: Ro­
dowody obrzędów wtęikMioc. 
nych (kol.);

21.10 — ..Bez reeeept.” — n«engran« 
dla rodziców (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Wieczór przygody i po­

dróży (koL);

„GŁOS WIELKOPOLSKI” przedstawiciele w województw?
KALISZ- Zofio Pacewicko ul Kazimierzowsko 4. tel 736-8r-
KONIN- Wotciech Plutowski pl PZPR 1 tel 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul Sułkowskiego 32 tel 78-05
RtA: Władysław Wrzask, uf. Okrzei 7a teł. 43-56


